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DZIŚ STRON 8 CENA 1 ZŁ

Rozpoczynają się ferie

uczniów szkół

ponadpodstawowych
(P) W większości województw 

naszego kraju 5 bm. rozpoczy­
nają się ferie dla młodzieży 
szkół nonadpodstawowych, któ­
re trwać będą do 17 lutego.

Uczniowie spędzą je na zimo­
wiskach zarówno w rejonach 
podgórskich, jak i w innych 
częściach kraju.

100 dni przed maturą 
u „Kochanowskiego” 
w Radomiu

Informacjo własna
(P) Góry śniegu wzdłuż ul. Grochowskiej znikały „w oczach”, gdy do ich rozkopywania przy­
stąpili pracownicy południowopraskich zakładów.

PKP—pierwszeństwo dla przewozów dzieci ♦ Dalsza poprawa na drogach
Informacja własna

(P) W wolną od pracy sobotę, a także w niedzielę, setki ty­
sięcy mieszkańców miast i wsi w całym kraju przystąpiły do 
odśnieżania ulic, dróg wylotowych, terenów zakładów pracy, 
szkól, szpitali, przychodni. Za przykładem stolicy, gdzie Rada 
Narodowa m.st. Warszawy zwróciła się z apelem do pracowni­
ków zakładów przemysłowych, przedsiębiorstw, instytucji, da 
wszystkich mieszkańców o pomoc w usuwaniu śniegu — podję­
to tę społeczną pracę we wszystkich regionach Polski. Organiza­
cją robót, zapewnieniem niezbędnego sprzętu i transportu, tak 
jak w Warszawie, zajęły się organizacje partyjne i rady zakła­
dowe oraz administracje i samorządy.

Ta społeczna akcja przyniosła oczekiwane rezultaty. W wielu 
miastach na ulicach i w osiedlach przywrócono komunikację, 
umożliwiono dojazdy do placówek handlowych, obiektów służby 
zdrowia itp.

Ponad 800 tys. osób wzięło 
udział — w ostatnich dwóch 
dniach w społecznej akcji od­
śnieżania Warszawy i woje­
wództwa, ‘ __ _
apel Stołecznej Rady Narodo­
wej. Większość, bo ok. 500 tys; 
osób pracowało w wolną so­
botę.

Główną uwagę zwrócono oczy­
wiście na najważniejsze arterie 
przelotowe i torowiska. Nić za­
pomniano jednak także o chod­
nikach. przystankach i ulicz­
kach osiedlowych. Nie zabrakło 
tak podstawowego sprzętu, jak 
łopaty, kilofy, łomy itp.

W każdym dniu do pomocy 
ludziom skierowano po 2 tys. 
jednostek transportowych — cię­
żarówek, wywrotek, spycharek, 
koparek i ładowarek. Większość 
tego sprzętu zapewniło budow­
nictwu, zwłaszcza Transbud. Na 
1300 wywrotek — 1100 pochodziło 
z budownictwa, które w 100 proc, 
wywiązało się ze swoich zobo­
wiązań.

Od kilku dni, nie wyłączając 
również soboty i niedzieli, blisko 
1000 osób usuwa śnieg z dachów.

Efektem dwóch dni masowego 
udziału mieszkańców Warszawy 
i województwa są setki kilo­
metrów odśnieżonych dróg, ty­
siące ton wywiezionego śniegu. 
Dzięki temu poprawiła się ko­
munikacja PKS. Liczba odwoła­
nych kursów zmalała od soboty 
do niedzieli z kilkudziesięciu do 
kilkunastu. Kolejarzom przyszło 
z pomocą wojsko, skierowano 
tam też duże ilości sprzętu. W 
niedzielę kursowało ok. 60 proc, 
pociągów elektrycznych, na dzi­
siejszy, poniedziałkowy „szczyt 
poranny” na trasy wyjedzie ok.

stawiając się na

70 proc, zaplanowanych pocią­
gów.

Prawie normalnie kursować też 
będzie od dziś komunikacja 
miejska. Na 800 tramwajów, ja­
kie normalnie wyjeżdżać powin­
ny każdego dnia na ulice War­
szawy, kursować będzie ponad 
700. Autobusów, odpowiednio, na 
1500 — 1250. Jednak w ciągu na­
stępnych dni na niektórych tra­
sach tramwajowych wprowadza­
ne będą ograniczenia ruchu. Do­
tyczy to głównie godzin wie­
czornych i nocnych, kiedy pro­
wadzone będą akcje odśnieża­
nia. Oczywiście na trasach tych 
będą kursowały autobusowe li­
nie zastępcze. W ciągu najbliż­
szych dni pracownicy przedsię­
biorstw drogowych skierowani 
zostaną do usuwania uszkodzeń 
w jezdniach. Natomiast najważ­
niejszym zadaniem służb komu­
nalnych będzie wywożenie śnie­
gu z ulic miasta oraz naprawa 
przeciekających dachów.

Na zwołanej w niedzielę wie­
czorem konferencji prasowej, 
prezydium Stołecznej Rady Na­
rodowej oceniając efekty dwuŁ 
dniowego czynu mieszkańców 
stolicy i województwa, wyrazi­
ło serdeczne słowa uznania i 
podziękowania wszystkim ucze­
stnikom sobotnio-niedzielnego 
czynu. Reporterską relację ze 
społecznej pracy warszawiaków 
w ciągu minionych dwóch dni 
zamieszczamy na str. 8. (alr) 
Wiatry i zamiecie 
na Wybrzeżu

Informacja własna
Wybrzeżu już w nocy z so­
na niedzielę wystąpiły ob- 
opady śniegu, którym to-

Na 
boty 
fite

(P) Rezultaty tej pracy wi­
doczne i odczuwalne są już dziś 
dla każdego z nas. Łatwiej nam 
dojść czy dojechać do pracy, do 
sklepu, do szkoły, czy ośrodka 
zdrowia. Lepiej może funkcjo­
nować komunikacja miejska i 
kolejowa, sprawniej docierać 
zaopatrzenie dla handlu i za­
kładów przemysłowych. Bezpie­
czniej możemy poruszać się sa­
mochodem czy pieszo po ulicach 
i osiedlach. A zawdzięczamy to 
wszystko przede wszystkim so­
bie, swojej społecznej pracy, 
społecznemu zaangażowaniu w 
trosce o przywrócenie normal­
nego życia własnemu miastu, o- 
siedlu, wsi.

Wszvscv pracujący w sobotę 
i niedzielę uświadomili sobie, 
ile śniegu spadło na miasto, jak 
ciężko go usuwać, jak takie 
nadmierne opady utrudniają 
funkcjonowanie aglomeracji. 
Trzeba było w tvch nadzwy­
czajnych warunkach zastoso­
wać nadzwyczajne środki.

Pracowaliśmy przy odśnieża­
niu w wolną od pracy sobotę 1 
niedzielę niemal w całym kra­
ju. Impulsem do tego powszech­
nego. społecznego czynu stał się 
apel Stołecznej Rady Narodowej 
o pomoc w odśnieżaniu, skiero­
wany do załóg zakładów prze­
mysłowych, instytucji, do miesz. 
kańców Warszawy i wojewódz­
twa. Przygotowaniami i organi-

Na

wia-
wo- 
ko-

warzyszyły silne, porywiste 
try.

Na szlakach kolejowych 
jewództwa szczecińskiego, 
Szalińskiego i gdańskiego, na
już odśnieżonych drogach utwo­
rzyły się nowe zaspy. W ma­
sach śniegu na terenie dyrekcji 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

(R) Za 100 dni matura, 
tradycyjnych balach młodzież 
ostatnich klas „ogólniaków”, 
techników i liceów zawodowych 
spędziła noc z soboty na nie­
dzielę. Uczestniczyliśmy w „stu­
dniówce” Liceum Ogólnokształ­
cącego im. Jana Kochanows­
kiego w Radomiu, popularnej 
szkole olimpijczyków. W tym 
roku mury szkoły opuści 180 ab­
solwentów, a w olimpiadach 
przedmiotowych startuje z tej 
szkoły 100 dziewcząt i chłopców. 
Teraz czas na zabawę.

Jedna z największych sal 
szkoły na tę noc zamieniła się 
w staromiejski rynek nawiązu­
jący do średniowiecznego Rado­
mia. Gdy kuranty wybiły go­
dzinę 20, pary ruszyły do polo­
neza, który to popis kilkudzie­
sięciu par oglądali wszyscy u- 
czestnicy balu — młodzież, gro­
no pedagogiczne i licznie przy­
byli rodzice.

A później zabawa przy dys­
kotece — w starej scenerii ka­
zimierzowskiego rynku, (bd)

Elektrownie pracują coraz lepiej 
Rozpoczęcie kampanii remontowej 
Ostatnia kosmetyka „pięćsetki"

Światowa Rada Pokoju 
-w Berlinie
Solidarność z narodami

Informacja własna
(P) Coraz częściej komuni­

katy Państwowej Dyspozycji 
Mocy, nadawane codziennie 
przez radio, informują o sto­
pniu zasilania. Sytuacja w 
energetyce, po trudnych dniach 
na początku roku, znacznie 
poprawiła się. Prawie wszyst­
kie elektrownie wytwarzają 
zaplanowaną ilość energii, a 
ograniczenia w poborze są 
niewielkie.

W najbliższych dniach energe­
tyka zostanie wzmocniona wpro­
wadzeniem do ciągłego ruchu 
największego u nas bloku o mo­
cy 500 MW w elektrowni „Ko­
zienice”. W bloku tym obec­
nie usuwa się wszelkie 
jakie ujawniły się w 
rozruchu.

Również coraz lepiej 
turbiny w elektrowni _____
wo-rx>mpowej „Porąbka-Zar”. 
Dzięki uruchomieniu dwóch 
turbin, energetyka łagodniej 
nrzeżywa trudne godziny szczy­
tu.

Również sytuacja ulega po­
prawie w zaopatrzeniu elek­
trowni w węgiel i oleje. Obec­
nie elektrownie posiadają odpo­
wiednie zapasy.

Nie zakłóciły coraz lepszej 
Drący elektrowni kilkudniowe 
wichury i zadymki, jakie wy­
stąpiły w ubiegłym tygodniu. 
W okresie tym ograniczenia 
w dostawach energii elek­
trycznej były niewielkie, w 
ogóle nie ograniczało się 
energii odbiorcom prywat­
nym. Braki energii w nie­
których miejscowościach w 
ubiegłym tygodniu wynikły nie 
z Dowodu deficytu energii, lecz 
na skutek awarii stacji oraz li­
nii przesyłowych. Kilkudniowe 
wichury i zadymki spowodo- 
v/ały liczne oblodzenia i pęknię­
cia linii przesyłowych. Usterki 
te bardzo szybko usuwane były 
przez służby energetyczne a 
także wolsko. Do chwili obec­
nej prawie wszystkie uszkodze­
nia usunięto.'

Kilka dni temu rozpoczęto 
kampanię remontową, która 
trwać będzie aż do jesieni. 
Około 20 tysięcy pracowników 
brygad remontowych będzie do­
prowadzało elektrownie do peł­
nej sprawności. W wielu eiek-

usterki, 
okresie
pracują 
szczyto-

(P) W Józefowie odśnieżali radni, pracownicy Urzędu Miasta, członkowie samorządu mieszkań­
ców. Wykorzystano wszystkie dostępne pojazdy, łącznie ze „służbowymi” sankami naczelnika.

Zdjęcia Zbigniew Furman

30 lat wczasów pracowniczych
i Bolesławem Pieehuckim 

dyrektorem naczelnym FWP
(P) — Fundusz Wczasów Pra­

cowniczych powstał na mocy u- 
ustawy z 4 lutego 1919 r., obcho­
dzimy więc 30-lecie tej instytu­
cji, powołanej do organizowania 
wypoczynku ludziom pracy. W 
jakich warunkach rozpoczynała 
się ta działalność?

— Fundusz powołany został 
ustawą z 1949 r., wydaną na 
wniosek ówczesnej Komisji

trowniach przeprowadzi się re­
monty średnie, przeprowa­
dza się je między remontami 
kapitalnymi. Czas takiej opera­
cji trwa ok. 3 tygodni. Remon­
tom kapitalnym elektrownie 
poddawane są co 4 lata i wte­
dy elektrownia wyłączona jest 
na okres o-k. 2 miesięcy. Obec­
nie remontuje się już po jed­
nym bloku w elektrowni „Ryb­
nik” i „Pątnów”.

Coraz sprawniejsza praca 
elektrowni nie oznacza, że ener­
gii mamy już wystarczające 
ilości. W dalszym ciągu, aczkol­
wiek niewielkie istnieją ogra­
niczenia w dostawach dla prze­
mysłu, nie ogranicza się jej w 
ogóle odbiorcom prywatnym. 
Dlatego też powinniśmy pamię­
tać o tym, że w dalszym ciągu 
liczy się każdy zaoszczędzany 
kilowat, dotyczy to każdego z 
wielkich zakładów przemysło­
wych, jak i użytkowników in­
dywidualnych.

Kambodży i Wietnamu
Od naszego 

specjalnego wysłannika 
KAROLA SZYNDZIELORZA

I.A.W.

Berlin, 4 lutego
(P) Od trzech dni radzą w 

Berlinie reprezentanci ruchu po­
koju ze wszystkich kontynen­
tów. Tematem głównym obrad 
są problemy odprężenia i roz­
brojenia. Dyskusja wykazała, że 
opinia publiczna świata domaga 
się zdecydowanych kroków ro­
zbrojeniowych, poparcia odprę­
żenia politycznego militarnym.

W sobotę i niedzielę delegaci 
na sesję Światowej Rady Poko­
ju mogli wyrazić swoją solidar­
ność z narodem Kambodży. Se­
kretarz generalny Frontu Jed­
ności Narodowej dla Ocalenia 
Kambodży Ross Sarnay podzię­
kował za wyrazy poparcia i po­
moc ze strony Światowej Rady 
Pokoju i milionów ludzi na 
świecie. Wskazał' on, że Kam­
bodża po obaleniu reżimu Pol 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 6

zacją robót zajęły się organiza­
cje partyjne, rady zakładowe, 
administracje i samorządy mie­
szkańców. Dla wszystkich za­
pewniono odpowiednią ilość ło­
pat, zmobilizowano niezbędny 
transport i sprzęt, potrzebny do 
usuwania i wywożenia śniegu. 
Wyznaczono miejsca pracy, za­
dbano, w wielu przypadkach o 
gorące napoje.

Nikt nie zawiódł. Wszyscy 
zdali swój egzamin. Wszyscy 
czynem zamanifestowali swoją 
obywatelską postawę. Pracowali 
młodzi i starsi, mężczyźni i ko­
biety, z kolegami z zakładów 
pracy j współmieszkańcami w 
osiedlu. Nie zabrakło żołnierzy, 
milicjantów, strażaków.

Raz jeszcze potwierdziło się, że 
tylko wspólnym, zorganizowa­
nym wysiłkiem możemy stawić 
czoła wszelkim przeciwnościom, 
że potrafimy poradzić 
najtrudniejszych nawet 
kach.

Za to co mieszkańcy 
wsi zrobili należą się słowa po­
dziękowania — wyraziło je już 
prezydium Stołecznej Rady Na­
rodowej. Sobotnia i niedzielna 
praca społeczna nie zwalnia jed­
nak służb komunalnych od czu­
wania nad stanem ulic i dróg, 
od dalszych prac porządkowych. 
Zostało przecież sporo jeszcze do 
zrobienia, (wieź)

Pracowite dni 
w wielu zakładach

w 
w 
o-

z

do

sobie w 
warun-

miast i

przemysłowych
(P) Dla wielu zakładów prze­

mysłowych wolna sobota i nie­
dziela były normalnymi dnia­
mi pracy. Produkcja kontynuo­
wana była zarówno w przed­
siębiorstwach działających 
ruchu ciągłym, jak również 
wielu zakładach, w których 
drabiano jeszcze zaległości 
pierwszych dni stycznia.

W wolną sobotę (3 bm.)
pracy w swoich zakładach sta­
wiło się przeszło 50 tys. war­
szawiaków. W tym dniu dzia­
łały m. in. zakłady maszyn i 
urządzeń technologicznych „Uni- 
ma”, w których przygotowywa­
no urządzenia elektroniczne i 
aparaturę kontrolno-pomiarową 
dla produkcji telewizorów kolo­
rowych. Z kolei w zakładach 
mechanicznych „Ursus” ponad 
1100 pracowników zatrudnio­
nych było przy produkcji ele­
mentów i zespołów ciągniko­
wych. Pracowano także przy 
montażu licencyjnych trakto­
rów „Fergusson”’. Podobnie by­
ło w Fabryce Samochodów Oso­
bowych na Żeraniu. J bm. w 
ciągu 6-godzinnego dnia pracy 
z taśm montażowych zjechało 
tu przeszło 150 „Fiatów 125p” 
i „Polonezów”.
(C) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Centralnej Związków Zawodo­
wych. Nie oznacza to jednak, 
że wcześniej nie było w ogóle 
wczasów. Wiele związków za­
wodowych dysponowało już wła­
snymi domami wypoczynkowy­
mi. FWP przejął ponad 30 tys. 
miejsc noclegowych w 1,5 tys. 
budynków w całym kraju, na­
leżących do 180 różnych orga­
nizatorów wypoczynku.

Wśród zadań wymienionych w 
ustawie na pierwszym miejscu 
postawione było organizowanie 
wypoczynku dla pracowników 
w okresie urlopów i w czasie 
wolnym od pracy. Dalej mowa 
była m.in. o organizowaniu i 
prowadzeniu domów wypoczyn­
kowych, obozów wędrownych, 
wycieczek, prowadzeniu badań 
naukowych w zakresie organi­
zacji wczasów.

Tradycji masowych wyjaz­
dów na wczasy w Polsce nie 
było. Początkowo trzeba było 
ludzi namawiać do korzystania 
ze skierowań. Ten okres szybko 
jednak minął i potrzeby zaczę­
ły gwałtownie rosnąć.

— Jak przebiegał dalszy roz­
wój FWP?

— W 1949 r. w domach FWP 
wypoczywało 354 tys. osób, a 
w zakładowych — 97 tys. Póź­
niej liczba wczasowiczów FWP 
rosła, a ośrodków zakładowych 
— malała. Tak było do 1956 r., 
do czasu wprowadzenia fundu­
szu zakładowego, który umożli­
wił rozwój bazy zakładowej. 
Liczba osób korzystających z 
FWP rosła nadal, ale powoli, 
w ośrodkach zakładowych nato­
miast wypoczywało w 1960 r. 
257 tys. osób, a w 1977 r. — już 
3,8 min.

Dziś można krytycznie oceniać 
stan tych obiektów, słabo wypo­
sażonych — taka była wtedy 
konieczność. Nie można jednak 
zgodzić się na kontynuację ta­
kiej nieplanowej działalności — 
stąd ustalenia dotyczące plano­
wego rozwoju bazy wczaso- 
(D) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

TEHERAN (PAP). Specjalny 
wysłannik PAP, Ryszard Pie- 
karowicz pisze: Pełen napięcia 
impas zapanował w Iranie w 
niedziele, po tym, jak przy­
wódca antymonarchistów islam­
skich ajatollah Chomeini po­
twierdził zamiar utworzenia 
własnego „rządu tymczasowe­
go” — choć znów nie podał, 
kiedy to uczyni — i dopuścił 
możliwość ogłoszenia „świętej 
wojny” przeciwko obecnej wła­
dzy. zaś premier Szapur Bach- 
tiar, popierany przez lojalną 
wobec szacha armię oświadczył, 
że nie zamierza oddawać wła­
dzy i zagroził „uwięzieniem i 
straceniem” tych, którzy nawo­
łują do wojny domowej i chwy­
cenia za broń.

Jednakże, jak podaje niedziel­
na prasa teherańska, współpra­
cownicy Chomeiniego prowadzą 
poufne rozmowy z obozem pre­
miera w nadziei, że uda się na­
kłonić go do zgody na ustęp­
stwa wobec antymonarchistów.

Sam Chomeini oświadczył w 
sobotę na konferencji prasowej, 
że jest gotów spotkać się z Ba- 
ęhtiarem tylko wtedy, gdy ten 
złoży rezvgnację. (Obszerne 
sprawozdanie ■ konferencji na 
atr. 6).

Jak gdyby odpowiadając Cho- 
meiniemu. premier stwierdził 
w wywiadzie prasowym, że nie 
pozwoli przywódcy szyickiemu 
utworzyć równoległego rządu i 
ponownie oskarżył go o chęć 
wprowadzania w Iranie „dbśku- 
ranckiej dyktatury mułłów”.

Baehtiar ugodził w slaby 
punkt chomelnistów, którzy do­
tychczas nie wyjawili dokład­
nie. jaki kształt ma mieć za­
powiadana przez nich „republi­
ka islamska”, w związku z 
czym narażają się na zarzut, iż 
chcą wprowadzić „rządy teolo­
gów”. Świeccy współpracowni­
cy Chomeiniego zapewniają, że 
„republika islamska” zagwa­
rantuje demokrację polityczną, 
ale sam 76-Ietni patriarcha 
szyicki nie wyjaśnił jeszcze, co 
sadzi o celowości oddzielenia 
władzr państwowe! od duchow­
nej. Dla jego zwolenników nie

jest to na racie sprawa naj­
ważniejsza, gdyż chcą przede 
wszystkim doprowadzić do oba­
lenia dotychczasowego rządu 
cesarskiego. Oświadczenie wy­
rażające poparcie dla Chomei- 
niego iako rzecznika wolnościo­
wych aspiracji mas ogłosiła w 
sobotę lewicowa organizacja 
„Bojowników Ludowych” („Fe- 
dai.a-e Chalk”).

Baehtiar oświadczył w wy­
wiadzie dla prasy francuskiej, 
że poza tym, iż nie zamierza 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 6

Prognoza pogody
(P) Jak podaje IMiGW, dziś 

w Warszawie zachmurzenie bę­
dzie umiarkowane, przejściowo 
duże i możliwe niewielkie opa­
dy śniegu. Temp. maks, w dzień 
—1 st. Wiatry słabe i umiarko­
wane, zachodnie i południowo- 
zachodnie. (PAP)

FoŁ Ryszard Przedworskl

KALENDARIUM
• Poniedziałek jest 36 dniem 

1979 r. Do końca roku — 329 
dni, w tym 276 dni roboczych.
• Słońce wschodzi o godz. 

7.11, a zachodzi o godz. 16.30. 
Poniedziałek będzie dłuższy od 
najkrótszego dnia w roku o 1 
godzinę i 36 minut.
• Imieniny obchodzą Agata i 

Adelajda.
★

• Wtorek jest 37 dniem 19'9 
r. Do końca roku — 328 dni, 
w tym 275 dni roboczych.
• Słońce wschodzi o godz. 

7.09, a zachodzi o godz. 16.32. 
Wtorek będzie dłuższy od naj­
krótszego dnia w roku, o 1 go­
dzinę i 40 minut.
• Imieniny obchodzą Doro­

ta i Bohdan.

„Życie” w gminie

Dobra praca handlu • Kłopoty z opałem • Nadal 
trudności komunikacyjne • Pomoc mieszkańców

(P) Zima spowodowała 
wiele kłopotów w całym kra­
ju. Mróz i śnieg utrudniły 
funkcjonowanie wielu dzie­
dzin gospodarki. Jak przebie­
ga życie na wsi w zimowe 
trudne dni? Jak funkcjonują 
handel i komunikacja? Jak 
przebiega skup żywca i mle­
ka? Z takimi pytaniami 
zwróciliśmy się do naczelni­
ków gmin.

Wyjątkowo trudne warunki 
tegorocznej zimy dały się rów­
nież odczuć w gminie Zabłu­
dów w woj. białostockim. Naj­
trudniej było z komunikacją, 
śniegi zasypały wiele dróg łą­
czących siedzibę gminy z wsia­
mi.

Łączność udało się jednak u- 
trzymać dzięki szybkiemu włą­
czeniu do oczyszczania dróg 
czterech rolnicżych ciągników 
gąsienicowych. Zapewniło to

możność dowożenia dzieci do 
szkół, a także poprawiło sytu­
ację w zaopatrzeniu sklepów. 
Ograniczone zostały jednak da­
lekie połączenia autobusowe. 
Dużą pomoc w odśnieżaniu — 
mówi naczelnik miasta i gminy 
Jan Polak — świadczyli rolni­
cy, którzy własnym transpor­
tem, traktorami i konno dowo­
zili artykuły spożywcze do 
sklepów i mleko do punktów 
skupu. Mieszkańcy miasta od­
śnieżali ulice i chodniki.

Były też, zwłaszcza po pierw­
szym styczniowym ataku zimy 
kłopoty z ogrzewaniem. Braki w 
zaopatrzeniu w opał spowodo­
wały awarie centralnego ogrze­
wania w kilku budynkach, je­
dnak teraz jest już wszystko 
w porządku.

Zaopatrzenie sklepów wiej­
skich w artykuły spożywcze i 
przemysłowe jest na poziomie 
lat ubiegłych, nie brakuje pod- 
(E) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Owacja dla 
„Komische Oper"

Informacja własna
(P) Przedstawieniem „Wesela 

Figara" Mozarta rozpoczęła w 
u eazielę swoją drugą wizytę w 
Pokce sławna na całym świe­
cie berlińska „Komische Oper”. 
Na wypełnionej do ostatniego 
miejsca sali „Warszawskiej O- 
neretki” znalazło się tego wie­
czora wielu przedstawicieli 
świata politycznego i kultural- 
ntgo stolicy.

Po spektaklu artystom i re­
alizatorom zgotowano żywioło­
wą owację, szczególnie serdecz­
nie oklaskując naszą rodaczkę 
stale współpracującą z berlińs­
kim teatrem muzycznym Mag­
dalenę Falewicz i jej kreację 
Hrabiny w morartowskim przed­
stawieniu, Może warto dodać, 
że „Komische Oper” to scena, 
na której często występują 
przedstawiciele różnych naro­
dów; wystarczy powiedzieć, że 
w gronie 265 osób, jakie przy­
jechały z zespołem do Warsza­
wy, znajduje się 19 artystów z 
8 krajów.

„Wesele Figara” było ostatnią 
pracą . realizacyjną wielkiego 
reżysera i założyciela „Komi­
sche Oper” prof. Waltera Fel- 
sensteina, którego indywidual­
ność nie tylko odbiła się na ar- 
tystyeżr.ym kształcie tej pla­
cówki ale również wychowaniu 
całej plejady śpiewaków, sceno­
grafów, muzyków. reżyserów: 
w gronie tych ostatnich szcze­
gólnie ważna jest postać obec-

na starcie
Biegu Gwarków"

(P) Ponad 5 tys. narciarzy 
stanęło na starcie drugiego 
„Biegu Gwarków”, który od­
był się w Rybnicy Leśnej (woj. 
wałbrzyskie). Zawodniczki i za­
wodnicy mieli do wyboru różne 
dystanse: od 50 do 1 km. W 
biegu mężczyzn na 50 km zwy­
ciężyli Wiesław Przybyszewski 
(wśród stowarzyszonych) i Ma­
rian Trybnia (wśród 
rzyszonych).

W saneczkarskich 
wach Europy, które 
ły się w Oberhofie, dominowali 
reprezentanci NRD. Zdobyli oni 
osiem spośród dziewięciu me­
dali. Polacy zajęli odległe miej­
sca, a przecież jeszcze niedaw­
no nasi saneczkarze należeli do 
światowej czołówki.

*
Nie wiodło się też polskim 

zawodnikom w Zagrzebiu, gdzie 
odbywały się mistrzostwa Eu­
ropy w łyżwiarstwie figuro­
wym. Złoty medal wśród solis­
tek zdobyła Annett Poetzsch 
(NRD).

niestowa-

mistrzost- 
zakończy-

★
Najwszechstronniejszą łyż- 

wiarką w jeździe szybkiej jest 
obecnie Amerykanka Beth Hei- 
den Wygtała ona zdecydowa­
nie wielobój podczas mis­
trzostw świata w Hadze. Polka 
Erwina Ryś-Ferens spisała się 
chyba nieco gorzej niż oczeki­
waliśmy, zajmując 13 miejsce.

★
W sobotnich meczach ekstra­

klasy hokeja na lodzie padły 
wyniki: ŁKS Łódź — Zagłębie 
Sosnowiec 1:8, GKS Katowice 
— Podhale Nowy Targ 2:4. Sto­
czniowiec Gdańsk — Legia War­
szawa 8:1, Naprzód Janów — 
Baildon Katowice 8:2.
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W oba wolne dni intensywnie 
pracowały śląskie zakłady prze­
mysłowe. W sobotę górnicy wy­
dobyli ok. 600 tys. ton węgla. 
Podobnie było w niedzielę.

Trudne zadania realizowali w 
sobotę i niedzieię kolejarze ślą­
skiej : DOKP. W ciągu dwóch 
dni (3 i 4 bm.) przewieźli oni 
łącznie ponad milion ton ładun­
ków. Największy udział w tych 
przewozach (przeszło 800 tys. 
ton) miał węgiel, dostarczany 
regularnie do zakładów energe­
tycznych i ciepłowniczych, a 
także na zaopatrzenie ludności 
oraz na eksport. Śląscy koleja­
rze odebrali poza tym z hut i 
fabryk śląsko-zaglębiowskich 
tysiące ton gotowych wyrobów 
hutniczych dla budownictwa o- 
raz maszyn i urządzeń, a na 
Śląsk przywieźli duże ilości ma­
teriałów sypkich: kruszywa, ce­
mentu a także wiele towarów 
na zaopatrzenie ludności.

W dobrym tempie pracowano 
w sobotę i w niedzielę w Hu­
cie im- Lenina, a zwłaszcza na 
wszystkich wydziałach i zakła­
dach tzw. przeróbki plastycz­
nej stali. W tych dniach kom­
binat dostarczył ponad plan zna­
czne ilości blach na karoserie 
samochodów osobowych, drutu, 
profili giętych, blach walcowa­
nych na gorąco i innych uszla­
chetnionych wyrobów hutni­
czych. W niedzielę 4 bm. po 
175 godzinach postoju remonto­
wego w hucie ponownie rozpa­
lono piec martenowski nr 3.

W sobotę duży ruch panował 
także na przygranicznej stacji 
przeładunkowej Chełm — Do­
rohusk. 3 bm. przeładowano tu 
kilka tysięcy ton radzieckiego 
zboża. paliw, soli potasowej, 
drewna, a także kolejną partię 
samochodów „Lada”.

Intensywnie pracują dokerzy 
Trójmiasta. W wolną sobotę 
działały wszystkie bazy ekspe­
dycyjne. Do Gdyni przypłynęło 
51 statków, a do Gdańska — 39. 
Pracę portowców utrudnia brak 
wagonów kolejowych niezbęd­
nych do transportu towarów 
masowych w głąb kraju. (PAP) 
Słoneczny wypoczynek

(P) Pierwsze od wielu tygod­
ni pogodne i słoneczne 
sprzyjały wypoczynkowi.

W wolną sobotę i w niedzie­
lę dużym powodzeniem cieszy­
ły się górskie ośrodki wypo­
czynkowe. W Beskidy na sobo­
tnio-niedzielny wypoczynek zje­
chało ponad 80 tys. osób. Wy­
cieczki do atrakcyjnych miej­
scowości zorganizowały rady 
zakładowe śląskich kopalń i 
hut: m. in. „Pokój". „Baildon” 
i „Ferrum” oraz Fabryki Sa­
mochodów Małolitrażowych. A- 
matorzy narciarstwa oblegali 
wyciągi krzesełkowe 1. ,orc?vko- 
we w Szczyrku, Ustroniu, Kor- 
bielowie i w Wiśle. Setki osób 
skorzystało też z Wycieczek au­
tokarowych dookoła’'Beskidów 
oraz z licznych kuligów, które 
zorganizowało wiele-, -.ośrodków 
wypoczynkowych.

Podobnie było w Tatrach, 
Pieninach, Gorcach i w Beski­
dzie Sądeckim. Tysiące narcia­
rzy korzystało z dobrych warun­
ków śniegowych. W niedzielę (4 
bm.) w Krynicy zainaugurowa­
no doroczne ..zimowe dni”. 
Przez cały tydzień w tym uz­
drowisku. liczącym, już ponad 
170 lat. odbywać sie*będą  licz­
ne imprezy kulturalne i' spor­
towe.

Na brak śniegu i słońca nie 
mogli narzekać również turyści 
przebywający na Rzeszowszczy- 
źnie. Wielu mieszkańców tego 
regionu wybrało się w niedzie-

dni

Polska czołowym dostawcą 
aparatury niskiego napięcia 
do Związku Radzieckiego

(P) PTHZ „Elektrim” znajdu­
je się w czołówce polskich eks­
porterów na radziecki rynek. 
Przedstawiciele przedsiębiorst­
wa podpisali ostatnio z radziec­
kimi odbiorcami kontrakty na 
ogólną sumę ok. 185 min zł. de­
wizowych. Przewidują óne do­
stawę różnego roćizaju aparatu­
ry dla Związku Radzieckiego w 
roku 1980.

Producentami, i dostawcami 
wyrobów objętych kontraktami 
będą trzy poiskie zakłady. Ema- 
F.lester (Łódź) dostarczy szafy 
sterownicze i rozdzielcze, zes­
tawy . styczfdkowo-przekążniko- 
we, wyłączniki i rozłączniki na 
ogólna sumę ok. 155 min zł 
dęw Dolnośląskie zakłady wy­
twórcze aparatury precyzyjnej 
TAEL (Ząbkowice Śląskie) do- 
starczą wyłączniki wartości po­
nad ?. min zł dew., a Apena 
(Bielsko-Biała) — wyłączniki 
zwarciowe wartości ok. 28 min 
zł dew. ..Elektrim” pokry­
wa ponad 85 proc, radziec­
kiego zapotrzebowania na a- 
paraturę niskiego napięcia, 
a największym udziałowcem 
w tych dostawach sa . właśnie 
łódzkie zakłady Ema-Elester.

Eksport polskiej aparatury 
niskiego napięcia, jak i całego 
sprzętu elektrotechnicznego do 
Związku Radzieckiego zwiększa 
się systematycznie od wielu lat 
i ma szanse dalszego rozwoju. 
Zdecydowała o tym jakość i 
terminowość produkcji i oczy­
wiście jej skala, pozwalająca w 
przyszłości sprostać radzieckim 
zamówieniom. Jak do tej pory, 
radzieccy odbiorcy nigdy nie 
zgłaszali do „Elektrimu” rekla­
macji co do jakości polskich 
wyrobów. mimo że wymagania 
radzieckie są pod tym względem 
bardzo wysokie. (PAP)

Dnia 50 stycznia 1979 r. zmart nagle w wieku 30 lat 
S. f P.

WOJCIECH KIEPURSKI
Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 6 lutego 1979 r. o godz. 
14.20 w Kościele św Wincentego (drewniany) na Cmentarzu Bród­
nowskim. po którym r.astąpl wyprowadzenie na cmentarz miej­
scowy, o czym zawiadamia pogrążona w głębokim smutku

rodzina

zakładach przemysM Zamiecie i wiatry na Wybrzeżu
lę do ośrodków wypoczynko- J &
wych w Handżlówce, Dylą­
gówce, Malawie i w Niechorzu, 
gdzie czynne były wyciągi nar­
ciarskie. Setki osób uczestni­
czyły również w kuligach.

Komplety gości miały sudec­
kie miejscowości uzdrowiskowe, 
a zwłaszcza ośrodki wypoczyn­
kowe w Karpaczu. Szklarskiej 
Porębie, Świeradowie. (PAP)

(P) Dla zmarzniętych podczas odśnieżania warszawiaków przy­
gotowano W termosach gorące napoje Fot. Zbigniew Furman

W p!anadi: rajdy, kursy, imprezy

Cel: bezpieczeństwo drogowe
Informacja własna

(P) Miniony rok nie nale­
żał do najbezpieczniejszych 
na ulicach i drogach Warsza­
wy i stołecznego wojewódz­
twa. .

Przy utrzymującei się ogól­
nokrajowej tendencji do zmniej­
szania się ilości wypad­
ków drogowych itp. w 1978 r. 
w stołecznym województwie 
warszawskim zanotowano 7- 
procentowy wzrost ilości koli­
zji, także o 7 proc, zwiększyła 
się liczba rannych, a o 18 proc, 
więcej osób zmarlo bezpośred­
nio wskutek odniesionych o- 
brażeń. Wymóg przestrzegania 
przepisów ruchu drogowego od­
nosi się także i do pieszych. W 
ub. roku np. piesi stanowili 60 
proc, ofiar wypadków.

Tym większego więc znacze­
nia nabierają działania i ich 
ścisła koordynacja, zmierzają­
cą, śdo.śpęprawy bezpieęzgńsl w.a 
riichu drogowego. .Od lai..Polaki- - - - - - - —— 
Spektakl 
w Teatrze Wielkim

■f

ng rewaloryzację Krakowa
(P) Teatr Wielki w Warsza­

wie dal 3 bm. spektakl „Toski”, 
z którego dochód został prze­
znaczony na rewaloryzację za­
bytków Krakowa.

Partię tytułową śpiewała Han­
na 'Rumowska-Machnikowska, 
zaś jej partnerem był Wiesław 
Ochman. Dyrygował Bogusław 
Madey. (PAP)

30 lat wczasów pracowniczych
(D) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
wej, stąd utworzenie Centralne­
go Funduszu Inwestycji' Socjal­
nych, z którego środków finan­
sowana będzie budowa komplek­
sowych ośrodków wypoczynko­
wych,

Istniejąca baza musi też być 
bardziej racjonalnie wykorzys­
tana, dostosowana do współczes­
nych potrzeb. Dlatego wszystkie 
obiekty FWP mają być do 1990 
r. zmodernizowane. Prowadzić 
się będzie także modernizację 
całych miejscowości wypoczyn­
kowych — tworzenie właściwej 
infrastruktuiy poczynając od 
kanalizaci*.

— Czym jest FWP dzisiaj?
— W ciągu 30 lat działalnoś­

ci FWP z wszystkich form 
wczasów skorzystało ponad 16.7 
min osób. Obecnie dysponujemy 
prawie 56 tys. miejsc w 156 
miejscowościach.

Podstawową formą wypo­
czynku są 14-dniowe wczasy — 
obok tradycyjnych, także ling­
wistyczne, tenisowe, turystycz­
ne. połączone z nauką jazdy, 
wczasy dla grzybiarzy, i wędka- 
rzy, dla otyłych. Organizujemy 
również wymienne wczasy za­
graniczne, 21-dniowe wczasy 
profilaktyczno-lecznicze, pobyty 
w sanatoriach.

FWP stanowi czynnik wyrów­
nujący ukształtowane w prze­
szłości dysproporcje między po­
szczególnymi branżami i zakła­
dami. Nasze skierowania docie­
rają głównie do tych środowisk, 
które mają mniejsze możliwości 
zapewnienia bazy wypoczynko­
wej dla pracowników. Działal­
ność ośrodków zakładowych o- 
piera się na naszych wzorcach, 
często im pomagamy — w za­
kresie dokumentacji, szkolenia

Niegroźna kulminacja na Wiśle i Odrze
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
szczecińskiej i gdańskiej utknę­
ło kilka pociągów. W południe, 
po kilku godzinach akcji cięż*  
kich pługów kolejowych

Związek Motorowy. Automobil­
klub, kluby motorowe, prowa­
dzą wiele akcji, organizują im­
prezy itp., podczas których kie­
rowcy i piesi, podnoszą swoje 
wiadomości o bezpiecznym po­
ruszaniu się na jezdniach. Do 
najbardziej znanych należą: 
rajd „Kierowca przyjacielem 
dziecka” organizowany przez 
Moto-Autoklub MAK, turniej 
wiedzy o ruchu drogowym, w 
którym w ub. r. wzięło udział 
ponad 10 tys. uczniów z war­
szawskich szkól, akcja „Widzę 
i jestem widziany”, egzaminy 
na kartę rowerową, rajdy bez­
pieczeństwa ruchu drogowego.

Od czterech lat aktywnie do 
działań o bezpieczeństwo ruchu 
włączyli się członkowie zaini­
cjowanych przez „Zycie War­
szawy” patroli ludzi dobrej 
woli. tj. przeszkoleni kierowcy 
samochodowi., .-i .motocyklowi,,, 
którzy potrafią ..Skutecznie u- 
dżifclie pierwszej pomocy me­
dycznej *ftarpM  wypadków. 
Jest Ibh obecnie’ w stolicy f 
wbj.''<varsżaWśkirri"620j w minio*  
nym roku udzielili pomocy w 
350 przypadkach.

Również i w br. kontynuo­
wane będą akcje szkoleniowe, 
informacyjne. propagandowe, 
prewencyjne i kontrolne.

O tych wszystkich sprawach 
mówiono na dorocznej naradzie 
zorgarilzowanej przez Okręgową 
Komisję Bezpieczeństwa Ruchu 
Drogowego PZMot. w Warsza­
wie. Podczas narady przedsta­
wicielom organizacji i insty­
tucji, którzy szczególnie wyróż­
nili się w pracy dla poprawy 
bezpieczeństwa ruchu drogowe­
go, wręczono pamiątkowe pu­
chary. Wśród wyróżnionych 
znalazła się również redakcja 
„Życia Warszawy”. (Stoi.) 

najlepiej przygotować 
domy — zapewniając 
opiekę, odpowiednią 

dodatkowe posiłki, po- 
sprzęt, tereny zabaw.

kadry kierowniczej, personelu 
itp. Nie traktujemy ich działal­
ności jako konkurencyjnej, lecz 
na zasadach - partnerstwa, peł­
nienia tej samej roli.

— Od wielu już lat ośrodki 
FWP przyjmują wczasowiczów 
z dziećmi. Związana jest i tym 
konieczność odpowiedniego zor­
ganizowania wypoczynku...

— Kiedyś istniał podział na 
wczasy indywidualne i rodzin­
ne. Teraz nie-mamy już wy­
dzielonych domów. Skierowa­
niami dysponuje zakład pracy, 
nie mamy więc móżliwóści o- 
rientowanią się, ile osób przyjel 
dzie z dziećmi. Staramy się jedy­
nak jak 
nasze . 
dzieciom 
kuchnię, 
trzebny 
Nie wszędzie jeszcze tak jest, 
ale coraz więcej już domów do­
brze przygotowuje się do przy­
jęcia całych rodził).

— Nocleg i wyżywienie — od 
dawna już przestało to wystar­
czać na wczasach. Co robi się 
dla uatrakcyjnienia pobytu?

Na ogół dobrze zorganizowa­
na jest działalność kulturalno- 
rozrywkowa, posiadamy kadrę 
instruktorów. Organizujemy 
wycieczki autokarowe i piesze, 
wiele domów dysponuje rowe­
rami. Dawno już odeszliśmy od 
schematu, ograniczającego się 
tylko do wieczorków zapoz­
nawczych i pożegnalnych.

— Ubiegłoroczne IX Plenum 
CRZZ poświęcone było omówie­
niu zadań ruchu związkowego 
w dalszym rozwoju wypoczynku 
ludzi pracy i ich rodzin. Jaka 
rola przypadła FWP?

— FWP usytuowany został 
jako główny organizator wypo­
czynku — z racji posiadania 
największej bazy i najwięk­
szych doświadczeń. Zgodnie z 
uchwałami IX plenum, pełni on 
rolę koordynacyjną. Utworzona 
została Centralna Komisja Ko­
ordynacyjna Wczasów Pracow­
niczych CRZZ, w skład której 
wchodzą przedstawiciele wszy­
stkich właścicieli ośrodków. Jej 
działalność służyć ma lepszemu 
wykorzystaniu domów wypo­
czynkowych. W najbliższym cza- 
iie zajmis się ona sprawami

już o cza- 
opóźnienia 
kilkudzie-

na terenie

pociągów na terenach tych dy­
rekcji powrócił do normy.

Śnieg padał również na o- 
brzeżach województwa stołecz­
nego, w woj. ostrołęckim i sied­
leckim. Tu opady śniegu nie 
spowodowały większych zakłó­
ceń.

Na terenie warszawskiego 
węzła kolejowego przez całą so­
botę i niedzielę trwała inten­
sywna akcja odśnieżania tere­
nów stacyjnych i górek rozrzą­
dowych. Wiele rozjazdów po­
krytych było bowiem 2-metro- 
wymi zaspami śnieżnymi. Ostat­
nie dwa dni przyniosły dalszą 
poprawę w kolejowym ruchu 
pasażerskim. Największe kłopo­
ty ma jeszcze centralna dyrek­
cja PKP. Wprawdzie pociągi z 
Warszawy odchodzą 
sie, ale niektóre 
przyjazdów sięgają 
sięciu minut

Poprawa sytuacji 
warszawskiego węzła kolejowe­
go spowodowała wcześniejsze, 
niż zapowiadano wstępnie, przy­
wrócenie niektórych pociągów 
dalekobieżnych. I tak — już w 
sobotę wieczorem odszedł po­
ciąg z Warszawy do Zakopane­
go. Kolej czyni obecnie wszel­
kie starania, by zapewnić pierw­
szeństwo dla dogodnego trans­
portu dzieci kończących, a także 
rozpoczynających zimowe waka­
cje. Od wtorku sukcesywnie 
przywracane będą dalsze pocią­
gi odwołane w dniach najwięk­
szych śnieżyc.

Poza kłopotami w komunika­
cji autobusowej, które wystąpi­
ły wskutek niedzielnych śnie­
życ na Wybrzeżu, ostatnie dwa 
dni były pomyślne dla drogow­
ców. Uwolnili oni z zatorów 
śnieżnych drogi o łącznej dłu­
gości blisko 7 tysięcy kilome­
trów. Obecnie nadal zamknięte 
są dla ruchu kołowego 1.584 od­
cinki dróg, o łącznej długości 
11.392 kilometrów. Najwięcej w 
woj. białostockim. gdańskim, 
koszalińskim, włocławskim, ol-

Obecna grubość pokrywy 
śnieżnej: Suwałki 78 cm,
Łódź 69 cm, Gdańsk 61 cm, 
Siedlce 61 cm, Białystok 60 
cm, Ostrołęka 56 cm, Miko­
łajki 54 cm, Warszawa 45 
cm, Elbląg 35 cm, Łeba 35 
cm, Koszalin 25 cm, Szczecin 
22 cm. Na Kasprowym 145 
cm, na Śnieżce 105 cm. Po­
krywa śnieżna jest nierów­
nomierna, zwłaszcza na pół­
nocy kraju, gdzie wystąpiły 
śnieżyce; lokalnie pokrywa 
śnieżna sięga kilkudziesięciu 
centymetrów.

łztyńskim, szczecińskim, ciecha­
nowskim. siedleckim, warszaw­
skim i łódzkim.
?l Aktualna sytuacja.ua rzekach. 
Na Wiśle pierwsza w tym roku 
fala przyboru minęła w niedzie­
lę Dęblin. Poziom wody był o 
18 cm niższy od stanu alarmo­
wego. Fala kulminacji na Wiś­
le zbliża się do Warszawy. Jest 
ona spodziewana w stolicy w 
poniedziałek rano przy stanie 
495 cm, a więc znacznie niższym 
od stanu alarmowego, który 
wynosi 650 cm.

Przy kruszeniu lodu na Wiśle 
pracują dwie grupy lodołama- 
czy. Pierwsza doszła w nie­
dzielę do rejonu Ciechocinka; 
druga grupa lodołamaczy kru­
szy lód na zbiorniku we Włoc­
ławku.

Fala kulminacyjnego przybo­
ru na Odrze dotarła do miej- 

przepływu informacji między 
ośrodkami, ustaleniem okresu 
wykorzystania bazy, kształceniem 
kadr.

— Czego życzyć można FWP 
i osobom korzystającym z tych 
wczasów w lwiątku ■ jubile­
uszem?

— Wczasowiczom życzyć moż­
na dobrego wypoczynku i rege­
neracji sił. Organizatorom wy­
poczynku natomiast — zmoder­
nizowania i powiększenia bazy 
wczasowej. Umożliwi to po­
prawę jakości świadczonych 
przez nich usług, a odczują to 
i oni sami, i wczasowicze.

Rozmawiał: 
MICHAŁ KSIĘ2ARCZYK

Międzynarodowa nagroda 
kulinarna 
dla ts/s „Stefan Batory”

(P) Laureatem oryginalnej 
śwnatowej nagrody kucharskiej, 
wśród smakoszy cenionej równie 
wysoko, jak wśród filmowców 
„Oscar”, został flagowiec pol­
skiej floty liniowej ts's „Stefan 
Batory”. Statek otrzymał za wy­
soki kunszit sztuki kulinarnej o- 
krętowej kuchni, najwyższe od­
znaczenie międzynarodowego to­
warzystwa gastronomicznego 
„Chaine des Rottisseurs”. Godło 
tej honorowej odznaki ozdobi 
hall jednostki, a jednocześnie 
„Stefan Batory” uzyskał prawo 
umieszczenia przyznanego zna­
ku w kartach menu,

W dotychczasowej kilkudzie­
sięcioletniej historii wyróżnie­
nia kuchni statkowych ta za­
szczytna odznaka przyznana zo­
stała tylko dwóm statkom pa­
sażerskim — transatlantykom 
„France" i „Hamburg”.

Medale „Chaine des Rottis­
seurs” otrzymali indywidualnie 
członkowie załogi „Stefana Ba­
torego”: Janusz Muszyński — 
szef kuchni, intendent Jerzy 
Grześkowiak, starszy ochmistrz 
Ryszard Pytlik i dowódca stat­
ku kpt. 2W Bolesław Rakowski, 

(PAP) 

scowości Nietków powyżej 
ujścia Bobru, osiągając poziom 
492 cm, tj. o 92 cm wyższy od 
stanu alarmowego. Szybko roś­
nie poziom rzeki w Krośnie i 
Połęcku. Nigdzie jednak nie 
wystąpiły poważniejsze zagroże­
nia. Na Odrze, a także na je­
ziorze Dąbie pracują lodołama- 
cze polskie i z NRD. Nad prze­
pływem fali kulminacyjnej 
czuwają terenowe komitety prze­
ciwpowodziowe. które ściśle 
współdziałają z ekipami sape­
rów.

W pasie Wybrzeża Koszaliń­
skiego występuje groźne dla ku­
trów i małych jednostek mor­
skich zalodzenie. Pole lodowe 
zablokowało m.in. wejście do 
portu w Darłowie. Zalodzenie 
na Bałtyku utrudnia też dotar­
cie mniejszym jednostkom do 
portu w Kołobrzegu. (lat.)

„Zycie 99 w gminie
(E) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
stawowych artykułów. Nadal 
kłopoty są z zaopatrzeniem w 
węgiel, który dzielimy między 
potrzebujących w miarę jak 
dochodzą do nas transporty. W 
magazynach GS jest pod dosta­
tkiem nawozów sztucznych, lecz 
kupujących na razie mało. Jest 
to spowodowane trudnymi wa­
runkami dowozu. Bez większych 
zakłóceń przebiega skup mleka 
i żywca, bez poważnych też 
przestojów odwozi się skupione 
towary.

Fundusz alimentacyjny cenna pomocą

Stały wzrost liczby korzystających ze świadczeń
Informacja własna

(P) Istniejący od 1 stycznia 
1975 r. fundusz alimentacyjny 
jest nadal instytucją żywą, 
rozwijającą się, w której nie­
ustannie się coś dzieje, zmie­
nia, przekształca. Potwierdził 
to miniony rok, charakteryzu­
jący się podobnie jak poprzed­
ni, dalszym napływem nowych 
wniosków o świadczenia z fun­
duszu.

Wniosków tych wpłynęło łącz­
nie 12 795. Z badań systematycz­
nie prowadzonych prziez ZUS 
wiadomo że tylko niewielka ich 
część dotyczyła spraw starych.

Spośród 1140 wniosków nade­
słanych we wrześniu ub. r. już 
tylko 20 proc, dotyczyło osób, 
na rzecz których egzekucja ali­
mentów uznana została za bez­
skuteczną przed 1978 r., z tego 
2,3 proc, już w pierwszym roku 
działania funduszu (wg analogi­
cznych badań przeprowadzonych 
rok wcześniej, spraw starych 
dotyczyło 40 proc, wniosków, 
z tego takich, które powinny 
były wpłynąć natychmiast po 
uruchomieniu funduszu 15 
proc.).

a 
„Komische Op er” 
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
nego kierownika artystycznego 
„Komische Oper”, następcy 
Felsensteina — Joachima Her­
za.

W środę kolejna premiera: 
tym razem będzie to „Madame 
Butterfly” Pucciniego. Warto 
również zwrócić uwagę, że z 
okazji wizyty berlińskiego tea­
tru przewidziano wiele imprez 
towarzyszących. I tak: trwa w 
KMPiK na Nowym Swiecie wy­
stawa: „Komische Oper” Ber­
lin w fotografii i plakatach” a 
w sali kinowej Ośrodka Kultu­
ry i Informacji NRD przy ul. 
Świętokrzyskiej odbywa sięŚwiętokrzyskiej 
przegląd filmów z ekranizacji 
słynnych oper, ’ , '
na scenie prof. Felsensteina?

Oglądaliśmy już „Opowieści 
Hoffmanna” Offenbacha, dziś 5 
bm. „Przygody Lisa Chytrus­
ka” Janaczka — obie propozycje 
w reżyserii Felsensteina; wre­
szcie 7 bm. „Latający Holen­
der” Wagnera w reżyserii Joa­
chima Herza. Początek seansów 
o godz. 17.

Natomiast 9 bm. odbędzie się 
w Ośrodku Kultury i Informa­
cji NRD spotkanie z prof. Joa­
chimem Herzem n.t. 
zyczny dzisiaj”, 
przedstawiony zostanie film 
widowiska 
miasta 
Weila 
czątek 
16. (S)

wystawianych

„Teatr mu- 
po którym 

z 
„Wielkość i upadek 

Mahagonny” Brechta — 
w realizacji Herza. Po­
tęgo spotkania o godz.

W reporterskim skrócie

Do ZDERZENIA „Trabanta" ze 
spychaczem doszło w Morach 
przy stacji CPN. Obrażeń doznali 
jadący w samochodzie osobowym 
51-letni Antoni Wróblewski, tam. 
w Bronisławowie 1 J7-letni Jerzy 
Skowroński, zam. ul. Płocka 8. 
Poszkodowanych przewieziono do 
szpitala przy ul. Lindleya.

TRAMWAJ linii „33” na ul. Pu­
ławskiej potrącił 71-ietnlą Ma­
riannę Biegun, która przechodziła 
przez torowisko. Ranną przewie­
ziono do szpitala przy ul. Gosz­
czyńskiego.

Na MOŚCIE GDAŃSKIM tram­
waj linii „1” potrącił 55-letnią 
Stanisławę Pawłowską, zam. ul. 
Sniegocklej 10. Poszkodowanej po­
mocy udzielił lekarz Pogotowia.

(CAD)

• W warszawskiej siedzibie To­
warzystwa „Polonia”’ jego dzia­
łacze gościli kapitan Krystynę Chojnowską-Llskiewicz, pierwszą 
kobietę, która na pokładzie jach­
tu samotnie opłynęla kulę ziem­
ską. Ze swego blisko dwuletnie­
go rejsu powróciła ona nie tylko 
ze sławą żeglarską, lecz także z wieloma wspomnieniami ze spot­
kań z Polakami rozsianymi na ca­
łym szlaku tej wielkiej podróży. 
Owacyjnie goszcząc żeglarkę, nasi 
rodacy podkreślali, że są dumni 
z jej wybitnego osiągnięcia, ma­
nifestowali swe przywiązanie do 
barw biało-czerwonych.

Towarzystwo „Polonia” przyzna­
ło kapitan Krystynie Chojnow- 
skiej-Llskiewicz swój medal i dy­
plom „Za wybitne osiągnięcia w 
dziele umacniania patriotycznej 
więzi Polonii z Macierzą”. W cza­
sie spotkania w Warszawie wy­
różnienie to wręczył wybitnej że- 
glarce prezes Towarzystwa — Ta­
deusz W. "Młyńczak.
• w galerii „Studio” w War­

szawie otwarto 3 bm. wystawę 
grafiki amerykańskiej ze zbio 
rów amerykańskiej kolekcjonerki 
Ingrid R. Rosę. Ponad 30 prac 
różnych autorów ma jeden wspól­
ny temat — miasto Nowy Jork.

Na ottrarciu ekspozycji obecny 
był ambasador Stanów Zjedno-

Nasza gmina jest położona 
tuż przy północnej granicy 
kraju, więc zima nas nie za­
skakuje — mówi nam naczel­
nik Urzędu Gminy w Budrach 
w woj. suwalskim Władysław 
Marciniak. — Jesteśmy dobrze 
prztygotowanL więc nie odczu­
wamy zbyt dotkliwie skutków 
mrozów i śniegu. Tylko komu­
nikacja autobusowa, zwłaszcza 
w dniach intensywnych opa­
dów, miała poważne kłopoty. 
Wiele kursów było znacznie 
opóźnionych, a część autobu-

się
20

Wbrew złudzeniom utopistów, 
którzy sądzili, że z chwilą u- 
tworzenia funduszu problem e- 
gzekueji alimentów będzie zani­
kał sam przez się — zdecydo­
wana większość wniosków doty­
czy spraw nowych. Co zresztą 
nikogo nie powinno dziwić — 
rokrocznie kilkadziesiąt tysię­
cy małżeństw się rozwodzi, a 
niestety nie wszyscy zobowiąza­
ni do alimentacji płacą dobro­
wolnie.

Stały napływ nowych wnio­
sków nie oznacza jednak, że 
fundusz będzie się rozrastał w 
nieskończoność, ponieważ jedno­
cześnie co. roku ubywa spraw 
starych. W zeszłym roku ZUS 
zaprzestał wypłaty świadczeń 
13 523 osobom. Z tego tylko po­
nad trzem tysiącom takich, któ­
rych dochody wzrosły o tyle, 
że zrekompensowały utratę 
świadczeń z funduszu, całej 
reszcie zaś z powodu wygaśnię­
cia uprawnień, tj. z chwilą zdo­
bycia zawodu, skończenia stu­
diów i usamodzielnienia się.

W końcu roku (stan na 3112. 
1978 r.) świadczenia z funduszu 
pobierało prawie 89 tysięcy o- 
sób z ponad 48 tys. rodzin. Łą­
czne wypłaty wyniosły w ub. 
r. 485 min zł, z czego ponad 
50 proc, pokryły wpły­
wy od dłużników (autorzy 
projektu ustawy o funduszu a- 
limentacyjnym spodziewali 
wyegzekwować zaledwie ok. 
proc, wypłacanych sum).

Na uwagę zasługuje fakt, 
ponad 11 tysiącom uprawnio­
nych ZUS wydał decyzje 
zmieniające wysokość za­
sądzonych świadczeń — najczę­
ściej w wyniku uzyskania wy­
roków zasądzających alimenty 
wyższe miż . pierwotnie. Mimo 
tych korzystnych zmian, prze­
ciętna wysokość miesięcznych 
świadczeń wynosiła w I kwar­
tale 450 zi. w IV zaś — 462 
zł. Tym większego znaczenia 
nabiera więc prowadzona od 
sierpnia wspólnie z PKPS ak­
cja, .polegająca na badaniu za­
sadności wystąpienia do sądu o 
podwyższenie niskich alimen­
tów. W ub. r. przeszło 38 proc, 
osób uprawnionych do korzy­
stania ze świadczeń funduszu 
miało alimenty niższe niż 500 
zł, w tym pięć tysięcy rodzin 
niższe niż 300 zł.

Od ubiegłego roku datuje się 
też systematyczna współpraca 
ZUS z prokuraturą. Organa pro­
kuratury korzystają z materia­
łów terenowych oddziałów ZUS 
czerpiąc z nich dane dotyczą­
ce dłużników, którzy od począ­
tku istnienia funduszu alimen­
tacyjnego nie wpłacili grosza, a 
następnie wzywając ich na tzw. 
rozmowy profilaktyczne. Ta nie­
zwykle pożyteczna działalność 
przynosi wyraźne efekty i przy­
czynia się do poprawy ściągal­
ności wypłaconych świadczeń. 
Bvwa nawet, że wezwany do 
prokuratury dłużnik wpłaca ca­
łą zaległa sumę sięgającą kilku­
dziesięciu tysięcy złotych.

Ponieważ ze świadczeń fundu­
szu korzysta bardzo niewiele o- 
sób starszych, ZUS nawiązał kon­
takt z PCK, a ściślej z siostrami 
pogotowia PCK, niosącymi po­
moc osobom samotnym, chorym 
i bezradnym. Oddziały ZUS za­
poznały siostry z zasadami przy­
znawania i wypłacania świadczeń 
z funduszu, jednocześnie infor­
mując je, że w przypadku, gdy 
trzeba wystąpić o zasądzenie ali­
mentów, pomoc prawną można 
uzyskać w komisji alimentacyj­
nej PKPS.

Tak więc po czterech latach 
istnienia funduszu alimentacyj­
nego jego działalność nie pozo­
stawią cienia wątpliwości, że 
społeczne pieniądze trafiają i na­
dal będą trafiać do rodzin naj­
bardziej potrzebujących pomocy. 

HOR

czonych w Polsce William E. 
Schaufele.
• w Gwoźnicy — rodzinnej wsi 

Juliana Przybosia powstanie mu­
zeum biograficzne poety. Muzeum 
tx> będzie stanowić zarazem ory­
ginalny rezerwat etnograficzny, w 
tym celu stare budynki wchodzą, 
ce w skład dawnej zagrody rolni­
czej rodziny Przybosiów przenie­
sione zostaną na nowe miejsce, 
bardziej eksponujące naturalne otoczenie przyrodnicze oraz naj­
starszą architekturę wiejską, te­
go skrawka Rzeszowszczyzny. Mu­
zeum ma być otwarte jesienią br, 
a więc w 10 rocznicę śmierci po­
ety.
• Na 236 wystawach w kraju 

oraz na 13 wystawach za granicą 
eksponowali już swe prace upra­
wiający oryginalną sztukę intar- 
sji — żołnierze łódzkiego pułku 
obrony terytorialnej Im. Czesława 
Gląbskiego, Ekspozycje te obej­
rzało łącznie blisko 5 min osób.

Obecnie twórcy obrazów w dre­
wnie. zrzeszeni w wojskowym ko­
le „Sztuka lntarsji" w Łodzi 
przygotowują wystawy poświęco­
ne obchodom Międzynarodowego 
Roku Dziecka.

Do tej pory wojskowi artyści - 
amatorzy przekazali na konto bu­
dowy ĆZD ponad 351 tys. zl.

artykułów. W skła- 
brakuje jednak, wę.

spowodowała zaktó-

gospo- 
jcdnak

poriia-

sów nie dojechała. Kierowcy 
PKS robili jednak co było w 
ich mocy. Na szczególne wy­
różnienie zasługuje kierowca z 
PKS Węgorzewo Jan Bartosz, 
którego autobus jeździ bez spó­
źnień.

W okresach największych o. 
padów wystąpiły też trudności 
z odbiorem mleka ze zlewni. 
Normalnie natomiast był sku­
powany i odstawiany żywiec. 
Sklepy spożywcze i przemysło­
we zaopatrywane są w dostate­
czną ilość 
dzie opału 
gla.

Zima nie
ceń w pracy urzędu gminnego. 
W pierwszych dniach stycznia 
były tylko kłopoty z dotarciem 
do rolników podczas dokony­
wania spisu zwierząt 
darskich. Nie odwołano 
szkolenia rolników.

W oczyszczaniu dróg . 
gają mieszkańcy wsi, W Gó­
rach, Brzozówce, Zabroście 
Wielkim mieszkańcy oczyścili 
drogi i przystanki PKS. W pra­
cach tych pomagają załogi 
PGR — Ołownik i Radziszewo. 
Rolnicy pomagali też dowozić 
saniami chleb do sklepów.

W gminie Dobromierz — in­
formuje nas naczelnik Marian 
Cygal — pogoda nie przeszko­
dziła w normalnym zaopatry­
waniu sklepów. Kłopoty są je­
dnak z opalem. Węgiel wydaje 
się już z puli rezerwowej, na­
tomiast nie ma koksu.

Drogi utrzymywane są w sta­
nie umożliwiającym komunika-^ 
cję, choć daje się zauważyć 
słabe przygotowanie służb dro­
gowych. Brak części zamień*  
nych powoduje przestoje i tak 
już skromnego taboru do od­
śnieżania. Zakłócenia występu­
ją w komunikacji PKS. Auto­
busy mają duże opóźnienia, 
wiele kursów odwołuje się na­
wet wtedy, gdy drogi są prze­
jezdne.

W gminie Lubrza w woj. 
zielonogórskim podobnie jak w 
innych, handel pracuje dobrze. 
W składach GS znajduje się 
odpowiednia ilość węgla i na­
wozów sztucznych. Kłopoty są z 
komunikacją. Spóźniają się au­
tobusy dowożące ludzi do pra­
cy. Śnieg i wiatr powodują a- 
warie telefonów. Brak odpo­
wiedniego sprzętu utrudnia u- 
trzymanie przejezdności dróg, 
dlatego cenna jest pomoc mie­
szkańców gminy, którzy sami 
usuwają śnieg z dróg i chodni­
ków. (mp)

Opóźnienia
w ukazywaniu się 
czasopism dla dzieci 

i młodzieży
Z Instytutu Wydawniczego 

„Nasza Księgarnia” otrzymaliś­
my następujące wyjaśnienie:

W styczniu powstały znaczne 
opóźnienia w produkcji czaso­
pism dla dzieci i młodzieży, 
wydawanych przez Instytut 
Wydawniczy , 
nią”. Redakcje 
na przeprosić 
Czytelników i 
■wiedzieć na 
nich pytania.

Przyczyną opóźnień były 
kłócenia, które wystąpiły

i 
przez ____

„Nasza Księgar- 
■ czasopism prag- 
swoich młodych 
ta drogą odpo- 

napływające od

za-
.. - w 

produkcji i dostawach papieru 
w związku z trudnościami ener­
getycznymi i transportowymi, 
spowodowanymi nagłą 
nych mrozów ora® 
śniegu.

Zakłady papiernicze i _ ___
skie dokładają obecnie wszel­
kich starań, aby nadrobić po­
wstałe opóźnienia. Redakcje za­
pewniają zaniepokojonych Czy­
telników, że wszystkie zaiległe 
numery dotrą do ich rak.

falą sil- 
opadów

druka r-

Pożar tramwaju 
w Gorzowie Wielkopolskim

Informacja własna
(P) Od zwarcia w instalacji 

elektrycznej zapalił się tramwaj 
na ul.
wie 
uległ 
Ofiar

W 
Małe 
poszły 3 budynki gospodarcze. 
Straty, według wstępnych obli­
czeń, wyniosły 300 tys. zł. W 
akcji ratunkowej brały udział 
4 sekcje strażackie. Ustala się 
przyczyną powstania pożaru.

(CAD)

Dzierżyńskiego w Gorzo- 
Wielkopolskim. Wagon 
częściowemu spaleniu, 

w ludziach nie było.
miejscowości Warszewice 

(woj. łódzkie) z dymem

sytuacja.ua
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Manewr w „Befamie”
ISTOTNĄ cechą tegorocznych 
•planów gospodarczych w na­
szym kraju są głębsze zmia­
ny strukturalne w produkcji 
przemysłowej, na rzecz rynku 
i eksportu, kosztem dostaw 
dla potrzeb inwestycyjnych. 
Z tym większą ciekawością, 
jechałem do Bielska-Białej, 
na Konferencję Samorządu 
Robotniczego „Befamy”. Któż 
może być lepszą egzemplifi- 
kacją tematu, jak ta fabryka 
maszyn włókienniczych, zna­
ny od lat, firmowy eks­
porter?

Dostawy „Befamy” dla od­
biorców krajowych, a więc in­
westora, zmalały iuż w zeszłym 
roku: z planowanych początko­
wo na ponad 300 min zł, spadły 
do poziomu ok. 70 proc. W ro­
ku bieżącym — dalszy spadek, 
do ok. 55 proc, realizacji roku 
1978. Co się stało ze skutkami 
zeszłorocznych „cięć” dla od­
biorców krajowych? „Befama” 
jest w tej dobrej sytuacji, że 
na ogół nie ma (choć nie zaw­
sze — o czym za chwilę) kłopo­
tów z eksportem. W roku ubie­
głym, na czerwcowej KSR. 
uchwalono zwiększenie eksportu 
o dodatkowe 3 min zł dew. do 
wartości 136 min zł. Z tym, że 
w sprzedaży do krajów socjali­
stycznych założono dynamikę 
większą. natomiast zadania 
sprzedaży do krajów kapitali­
stycznych nieco zmniejszono, li­
cząc się z realnymi możliwoś­
ciami... Okazały się te realia 
trudniejsze, niż przypuszczano. 
Bilans roku ubiegłego w skali 
globalnej był dla ..Befamy” 
pomyślny, gdyż wartościowo za­
dania lekko przekroczono. 
Zwiększył się także udział war­
tości eksportu w produkcji do 
prawie 64 proc., w wyższym 
stopniu niż zakładano w zeszło­
rocznej uchwale KSR.

Eksportowe 
perturbacje

W roku 1978 ów podwyższony 
plan sprzedaży za granicę nie 
został jednak wykonany. Za­
brakło ogółem wprawdzie nie­
całe dwa procent. Przekroczyw­
szy eksport do krajów socjali­
stycznych. nie wykonano, i to 
prawie w 17 proc., zadań do 
krajów strefy dolarowej.

Jest „Befama” znanym eks­
porterem — czy jest dużo ta­
kich fabryk, które dwie trzecie 
swej produkcji eksportują? To­
też boleśnie przeżywają tu taki 
właśnie bilans roku zeszłego. 
Niestety, złożyło się na to zbyt 
wielą przyczyn, w dużej mierze 
zewnętrznych, by można było 
myśleć o lepszych wynikach.

Befamowcy nie lubią narze­
kać. znam ich od lat, nieraz w 
Bielsku bywałem. Toteż jeżeli 
na styczniowej KSR mówili 
dość stanowczo o przeszkodach 
zza fabrycznych murów, musia- 
ły im one zdrowo dopiec.

Była mowa o tych sprawach 
podczas KSR, w kontekście 
efektywności gospodarowania, 
obniżania kosztów produkcji. Bo 
oto „drobiazg” — nieterminowe 
dostawy elementów skrzyń do 
pakowania maszyn... Powodo­
wało to spiętrzenie prac spe­
dycyjnych i... godziny nadlicz­
bowe. Ponad 4 tys. godzin do­
datkowo kosztowało „Befamę” 
w zeszłym roku przejście na 
ręczne malowanie elementów 
maszyn. Farby i lakiery przy­
chodziły tak nieregularnie i w 
takich ilościach, że nie można 
było stosować linii automatycz­
nej. Przy tym malowanie ręcz­
ne z kolei spowodowało nad­
mierne zużycie lakierów.

Sąsiedni „Eltech” (podległy 
resortowi przemysłu lekkiego' 
zawalał dostawy tzw. obić ela-

Z PRASY KRAJOWEJ
Dojarki o napędzie 

mechanicznym
Stosowane coraz powszech­

niej w dużych gospodarstwach 
rolnych dojarki elektryczne sta­
ją się bezużyteczne, gdy zabra­
knie prądu. W takiej właśnie 
kłopotliwej sytuacji — w okre­
sie silnych mrozów — znaleźli 
się spółdzielcy w Olszówce ko­
ło Nakła. Nieoczekiwanie przy­
szli im z pomocą pracownicy 
Państwowego Ośrodka Maszyno­
wego w Lubaszczu.

Jak doniosła GAZETA PO­
MORSKA, zespół mechaników 
wspomnianego POM-u zastoso­
wał ciągnikowy napęd mecha­
niczny — poprzez zainstalowa­
nie odpowiednich przekładni 
dla dojarek typu „Alfa-Lawal”. 
Próby wypadły pomyślnie. O- 
becnie doskonali się te urządze­
nia.

Dzięki temu pomysłowi unie­
zależniającemu dojarki od źró­
deł prądu, można je używać na 
pastwisku. bez potrzeby spędza­
nia krów do ober.

Dzieci dokarmiają — 
dorośii kłusują

O takim właśnie przypadku, 
nieodosobńionym przecież, pi- 
sze GAZETA POŁUDNIOWA. 
Tylko w jednym wąwozie, w 
okolicach Sieprawy w Krakow- 
skiem, młodzież miejscowej 
szkoły gminnej dokarmiająca 
zwierzynę, natrafiła na sidła i 
wnyki. Ostatnio, w takiej pu­
łapce, dzieci znalazły martwą 
sarenkę, co wywołało wśród 
nich zrozumiałe oburzenie, nie 
pobudziło jednak do działania 
służby leśnej i miejscowych 
myśliwych. Same dzieci więc 
systematycznie patrolują okoli­
czne zagajniki i wąwozy.

Oczywiście, goana pochwały 
jest ta postawa uczniów z Sie­
prawy. aie przetrząsanie lasu 
w poszukiwaniu różnego rodza­
ju urządzeń do chwytania zwie­
rząt, nie jest dla dzieci zajęciem 
bezpiecznym, (m.r) 

stycznych. Wobec czego „Befa­
ma” niektórym importerom 
wysyłała maszyny niekomplet­
ne (tracąc na cenie) lub płaciła 
kary. Musiała także importować 
z własnych środków część 
owych obić, by zniwelować 
grożące sankcje finansowe. Kła­
niała się tru „resortowe mury” 
— nie zawsze cudze kłopoty są 
własnymi. Do tego wszystkiego 
dodać można problemy z odle­
wami (nawiasem — nowa od­
lewnia spada z plami inwesty- ! 
cyjnego kolejny rok), czy wyłą. 
czenia energii w końcu roku.

Przyczyną obiektywną niepeł­
nego wykonania planu ekspor­
tu do krajów kapitalistycznych 
jest trwająca od kilku lat de­
koniunktura inwestycyjna, spa­
dek popytu na maszyny włó­
kiennicze. a w każdym razie na 
większe ich partie. Klienci nie­
rzadko anulowali już podpisane 
kontrakty. I nie wiadomo, jak 
by się ubiegły rok skończył (bo 
mimo wszystko sprzedano befa- 
mowskich maszyn za prawie 29 
min zł dew.), gdyby nie obrot­
ność akwizycyjna własnego biu­
ra eksportu i dobra marka fa­
bryki. Na tę kwotę złożyło się 
aż ponad 200 kontraktów, za­
wartych w 60 kraiach...

W każdym razie w zeszłym 
roku, będące już na składzie 
maszyny trzeba było przystoso­
wać do nowych kontraktów. 
Przeróbki objęły ponad setkę 
maszyn i wymagały ponad 8'- 
tys. roboczogodzin. I także — 
nakładów materiałowych, jako 
że i malowanie trzeba było po­
wtarzać i niektóre elementy 
drewniane wymieniać... Bo (sta­
ła to bolączka ..Befamy”) ciągle 
brak odpowiedniej powierzchni 
magazynowej.

Słusznie wytykano na KSR. 
że liczne przeróbki, szarpanina 
z kooperantami to rzecz kosz­
towna i powinna być wyelimi­
nowana. Postulowali np. dysku­
tanci wydłużenie serii (typizacja 
elementów!), co obniża przecie 
koszty. Cóż, kiedy w ub. roku 
„Befama” stanęła wobec ko­
nieczności wybrania mniejszego 
zła. Przeróbki były warunkiem 
sine qua non sprzedania maszyn 
za granicę...

Dodatkowa
2,5 min ił dew.

W koreferacie komisji tech­
niczno-ekonomicznej KSR nie 
bez racji zawarto opinię, że 
gdyby postulaty zgłoszone w 
połowie zeszłego roku były 
serio potraktowane przez ko­
operantów i dostawców ma­
teriałów — trudności byłyby 
na pewno mniejsze. A tak — 
trzeba było wielu interwencji 
i bieganiny, aby wyjść „na 
swoje”.

Wszystkie te problemy 
wpłynęły na niepełne wyko­
nanie programu działania 
ustalonego przez KSR na rok 
1978. Niemniej, jeżeli chodzi 
np. o takie efekty, jak osz­
czędność robocizny, czy ma­
teriałów, zadania zostały wy­
konane.

A warto dodać, że plan ze­
szłego roku realizowano w „Be. 
famie” w warunkach zmniej­
szanego zatrudnienia i to na­
wet... poniżej założeń. Zmalało 
ono zresztą zbytnio w grupie 
robotników bezpośrednio pro­
dukcyjnych, co w warunkach 
produkcji w dużei mierze jed­
nostkowej nie jest korzystne. 
Toteż w roku bieżącym — o 
czym mówiono na KSR — trze­
ba dokonać także manewru w 
strukturze zatrudnienia. Planu­
je się zmniejszenie o 60 etatów 
udział pracowników umysło­
wych na rzecz produkcyjnych, 
by zasilić obróbkę, montaż i in. 
ne wydziały, gdzie odczuwa się 
brak robotników.

Produkcja w 1979 roku ogó­
łem ■wzrośnie w „Befamie” nie­
wiele — bo o niecałe 2 proc. 
Ale plan eksportu o przeszło 12 
proc., w tym do krajów strefy 
dolarowej aż o ponad 25 proc. 
Ma „Befama” w br. wyekspor­
tować maszyn, części zamien- 

ib sioło nonlaioweoo
■TUUMIIHHI i lllllllinSM .

Stanisław I Grselecki

Zanim ukaźe się kolor
zS SOBLIWY film wchodzi na 

nasze ekrany. Jeden z ta­
kich, które można interpreto­
wać rozmaicie, każda interpre­
tacja będzie uzasadniona, a za­
pewne żadna nie wyraża głów­
nych intencji autora.

Film nosi tytuł „Czarne i 
białe w kolorze”, jego reżyse­
rem jest Francuz, Jean- 
Jacąues Annaud, opowiada on 
historię z czasów pierwszej 
wojny światowej, dzizjącą się 
gdzieś w Afryce. Film ten 
uzyskał nagrodę „Oscara” (w 
konkurencji między innymi z 
naszym filmem „Noce i dnie") 
jako reprezentant kinemato­
grafii Wybrzeża Kości Sło­
niowej. 1 ta okoliczność wy- 
daje się pretekstem, aby w 
związku z tym filmem pomó­
wić o szerszych sprawach.

Oczywiście, „Czarne i białe 
w kolorze” nie ma nic wspól­
nego z kinematografią Wy­
brzeża Kości Słoniowej. Nie 
tylko dlatego, że taka kine­
matografia w istocie nie ist­
nieje, a film zrobili Francuzi, 
ale dlatego, że jego problema­
tyka ma tyleż wspólnego z 
owym jednym z krajów afry­
kańskich, ile » problematyką 

nych, usług za 150 min zł dew., 
w tym za 25 min zł dew. do 
krajów kapitalistycznych. Zada­
nie to poważne. W wyniku dy­
skusji na KSR. postanowiono 
powiększyć o 2,5 min zł dew. 
wartość eksportu do krajów so­
cjalistycznych. Pozwoli na to 
bilans materiałowy oraz za­
trudnienie ustalone na poziomie 
nieco wyższym, niż przewidują 
dyrektywy zjednoczenia. Taki 
w każdym razie jest wniosek 
samorządu robotniczego „Befa­
my”. Jej maszyny są poszuki­
wane w krajach RWPG — 
zwłaszcza w Związku Radziec­
kim. warta jest więc chyba 
skórka za wyprawkę...

Efektywniej - lepiej

Ogólny przyrost tegorocznych 
zadań jest w „Befamie” nie­
wielki. Ale przesunięcie na 
rzecz eksportu czyni te zadania 
trudniejszymi niż zwykle, choć 
są w tym od lat wyspecjalizo­
wani. Dość powiedzieć, że w 
tym roku, licząc wartościowo, 
przeznacza fabryka do sprzeda­
ży za granicę ponad 70 proc, 
swej produkcji, natomiast w 
przeliczeniu na maszyny i urzą­
dzenia — równe 91 proc.

Toteż eksportowa strategia i 
taktyka, podporządkowanie han. 
dlowi zagranicznemu całego 
programu produkcji, było wła­
ściwie głównym tematem obrad 
befamowskiej KSR. Szczególny 
nacisk położono na zapewnienie 
rytmiki produkcji, dobre zaa­
wansowanie realizacji planu 
(zwiększono w związku z tym 
zadania I półrocza), zabezpie­
czenie terminowości dostaw z 
zewnątrz, podniesienie poziomu 
jakości. Ma „Befama” własny, 
silny, 250-osobowy Ośrodek Ba­
dawczo-Rozwojowy zatrudnia­
jący dobrych projektantów, 
konstruktorów i technologów. 
I na OBR spadają poważniejsze 
obowiązki — przede wszystkim 
przyspieszenie opracowania no­

Fabryka domów dla Gorzowa. w Gorzowie trwa bu­
dowa fabryki domów o rocznej produkcji 6 tys. izb. Termin 
zakończenia realizacji wytwórni przewidziany jest na maj 
bieżącego roku. Na zdjęciu: pracownicy Elektromontażu 
z Poznania montują urządzenia rozdzielni elektrycznej.

Fot. CAF — Janowski

trzydziestu innych. Mówi się 
jednak, że to fUm afrykański.

Czy istnieje kino afrykań­
skie? Reżyser senegalski, Ous­
mane Sembene, mówił kie­
dyś: „Myślę, że istnieje, gdyż 
istnieją filmy, które pokazu­
ją Afrykanów, mam tu na 
myśli kryterium geograficzne, 
ich problemy i zajęcia, daw­
ne, dzisiejsze i przyszłe. W 
obrębie tego kina, wobec 
wielkiej ilości odrębnych lu­
dów, każdy filmowiec, w mia­
rę swych uzdolnień, nawiązu­
je do kulturowej tożsamości 
ludu, z którego się wywodzi, 
a nie do całej zjednoczonej 
Afryki, bo taka nie istnieje.” 

Ousmane Sembene nazwa­
no „papieżem kina afrykań­
skiego”. Ma on dziś 55 lat i 
spory dorobek jako reżyser. 
Miałem okazję widzieć dwa 
jego filmy: „Przekaz” (nagro­
dzony w Wenecji) oraz „Ced- 
do”, piękną opowieść plemien­
ną, pełną alegorii i przenoś­
ni, film zakazany w Senega­
lu. Ousmane Sembene. były 
rybak, murarz, mechanik, żoł­
nierz i doker, ale też pisarz 
i filmowiec, jest wychowan­
kiem moskiewskiego WGIK-u 
i mówi o sobie: „Jestem wy­
znawcą marksizmu-leninizmu 

woczesnych konstrukcji bardziej 
konkurencyjnych maszyn.

Trwa rozbudowa fabryki oraz 
modernizacja parku maszyno­
wego. Nowe urządzenia m.in. 
kupuje się za kredyt zaciąg­
nięty w Banku Handlowym — 
nawiasem — na KSR trochę 
dostało się „Metalexpcrtow’i”, 
za to. że w zeszłym roku nie 
za dobrze spisał się. jeżeli cho­
dzi o dopilnowanie kontraktów 
i terminowości dostaw impor­
towych.

Program działania na rok 
bieżący, będący rezultatem rze­
telnego rozliczenia roku 2978. 
oraz szczegółowego omówienia 
zadań, uchwalony przez samo­
rząd robotniczy, już się reali­
zuje. Plan stycznia — wszystko 
na to wskazuje — będzie wyko­
nany. Zaległości dwóch dni 
przerw w pracy (2 i 6 stycznia) 
nadrabiano produkcją w dwie 
wolne „planowane” soboty.

Bardzo serio traktują ns co 
dzień w „Befamie” hasło 
umieszczone na sali obrad 
KSR: „Efektywniej znaczy le­
piej” — wiele więc wskazuje 
na to, że rok 1979 powinien 
zakończyć się pomyślnie. Choć 
niełatwo będzie z eksportem. 
Zwłaszcza z tymi 25 miliona­
mi złotych dewizowych do 
strefy dolarowej. Dekoniun­
ktura na światowym rynku 
raczej trwa. Na szczęście „Be­
fama”, korzystająca od lat z 
samodzielności eksportowej, 
ma po swojej stronie sporo 
atutów, sprzyjających sprze­
daniu zaplanowanej liczby ma­
szyn.

Sprzyja temu strukturalny 
manewr w fabryce — prak­
tycznie biorąc wszystkie w 
tym roku siły skupią się na 
eksporcie, z którego „Befama” 
i jej prawie czterotysięczna 
załoga żyje od lat.

i chcę kręcić filmy, które by 
przemawiały do mego naro­
du, mówiły mu o konkretnych 
problemach. Ale nie chcę po­
padać w deklaratywność, je­
stem za takim kinem, które 
byłoby zarazem i widowi­
skiem i lekcją.”

Sembene nie jest dziś w 
Senegalu jedynym reżyserem, 
choć pozostaje najwybitniej­
szym w skali całej Afryki. 
Pracują obok niego inni, za­
czynają filmy realizować i 
kobiety. Kino senegalskie jest 
obok kina algierskiego i tune­
zyjskiego („Gliniane szańce”, 
„Słońce hien”), choć są to zu­
pełnie różne kręgi kulturowe, 
jak dotychczas jedyną auten­
tyczną reprezentacją kina a- 
frykańskiego.

Mówiąc „kino” mam na 
myśli sztukę filmową. Bo ki­
no jako rozrywka, jako insty­
tucja jest w Afryce bardzo 
rozwinięte. Nie tylko w mia­
stach, ale nawet t w wios­
kach. Wystarczy przecież e- 
kran i aparat projekcyjny. A 
podaż filmów, przede wszyst­
kim amerykańskich. jest 
olbrzymia. Ousmane Sembene 
mówi: „Za każdym razem gdy 
w moim kraju powstaje no­
we osiedle, deputowany okrę-

Jak ulżyć petentom
URZĘDNICY są stale pod 

ostrzałem krytyki. Na tę 
reputację i niską stosunkowo 
rangę zawodu urzędnika zło­
żyło się — przez lata — wie­
le przyczyn. Kto już dziś r.a 
przykład pamięta okres, w 
którym w. życzliwym stosun­
ku urzędnika ’ do petenta 
przełożeni' dopatrywali się 
nieraz licho wie czego, nato­
miast decyzje odmowne nie 
budziły wątpliwości.

Od tego czasu jednak mi­
nęły lata. Urzęduje już nowe 
pokolenie pracowników. Robi 
się .wiele, aby wzrastała ja­
kość pracy urzędnika.. jego 
kwalifikacje zawodowe oraz 
ranga. Ale ostrzał 'biurek i 
okienek — chociaż nie jest 
to już ogień huraganowy — 
trwa nadal.

Skąd się biorą 
urzędnicy?

Przeważnie są to absolwenci 
techników administracyjnych o- 
raz — liceów ogólnokształcą­
cych, którzy nie dostali się na 
studia (część z nich podejmuje 
tę pracę, aby przetrwać do na­
stępnego egzaminu na wyższą 
uczelnię, zdobyć punkty...).

Czego urząd wymaga od swe-, 
go pracownika?

Przynajmniej średniego wy­
kształcenia. Dodatnich cech 
charakteru, takich przede, wszy­
stkim, jak: wrażliwość na spra­
wy ludzkie i zacięcie do pra­
cy społecznej. Ponadto — świa­
domości tego, że administracja 
jest dla obywateli, zaś sam u- 
rzędnik nie jest władzą — je­
dynie jej reprezentantem. co 
stanowi przecież różnice istot­
na.

Co urząd oferuje kandydato­
wi na referenta — poza biur­
kiem?

A więc: wynagrodzenie, zniż­
kę kolejową, możliwość przej­
ścia (z czasem) na wyższe sta­
nowisko: starszego referenta,
inspektora, kierownika, co wią- 
źe się z podniesieniem pensji.

„Trzynastką” ani premia u- 
rzędnikowi administracji nie 
przysługują. Przyznawane są 
natomiast — co jakiś czas — 
nagrody w kwocie kilkuset zło­
tych.

— Wszystko robimy, aby opi­
nię o urzędnikach zmienić — 
powiedziała nam pani Irena 
Podbielska z Urzędu Dzielni­
cowego na warszawskim Moko­
towie, osoba młoda, która kie­
ruje oddziałem Ewidencji Lud­
ności i Dowodów Osobistych, 
zatrudniającym 35 pracowników. 
— Ale petenci żądają nieraz 
od nas decyzji niezgodnych z 
przepisami. Zgłaszają się na 
przykład w zastępstwie: człon­
ków rodziny. przebywających 
właśnie poza domem, aby wy­
robić dla nich dowód osobisty. 
Albo przychodzą coś załatwić 
— już nastawieni negatywnie. 
Nie chca wysłuchać argumen­
tacji urzędnika. Bywa, że pod­
noszą głos.

— Może inne urzędy ciężko 
ich doświadczyły?

— Mamy za zasadę interpre­
tować przepisy na korzyść in­
teresanta. Ale trafiają się prze­
cież sprawy budzące wątpli­
wość. W przypadku chociażby 
meldowania w pomieszczeniu 
— w którym mieszka rozwie­
dzione małżeństwo — nowej żo­
ny...

Dopuśćmy do głosu...
Oczywiście, petent może od­

wołać się od naszej • decyzji do 
wyższej instancji, to znaczy do 
wydziału wojewódzkiego.

— Zdarza się wam — bez in­
terwencji władzy zwierzchniej 
— odstąpić od własnych roz­
strzygnięć?

— Do błędu potrafimy się 
przyznać.

— Bez uszczerbku dla presti­
żu urzędu?

— Może to nam tylko przy­
sporzyć autorytetu.

gu domaga się założenia w 
nim kina, ale nigdy nie wno­
si o otwarcie księgami.”

Kino więc istnieje w Afry­
ce, sztuka filmowa dopiero 
powstaje. Jest to dziś sztuka 
inspirowana pod względem 
formy tradycjami przede 
wszystkim ' francuskimi, To 
zrozumiałe. Olbrzymia część 
Afryki, głównie zachodniej i 
równikowej, oraz część pół­
nocna, Algieria, Tunis, pozo­
stawały przez wiele dziesiąt­
ków lat w kręgu i pod wpły­
wem kultury francuskiej. A 
ta kultura, choć systemy ko­
lonialne były podobne, oka­
zała się, by tak rzec, życzliw­
sza dla ludów Afryki, niż 
kultura angielska czy portu­
galska. Może dlatego, że jest 
to kultura mocniej oparta na 
szacunku dla jednostki ludz­
kiej niż inne.

Trzy czwarte filmów tak 
zwanych „afrykańskich” jest 
dziełem reżyserów europej­
skich. I to także jest zrozu­
miałe. Cała czołówka intelek­
tualna krajów afrykańskich 
wykształcona jest na uniwer­
sytetach europejskich. Własne 
kadry we wszystkich dziedzi­
nach pracy wyspecjalizowa­
nej, nie mówiąc o twórczości, 
dopiero pawstają. Afrykańska 
sztuka filmowa, autentyczna, 
w tych maleńkich jeszcze po­
czątkach, jest przykładem 
czerpania z form już rozwi­
niętych, sprawdzonych, choć 
obcych i nasycania ich treś­
cią własną, oryginalną ś pra­
starą w tradycjach, e tak

— W naszej rozmowie nie 
padł jeszcze termin „biurokra­
cja”; „biurokratyzm”;

— Po prostu jest to zrtykłe 
brakoróbstwo. w. pracy urPediii- 
ka. świadczące nie tyle o bra­
ku zawodowego przygotowania, 
ile — Zwykłej wrażliwości.

— ...i nierzadko występujące 
łącznie z lekceważącym sto­
sunkiem reprezentanta władzy do petenta.

— Zapewniam pana, że na Mo­
kotowie interesanci nie spoty­
kają się z' bezdusznością, for­
malizmem czy opieszałością. 
. — Skądś jednak wzięła się 
niedobra opinia obiegowa o 
całym stanie Urzędniczym. 
Wnosząc chociażby z listów ze 
Skargami i' zażaleniami., jakie 
wpływają do naszej redakcji. 
Zarzut ten obciąża głównie u- 
rzędników administracji domów 
mieszkalnych oraz administra­
cji spółdzielni usługowych, 
służby zdrowia...

Pozostańmy jednak przy u- 
rzędnikach administracji pań­
stwowej. wobec których nasi 
Czytelnicy również zgłaszają 
nieraz zastrzeżenia.

■— Urzędnik leź człowiek, 
może mieć zły dzień...

— Pani o biometeorologii. a 
ja o herbatkach. prywatnych 
rozmowach telefonicznych trwa­
jących całe kwadranse. kole­
żeńskich pogaduszkach. które 
nas. . interesantów, tkwiących 
przed okienkami i biurkami w 
oczekiwaniu na załatwienie — 
pó prostu deneryzuia.

— Dla wygody pracujących 
mieszkańców dzielnicy, dwa ra­
zy w tygodniu urzędujemy w 
godzinach od 9 do 17. Mimo to 
nie ma u nas przerwy śniada­
niowej czy obiadowej. Trudno 
jednak wymagać. aby w ciągu 
całego dnia pracownik obył sie 
bez jedzenia czy szklanki her­
baty. Więc kiedy zgłasza sie 
petent, po prostu odkładamy 
nasze napoczęte kanapki i za­
łatwiamy sprawcę.

— WsDomnieliśmy o przesz­
łości, mówiliśmy o teraźniejszo­
ści, a jakie — Pani zdaniem 
— urzędnicy maja widoki na 
przyszłość?

— Zapowiada się. że zajęcie 
urzędnika administracji pań­
stwowej będzie bardziej cieka­
we. Ograniczając się do mego 
działu: sposobimy sie właśnie 
do przejścia na nowy system 
ewidencji ludności, do której to 
pracy zamierzamy zaprząc kom­
puter.

Kropka nad i
Można by było pomyśleć, 

że urzędy terenowych orga­
nów administracji państwo­
wej w stołecznym wojewódz­
twie warszawskim —■ w po­
równaniu z siostrzanymi wo­
jewództwami — mają pra­
cowników o najw-yższych 
kwalifikacjach. Tymczasem 
tak wcale nie jest. Odbywa 
się bowiem, używając żargo­

Ślad na ziemi” - nie w hucie
Panie Redaktorze,
w numerze 19 z 26 stycznia 

br. „Ż. W.” ukazał się tekst 
zatytułowany „Ślad na ziemi” 
— dziś w hucie”, który wy­
maga, naszym zdaniem, paru 
sprostowań i dodatkowych wy­
jaśnień.

Podpisany pod tekstem p. 
Henryk Jezierski już we wstę­
pie do wypowiedzi budowni­
czych Huty Katowice wprowa­
dza w błąd czytelników i dy­
skutantów pisząc. że nasz serial 
„jest próbą opowieści o naj­
większej naszej powojennej 
inwestycji, budowie Huty Ka­
towice”. A nie jest to prawda, 
albo przynajmniej nie cała 
prawda. Przed ■ każdym odcin­
kiem ukazuje się plansza in- 

bardzo nowoczesną w urzą­
dzeniach cywilizacyjnych.

Nie odnosi się to do wspom­
nianego na wstępie filmu 
„Czarne i białe w kolorze”. 
Jest to bowiem raczej filozo­
ficzna refleksja twórcy fran­
cuskiego, opowiastka nawią­
zująca io tematu egzotyczne­
go, oparta na wspomnieniach 
z czasów kolonialnych, kiedy 
istnieli jeszcze • czarni fran­
cuscy, czarni niemieccy i czar­
ni angielscy. W czasie pierw­
szej wojny światowej ci czar­
ni walczyli pod różnymi 
sztandarami europejskimi, 
słuchając komendy w różnych 
językaeh. Nie mogli pojąć ni­
czego z wyjątkiem tego, że 
walczą o sprawy, które, są im 
całkowicie obce. Zaczynali do­
piero pojmować, kim są. 
Francuz Annaud zrobił film 
o wielu, sprawach, przede 
wszystkim francuskich. Ale 
zrobił to uczciwie (i dowcip­
nie) i dlatego jego film właś­
nie dziś, kiedy wielki kocioł 
afrykański wre i kipi, a w 
jego głębi krystalizuje się no­
wa rzeczywistość Afryki, jest 
tak ciekawy.

Czarne i Małe w Afryce po­
kazują dziś przede wszystkim. 
Europejczycy. Ale Afrykanie 
uczą się szybko. 1 pewnie nie­
bawem nadejdzie czas, kiedy 
ukażą się kolory autentyczne, 
malowane na ekranie przez 
nich samych. A wtedy kino 
afrykańskie przestanie być 
egzotyką. Stanie się jednym 
z ogólnoludzkich zjawisk kul- 
turalnych. 

nu sportowego, k aperu- 
n.ek, czyli przeciąganie u- 
rzędników państwowych do 
licznych tu biur administracji 
fabryk, spółdzielni usługo­
wych, zarządów instytucji i 
przedsiębiorstw. Przy czym 
wynagrodzenie jest tylko jed­
nym z powodów zmiany za­
kładu pracy.

Do przyczyn obiektywnych 
płynności kadr w urzędach te­
renowych administracji należą 
między innymi: nieinteresujaca 
praca, zaś w zakresie stosun­
ków międzyludzkich (bardzo 
ważne!) napięcia psychiczne w 
relacji urzędnik—interesant. Cóż 
do jego jeszcze dodać? Wbrew 
powszechnemu przekonaniu, że 
urzędnik odbębnia codziennie 
swoje zajęcia 1 z wybiciem 
zegara wstaje od biurka — jest 
on z reguły działaczem, z czym 
wiąża się rozliczne dodatkowe 
obowiązki (dość przypomnieć 
ostatni spis powszechny).

W efekcie płynności kadr, 
wskaźnik pracowników z wyż­
szym wykształceniem w urzę­
dzie stołecznym wynosi niepeł­
ne 46 procent, w urzędach 
dzielnicowych już tylko dwa­
dzieścia kilka, w gminach wo­
jewództwa warszawskiego za­
ledwie 11 procent.

Jakież więc wyjście?
Rozwiązanie tego problemu 

nie leży oczywiście w możli­
wościach samego urzędu woje­
wódzkiego. Natomiast co roku 
kieruje się kilkudziesięciu u- 
rzędników na zaoczne zawodo­
we studia administracyjne. 
Wzmożone także działalność 
ideowo-wychowawcza, która 
wyraźnie wpływa na stabiliza­
cję podstawowej kadry urzęd­
niczej.

Myślę, że i my. P. T. intere­
sanci. możemy w tym mieć pe­
wien udział, stwarzając — w 
naszych kontaktach z urzędni­
kami — atmosferę życzliwości 
i zaufania. Przyjdzie nam to 
tym łatwiei, jeśli dostrzeżemy 
działania urzędów podeimo- 
wane W' celu ułatwienia nam 
czynności związanych z załat­
wianiem naszych podań, próśb, 
wniosków.

Może warto więc przypom­
nieć, że Warszawa, której 
śladem poszły inne miasta, 
wprowadziła skrócony — w 
stosunku do przewidzianego 
w kpa — tryb postępowa­
nia administracyjnego; zwol­
niono obywateli z obowiązku 
dołączania do podań wielu 
zaświadczeń, o które obecnie 
zabiega sam urzędnik; inte­
resantów przyjmuje się w 
ciągu całego dnia pracy, a 
nie w godzinach od—do. Sło­
wem, podjęto wiele starań i 
dokonano wielu zabiegów, 
które przysparzają pracy sa- 
mrm urzędnikom, natomiast 
petentom ułatwiają żvcie.

formująca każdego umiejącego 
czytać, że wszystkie sytuacje i 
charaktery są tworem imagi- 
nacji autorów, fikcją — inaczej 
mówiąc. Niezauważenie tak 
wyraźnie pokreślonej intencji 
twórców serialu jest brzydką 
nielojalnością.

Oczywiście nie stanowi taje­
mnicy, że budowa Huty Kato­
wice była inspiracja dla pow­
stania serialu, ale upatrywanie 
w utworze fabularnym bezpo­
średnich odnośników do rzeczy­
wistości jest błędem elementar­
nym.

Chociaż więc określona budo­
wa zainspirowała TVP. scena­
rzystę i reżysera, nasze ambi­
cje. proszę wybaczyć, były od­
robinę większe. Serial poprzez 
losy kilkunastu Polaków miał 
pokazać nasz kraj w połowie 
lat siedemdziesiątych. Wielka 
budowa jest tłem, jest tym, co 
poszczególnych bohaterów se­
rialu łączy, jest katalizatorem 
wyzwalającym w bohaterach o- 
kreślone reakcje, postawy i 
emocje. Odeszliśmy natręt od 
pierwotneeo roboczego tytułu 
„'Wielka Huta” na rzecz bar­
dziej neutralnego „Siad na zie­
mi”.. ponieważ niejaka znajo­
mość życia podszepnęła nam, 
że część telewidzów może po­
pełnić ten sam błąd co n. Je­
zierski, zainteresowani zaś, tzn. 
budowniczowie Huty Katowice 
(którzy — nawiasem mówiąc — 
udzielili znacznej pomocy przy 
realizacji serialu) mogliby się 
doszukiwać podobieństw ży­
wych ludzi do fikcyjnych po­
staci, niekiedy je nawet — co 
jest czystym przypadkiem — 
znajdować, albo — co niekie­
dy jeszcze gorsze — nie odkryć 
swego filmowego wizerunku w 
serialu. Dlaczego więc p. Je­
zierski tak jednoznaczne prze­
cież intencje autorów próbuje 
interpretować akurat na od- 
wót?

I wreszcie ostatnia sprawa: 
rzeczona rozmowa oceniająca 
siedmioodcir.kowy serial odby­
ła się, sądząc z daty i wypo­
wiedzi dyskutantów, po emisji 
pierwszego odcinka. Ciekawe 
jakby Pan Redaktor zareago­
wał, gdyby ktoś próbował oce­
niać pańską gazetę po przej­
rzeniu pierwszej strony?

Gotowi jesteśmy podjąć dys­
kusję na temat serialu z każ­
dym. Chętnie spotkamy się, je­
śli, oczywiście, zostaniemy za­
proszeni, także z budowniczy­
mi Huty Katowice. Ale. rzecz 
jasna, po emisji całego serialu.

Łączymy wyrazy poważania
ZBIGNIEW CHMIELEWSKI 
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Annett Poetzsch
(P) W Iwoniczu Zdroju (woj. krośnieńskie) odbyło się 4.II. 

uroczyste zakończenie IX Zemowjsch Igrzysk Mlodzieżty Szkol­
nej. Przybyły na nią reprezentacje 35 województw ucaestniczą- 
cych w tej wielkiej imprezie. W ciągu 3 dni młodzież rywalizo­
wała na lodowiskach, trasach narciarskich i 
towych. Najlepszym zawodnikom i trenerom 
i puchary, uhonorowano także

strzelnicach spor- 
wręczono medale 
się szkoły.

Igrzyska były nie tylko for­
mą sportowej walki, ale też 
zachętą młodocianych ró­
wieśników do uprawiania 
sportów zimowych.

W poniedziałek uczestnicy 
ZIMS, trenerzy i nauczyciele, 
działacze założą narty, by 
wziąć udział we wspólnym 
„Biegu ku słońcu” w Iwoni­
czu.
Wyniki pierwszego dr/, u

Biathlon chłopców: 1. Jerzy 
Gładysz (Zespół Szkół Zawo­
dowych Ministerstwa Górnictwa 
w Krośnie) — 49:30 min.; 2. 
Paweł Wójcik (Lic. Ogólno­
kształcące w Ustrzykach Dol­
nych. woj. krośnieńskie) — 
50:20 min.; 3. Józef Dziergas 
(Zasadnicza Szkoła Zawodowa 
PKS w Żywcu, woj bielsko- 
-bialskie) — 50:31.

wyróżniające
Startowało
Jazda szybka na kodzie — 

200 Sii chłopców: 1. Bogdan 
Małecki (Szkoła Podstawowa nr 
4 w Lubinie, woi. legnickie) 
— 27". 1 sek.; 2. Sławomir Mi­
kołajczak (Zespół Szkół Mistrzo­
stwa Sportowego w Zakopa­
nem, woj. nowosadeclue). — 
27,2 sek.; 3. 
ski (Zbiorcza Szkoła 
w Twardogórze, woj. 
skie) — 27,8 sek.

84 zawodników.

Zbigniew Ólszań- 
Gmirrna. 

wrocław-

szybką na 
dziewcząt:

lodzie —
1. Agata

Jazda
400 m . _ .
Śtangert (Szkoła Podstawowa 
nr 13 w Poznaniu) — 59,2 sek.;
2. Anna Bednarek (Szkoła Pod­
stawowa nr 7 w Sanoku, woj. 
krośnieńskie) — 59,6 sek.; 3. Re­
nata Tasarek (Zespól Szkół Mi­
strzostwa Sportowego w Za­
kopanem. woj. nowosądeckie) 
— 59,6 sek.

Marta Słonina
czwarta w Amersfoort
(P) Polka Marta Słonina za­

jęła czwarte miejsce w wyści­
gu na 400 m st. zmiennym pod­
czas mityngu pływackiego z u- 
dzialem reprezentantów 21 
państw w holenderskim mie­
ście Amersfoort. M. Słonina u- 
zyskała czas 5:05,46. Pierwsze 
miejsce przypadłe Sharon Da- 
vies (W. Brytania) — 4:47,67 
(rek. W. Brytanii) przed Nan­
cy Gara pisk (Kanada) — 4:56,31 
i Antje Kiaan (RFN) — 
4:59,56.

Inne wyniki: 
KOBIETY:

200 m st. klas. — 1. Tweedy 
(USA) 2:40,03

100 m st. mot. 
(USA) 1:02,80

200 m st. grzb. 
(NRD 2:17,04 
MĘZCZYZNI

100 m st. mot. — 1. Bottom 
(USA) 55,24

100 m st. dow. — 
gomery (USA) 50.85

200 m st. klas. 1. 
(NRD) 2:26,12

200 m st. grzb. — 
(USA) 2:04,83

Jazda szybka na lodzie — 
400 m chłopców; 1. Sławomir 
Mikałajczak (Zespół Szkół Mi­
strzostwa Sportowego w Zako­
panem, woj. nowosądeckie) — 
54,6 sek.; 2. Zbigniew Olszań- 
ski (Zbiorcza Szkolą Gminna 
w Twardogórze, woj. wrocław­
skie) — 55,4 sek.; 
Małecki (Szkoła 
nr 4 w Lubinie, 
kie) — 56,5.

3. Bogdan 
Podstawowa 
woj. legnie-

Bieg — 3 km
Anna Piczura
Mistrzostwa Sportowego w Za­
kopanem, woj. nowosądeckie) 
— 12:38,72 min.; 2
Zych — 13:44,39 min.; 3. Kry­
styna Kula — 13:45,69 min.

dziewcząt: 1. 
(Zespół Szkół

Sabina

1. Rapp
1. StiUe

1. Mont-
Amicke

1. Carey

Bieg 5 km chłopców: 1. Ka­
zimierz Arriolec (Zespół Szkół 
Mistrzostwa Sportowego w Za­
kopanem. woj. nowosądeckie) 
- 18:05,84 min.; 2. Władysław 
Chyc-Mulik — 19:57,03 min.; 3. 
Andrzej Matuszek — 20:05,24 
min.

Wielobój 
ta Tasarek 
strzowstwa 
kopanem,
— 89,75 pkt.; 2. Agata Śtangert 
(Szkolą Podstawowa nr 13 w 
Poznaniu) — 90,62 pkt.; 3. Anna 
Bednarek (Szkoła Podstawowa 
nr 7 w Sanoku, woj. krośnień­
skie) — 92,57 pkt.

Drużynowo dziewczęta: 1. Ze­
spół Szkół Mistrzostwa Sporto­
wego w Zakopanem, woj. no­
wosądeckie — 278,39 pkt.; 2. 
Szkoła Podstawowa nr 6 w O- 
polu — 298,09 pkt; 3. Szkoła
Podstawowa nr 7 w Sanoku, 
woj. krośnieńskie — 298,94 pkt.

Bieg chłopców — 800 m: 1. 
Zbigniew Olszański (Zbiorcza 
Szkoła Gminna w Twardogórze, 
woj. wrocławskie) — 1:53,4
min.; 2. Sławomir Mikołajczak 
(Zespól Szkól Mistrzowstwa 
Sportowego w Zakopanem) — 
1:55,7; 3. Adam Bielski (Szkoła 
Podstawowa nr 12 w Elblągu)
— 1:57,2.

„Zloty krążek” — 1. Szkoła
Podstawowa nr 4 w Sanoku, 
woj. krośnieńskie — 3:29.6 min.; 
2. Szkoła Podstawowa nr 1 w 
Nowym Targu, woj, nowosądec­
kie — 3:39,0 min.; 3. Szkoła
Podstawowa nr 2 z Bielska 
Podlaskiego, woj. białostockie — 
3:41.8 min.

„Błękitna sztafeta” — 1. Szko­
ła Podstawowa nr 2 w Giżycku, 
woj. suwalskie — 2:19,2 min.; 
2. Szkoła Podstawowa nr 13 w 
Poznaniu — 2:20,7; 3,_Zbiorcza 
Szkoła Gminna w 
woj. radomskie — 2:25,2

Jazda szybka na lodzie 
wcząt)

Bieg dziewcząt — 800 
1. Renata Tasarek (Zespół 
Mistrzostwa Sportowego w Za­
kopanem, woj. nowosądeckie)
— 1:59,0 min.; 2. Katarzyna 
Berdychowska (Szkoła Podsta­
wowa nr 4 w Lubinie woj. le­
gnickie) — 1:59,4 min.; 3. Aga­
ta Śtangert (Szkoła Podstawo­
wa nr 13 w Poznaniu) 
2:04,1 min.

dziewcząt: 1. Rena- 
(Zespół Szkół Mi- 

Sportowego w Za­
woj. nowosądeckie)

obroniła tytuł
(P) W sobotę w Zagrzebiu o 

medale mistrzostw Europy w 
łyżwiarstwie figurowym wal­
czyły solistki. Jazda dowolna 
nie przyniosła większych zmian 
w klasyfikacji. Prowadząca po 
jeździe obowiązkowej i progra­
mie skróconym reprezentantka 
NRD Annett Poetzsch potwier­
dziła. że jest najlepsza solistka 
Europy. Drugie miejsce utrzy­
mała. powtarzając ubiegłorocz­
ny sukces. Dagmar Lurz (RFN), 
chociaż podczas wykonywania 
programu dowolnego popełniła 
kilka wyraźnych błędów.

Zacięta walka toczyła się o 
brązowy medal. Młoda Szwaj­
carka Denise Biellmann. czwar­
ta po dwóch dniach zawodów, 
pojechała w sobotę doskonale, 
uzyskując znacznie wyższe noty 
od reprezentantki Finlandii 
Chrlstiny Wegełius i awanso­
wała na medalową pozycję.

Reprezentantka Polski Hele­
na Chwila, ukończyła mistrzo­
stwa na 26 pozycji wśród 
startujących.

1. Annet Poetzsch (NRD) 
185,90 pkt (suma miejsc 9);

2. Dagmar Lurz (RFN) 
180,78 (22);

3. Denise Biellmann (Szwaj­
caria) — 178.40 (26);

4. Christina Wegełius (Fin­
landia) — 174,90 (36);

5. Carola Weisenberg (NRD) 
— 169,90 (66);

6. Karin Riediger 
170.66 (61).
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Znakomity wynik Danuty Perki
(P) Najbardziej interesującą konkurencją lekkoatletycznych 

mistrzostw Polski juniorów były pozakonkursowe biegi płotka- 
rek-seniorek, chociaż nie startowała tu nasza arcymistrzyni płot­
ków Grażyna Rabsztynówna. Rewelacyjną formę zademonstro­
wała w hali warszawskiej AWF Danuta Perka, która jut nie 
pierwszy raz dowodzi, że pominięcie jej w składzie na zeszło­
roczne mistrzostwa Europy było 
rozumieniem.

— delikatnie mówiąc — niepo-

Biathlon dziewcząt: 1. Zofia 
Topór (Tech. Hotelarskie w Za­
kopanem) — 27:08 min.; 2. Ag­
nieszka Żyrek (Zespół Szkół 
Zawodowych nr 1 w Wiśle, 
woj. bielsko-bialskie) — 27:47 
min.; 3. Eleonora Kopczyk (Lic. 
Ogólnokształcące w Jedliczu, 
woj. krośnieńskie) — 28:22 min.

Z narciarskich tras

Ingemar Stenmark deklasuje rywali
(P) Zdecydowanym sukce­

sem Ingemara Stenmarka 
(Szwecja) zakończył się w Jas­
nej (CSRS) slalom gigant, za­
liczany do klasyfikacji Pucha­
ru Świata. Szwed wyprzedził 
Jugosłowianina Bojana Kriża- 
ja, który zajął drugie miejs­
ce, aż o 4 sekundy!

Oto wyniki:
1. Ingemar Stenmark — 

2:53,47
2. Eojan Kriżaj — 2:57,53
3. Heini Hemmi (Szwajcaria) 

— 2:57,68
4. Wolfram Ortner (Austria) 

2:57.74

W I lidze hokeja

5. Jacąues Luethy (Szwajca­
ria) — 2:57,90

6.. Leonardo Dayid (Włochy)
— 2:58,27

7. Borys Strel (Jugosławia) —
— 2:58,39

8. Leonhard Stock (Austria)
— 2:59,42

10. Piero Gros (Włochy) — 
2:59,64

W klasyfikacji Pucharu Świa­
ta prowadzi Peter Luescher 
(Szwajcaria) — 173 pkt. przed 
Stenmarkiem — 135, Andreasem 
Wenzlem (Liechtenstein) — 122, 
Gustavem Thoenim (Włochy) — 
106, Stoikiem — 93, Jeanem-Luc 
Fournierem (Swajcaria) — 77, 
Kriżajem — 72, Peterem Muel- 
lerem (Szwajcaria) — 67, Chri­
stianem Neureutherem (RFN) — 
65 i Herbertem Plankiem (Wło­
chy) — 60.

Plotkarka stołeczna dwu­
krotnie przebiegła dystans 60 
ni pł. w 7,96 sek. Rezultat ten 
jest tylko o jedną setną gor­
szy od rekordu Polski, należą­
cego do Grażyny Rabsztyn. 
Bożena Swierczyńska (Nowa­
kowska z domu) — 8,11 sek. 
wyprzedziła młodą Langerów- 
nę — 8,12.

W pozostałych konkurencjach 
seniorów zwycięstwa odnieśli: 
400 m — Krystyna Kacperczyk 
56,12; — ’
2:06.26; 
1:49,76; 
3:48,71.

pierwsze miejsce zajął Polak — 
Romuald Giegiel w czasie 7,92.

★

800 m — Anna Bukis
800 m męż. — Szweda 
1500 m — Wesołowski

*

dobrych wyników pad-Kilka ___
ło podczas międzynarodowego 
halowego mityngu lekkoatlety­
cznego w Wiedniu. W biegu na 
400 m kobiet Jarmila Krotoch- 
vilova uzyskała 51,99 (rekord 
halowy CSRS), a w skoku 
wzwyż Andrea Matay (Węgry) 
pokonała poprzeczkę na wyso­
kości 1,90. W biegu na 60 m pł.

m —
Szkół

Pionkach, 
min.
(dzie-

(RFN)

■
"'.r $

ZK U'?*'

Kolejny halowy rekord świa­
ta ustanowił 19-Ietni Ameryka­
nin Relnaldo Nehemiah. Podczas 
zawodów w Toronto Nehemiah 
przebiegł 50 jardów pł w cza­
sie — 6,04. Poprzedni rekord na­
leżał od ubiegłego roku do 
Amerykanina Jamesa Owensa i 
był gorszy o 0,03 sek. Drugie 
miejsce zajął Thomas Munkelt 
(NRD) — 6,10. a trzecie Char- 
les Foster (USA) — 6,14. Skok 
o tyczce wygrał Amerykanin 
Dan Ripley — 5,50.

Następnego dnia Nehemiah i 
Ripley ustanowili w Edmonton 
halowe rekordy świata, 
hemiah przebiegł 50 m 
czasie 6,36, wyprzedzając 
lesa Fostera (USA) — 
Kerry Bethela (USA) — 
Thomasa Munkelta (NRD) — 
6,67. Warto dodać, że jest to 
jut piąty halowy rekord świa­
ta ustanowiony przez Nehemia- 
ha w obecnym sezonie.

Dan Ripley w skoku o tycz­
ce pokonał 
sokości 5,63

Ne- 
pł w 
Char-

6,56, 
6,65 i

poprzeczkę na wy- 
m.

★

Henry Rono nadal
Podczas halowego

___ lekkoatletycznego w 
Inglewood startował on na dys-

Keni jeżyk 
przegrywa, 
mityngu

tansie 2 mil i uległ na finiszu 
mało znanemu biegaczowi ame­
rykańskiemu L. Lawsonowi. 
Obaj uzyskali czas 8:42,6. Pod­
czas tych zawodów Amerykanin 
Franklin Jacobs atakował re­
kord świata Władimira Jasz- 
czenki (ZSRR) w skoku wzwyż. 
Trzy próby na wysokości 2,36 
były nieudane. Jacobs wygrał 
konkurs rezultatem — 2,28.

Szczypiorniści Hutnika 
potwierdzili prymat

(P) W niedzielę piłkarze ręcz­
ni I ligi rozegrali 22 serię 
spotkań. Najciekawszy mecz od­
był się w Krakowie, gdzie lider, 
tamtejszy Hutnik, podejmował 
wielokrotnego i aktualnego mi­
strza kraju, Śląsk Wrocław. Mi­
nimalnie lepsi okazali się krako- 
wianie, wygrywając 31:30 (14:13). 
Poniedziałkowy rewanż zapo­
wiada się bardzo interesująco.

Pozostałe wyniki (sobota i nie­
dziela) :

Pogoń Zabrze — Grunwald 
Poznań 25:22 (10:10) i 30:20
(13:10), Korona Kielce — Aniia- 
na Łódź 21:25 (9:10) i 22:20
(11:12), Pogoń Szczecin — Gwar­
dia Opole 26:18 (13:9) i 19:18 
(11:7), Spójnia Gdańsk — Stal 
Mielec 20:25 (9:15) i 24:25 (12:10).

595-531 
489-46S 
514-509 
545—530 
475-472 
527-537 
520—534 
542—549 
437—463 
464—511

1. Hutnik 31:11
2. Pogoń Z. 26:18
3. Grunwald 23:21
4. Śląsk 22:20
5. Anilana 22:22
6. Stal 21:23
7. Korona 20:24
8. Pogoń Sz. 19:25
9. Gwardia 19:25

10. Spójnia 15:29

ŁKS - Zagłębie 1:8
(P) Przedostatnia seria spot­

kań IV rundy rozgrywek I ligi 
hokeja na lodzie przyniosła 
zmianę wicelidera. Zajmujący 
dotychczas drugą pozycje ŁKS 
przegrał w Lodzi z Zagłębiem 
aż 8:1. Rezultat tego spotkania 
umocnił drużyną sosnowiecką 
na pozycji lidera, zaś ŁKS ustą­
pił miejsca Podhalu, które Wy­
grało w sobotą w Katowicach 
z GKS 4:2 i wyprzedziło dru­
żyną łódzka o jeden punkt. Do 
lidera ma Podhale jednak stra­
tę 5 pkt.

W Gdańsku spotkały sie dru­
żyny najbardziej zagrożone de­
gradacja — Stoczniowiec i Le­
gia Warszawa. Wygrali wysoko 
gospodarze 8:1 i znacznie 
zwiększyli swe szanse pozosta­
nia w I lidze. W czwartym so­
botnim spotkaniu Naprzód Ja­
nów wygrał z Baildonem Ka­
towice 8:2.

pkt. br.
1. Zaęlębie 43 149—76
2. Podhale 38 132—75
3. IKS 37 129—85
4. Nanrzód 35 121—77
5. Baildon 23 94—118
6. Katowice 18 74—199
7. Stoczniowiec 12 79—157
8. Legia 10 65—146

Z KORTÓW
(P) W finale międzynarodo­

wego turnieju tenisowego w 
Little Rock spotkała Sie Ame­
rykanie Vitas Gerulaitis i Butch 
Walts. W półfinale Gerulaitis 
pokonał Johna Jamesa (Austra- 
1<ol 6:8. 6:0 a Walts zwyciężył 
Billa Scanlona (USA) 6:4. 7:5.

♦
Niezwykle interesujący prze­

bieg miały spotkania półfinało­
we międzynarodowego turnieju 
tenisowego w Richmond. Awans 
do finału wywalczyli Szwed 
Bioern Borę i Argentyńczyk 
Guillermo Vilas. Borg pokonał 
rozstawionego z numerem 3 
Johna McEnroe'a (USA) 4:6. 
7:6. 6:3. a Vilas zwyciężył Ar­
thura Ashe’a (USA) 6:3. 6:4.

W ćwierćfinałach Bora poko­
nał Pata Dunre (USA) 6:1. 6:2; 
Vilas zwyciężył Tima Wilkinso- 
na (USA) 6:2. 6:2. Ashe wygrał 
5>e swym rodakiem Brianem 
Gnttfriedem 2:6. 6:2. 6:3. a Mc- 
Enroe wyeliminował Rumuna 
TH*  Nastasego 6:3, 3:6, 6:2,

Annemarie Moser 
przeszarżowala

Slalom specjalny kobiet,_
liczany do punktacji Pucharu 
Świata, wygrała w sobotę w 
Pfronten zawodniczka Liech­
tensteinu, Hanni Wenzel. Zajmu­
jąca po pierwszym przejeździe 
czwarte miejsce Wenzel dosko­
nale pojechała w drugim, w 
którym uzyskała najlepszy czas. 
Po pierwszym przejeździe pro­
wadziła Austriaczka Les Soelk- 
n«r przed swą rodaczką Reginą 
Sackl i Francuzką Fabienne 
Serrat.

Wyniki:
1. Hanni Wenzel (Liechten­

stein) — 97,49
2. Fabienne Serrat (Francja) 

— 97,58
3. Regina Sackl (Austria) — 

97,89
4. Lea Soelkner (Austria) — 

98,61
5. Pamela Behr (RFN) — 98,86
6. Daniela Zini (Włochy) — 98,86
7. Monika Kaserer (Austria) — 

93,97
8. Olga Charvatova (CSRS) — 

99,07
9. Rosa Maria — Quario (Wło­

chy) — 99,14
10. Erika Hess (Szwajcaria) — 

99,34.
W niedzielę odbył się w 

Pfronten bieg zjazdowy. Rywa­
lizację na 2.080-metrowej tra­
sie, przy 540-metrowej różnicy 
wzniesień wygrała nieoczekiwa­
nie Cindy Nelson (USA). An­
nemarie Moser (Austria), któ­
ra wygrała pięć poprzednich 
zjazdów popełniła na górnym 
odcinku trasy błąd. ~ 
robić stracony czas 
wała, miała upadek 
czyłą konkurencji.

Wyniki:
1. Cindy Nelson

1:18,62
2. Caroline Attia (Francja) — 

1:18,64
3. Irene Epple (RFN) — 1:18,68
4. Monika Bader (RFN) — 

1:19,28
5. Jana Soltysora (CSRS) — 

1:19,30
6. Annemarie Bischofsberger 

(Szwajcaria) — 1:19,55
7. Cornelia Proell (Austria) — 

1:20,09
8. Bernardette Zurbriggen 

(Szwajcaria) — 1:20,17
9. Marie-Therese Nadig 

(Szwajcaria) — 1:20,18
10. Holly Flanders (USA) — 

1:20,19.

za-

Chcąc nad- 
przeszarżo- 
i nie ukoń-

(USA)

Spartakiadą Młodzieży
(W) 8 lutego rozpocznie się II 

Ogólnopolska Spartakiada Mło­
dzieży. Na obiektach sportowych 
Szklarskiej Poręby, Karpacza, 
Janowa i Zakopanego ponad 1000 
dziewcząt i chłopców walczyć 
będzie o medale w narciarstwie 
klasycznym i alpejskim, łyż­
wiarstwie szybkim i figurowym, 
hokeju na lodzie, bliathlonie 
oraz saneczkarstwie.

Na liście zgłoszeń widnieją 
nazwiska młodych zawodniczek 
i zawodników, o których głośno 
było przed rokiem, podczas I 
Spartakiady. Pojawiło się także 
na łyżwiarskich torach, trasach 
i skoczniach narciarskich wie­
lu młodych sportowców, którzy 
rok temu jeszcze się nie liczyli 
w rywalizacji o medale, a teraz 
poczynili znaczne postępy. Czy 
faworyci obronią swoje pozycje?

Wśród panczenistek bezkonku­
rencyjne były przed rokiem 
Elżbieta Roszkowska w konku­
rencji juniorek młodszych i 
Ewa Białkowska w rywalizacji 
juniorek. Wygrały one wszyst­
kie wyścigi i triumfowały w 
wieloboju. Roszkowska będzie 
miała teraz duże trudności z 
obroną złotego medalu, gdyż 
jedną z jej konkurentek jest re­
welacyjna Liliana 'Morawiec z 
lubińskiego Cuprum, druga w 
poprzedniej spartakiadzie. Re­
prezentantka Cuprum zdobyła 
niedawno tytuł wicemistrzyni 
Polski seniorek, przegrywając 
tylko z Erwiną Rys-Ferens. Bę­
dzie ona faworytką spartakiady, 
podobnie jak Białkowska wśród 
juniorek.

Sławomir Grasza był przed 
rokiem wicemistrzem spartakia­
dy wśród juniorów, teraz też 
jest głównym kandydatem do 
złotego medalu, podobnie jak 
ubiegłoroczny mistrz juniorów 
młodszych — Roman Derks.

W konkurencjach alpejskich 
prym wiedli w Szczyrku: Ewa 
Gajewska, Alicja Pawlus, Kry­
styna Bartko, Michał WTolski, 
Wojciech Fic, Marek Cwajna, 
Mariola Michalska, Henryk 
Wieczorek oraz Maria Kaim. 
Michalskiej, Kaimówny i Wie­
czorka zabraknie w tej spar­
takiadzie, pozostali będą bronić 
swoich pozycji.

Na starcie II Spartakiady sta­
ną także ubiegłoroczni mistrzo­
wie w biegach: Władysław Ma- 
ciata, Krzysztof Goworowski, 
Zbigniew Mondzik, Ewa Ada­
mus i Małgorzata Jasica.

(P) Rekordową liczbę, ponad 
5000 uczestników, zgromadził 
II „Bieg Gwarków” zorganizo­
wany i tym razem na stokach 
w pobliżu popularnego schro­
niska „Andrzejówka” w Ry- 
bnicy Leśnej. Pogoda dopisa­
ła, warunki śniegowe także, 
starannie wybrano i wyty­
czono trasy.

Największe brawa zbierały 
dzieci, biegnące na dystansie 1 
km. Maluchy stanowiły jedną 
z liczniejszych, bo ponad ty- 
siącosobową grupę. Wśród dzie­
wcząt na tym dystansie zwy­
ciężyła Jolanta Węgrzyk z 
Lądka Zdroju, a wśród chłop­
ców najlepszy był^ Andrzej Pie­
karz z Jugowa 
rali najchętniej 
do nich należał 
kiem uczestnik 
ni Szymański 
wrocławskiego PAN, ur. w 1904 
roku — a co wytrwalsi starto­
wali w biegu głównym na 50 
km. Ten dystans wybrali m.in. 
Stanisław Brzezina z Bystrzycy 
Kłodzkiej — górnik. ur. w 
1913 r. czy też Rob Marschall z 
Australii, goszczący właśnie w 
Polsce. W biegu głównym kła- 
lyfikac}*  byt*  aastępującai

Dorośli wybie- 
dystans 10 km 
najstarszy wie- 
imprezy, Anto- 
— pracownik

(P) Mistrzowie Europy w konkurencji par 
Czerkasowa i Siergiej Szachraj (ZSRR).

sportowych, Marina
Fot. CAF — Photofax

Beth Heiden mistrzynią świata
13 miejsce Erwiny Ryś-Ferens

(P) Zeszłoroczna mistrzyni 
świata juniorek, amerykań­
ska łyżwiarka Beth Heiden 
zdobyła w Hadze tytuł naj­
lepszej w świecie seniorki w 
wieloboju. Młoda reprezen­
tantka USA zdeklasowała swe 
rywalki, tytuł wywalczyła 
już po 3 konkurencjach, wy­
grywając kolejno biegi na 500 
m (44,49), 1500 m (2:13,79) i 
1000 m (1:26,14). Jest to dru­
gie dopiero zwycięstwo Ame­
rykanki w historii mistrzostw 
świata w 4-boju. Przed 43 
łaty zwyciężyła Kit Klein.

— jak należało się spodziewać
— nie odegrała w imprezie 
wielkiej roli. A oto wyniki:

Lalenkowa

Erwina Ryś-Ferens nie wy­
walczyła medalowej. pozycji na 
żadnym z dystansów, w wielo­
boju uplasowała się na 13 miej­
scu. Debiutująca w mistrzost­
wach świata Liliana Morawiec

Stowarzyszeni
1. Wiesław Przybyszewski. 2. 

Edward Dudek. 3 Jerzy Szyda
— wszyscy z wałbrzyskiego KS 
Górnik, 4. Tadeusz Majoch 
(AZS Zakopane). 5. Lech Po­
chwała (AZS Zakopane). 6. An­
drzej Ruchała (LZS Mącina);

N iesto warzyszeni
1. Marian Trybnia z Jakuszyc,

2. Józef Konieczny ze Skawy,
3. Stanisław Borzęcki z Byto­
mia, 4. Kazimierz Żaczek ze 
Skawy. 5. Stanisław Migdałek z 
Rzeszowa. 6. Stanisław Skrzy- 
niarz z Wałbrzycha.

Na dyst. 10 km wśród kobiet 
stowarzyszonych zwyciężyła 
Anna Zapotoczna (AZS Zako­
pane). a wśród ni.estowarz.yszo- 
nych — Grażyna Nowak z 
Rybnika. Wśród mężczyzn sto­
warzyszonych wygrał bieg na 
10 km Andrzej Rak ze Zwardo­
nia, a wśród niestowarzyszonych
— Grzegorz Turek, uczeń Za­
sadniczej Szkoły Górniczej ko­
palni „Victoria” w Wałbrzychu.

Na dyst. 20 km wśród kobiet 
stowarzyszonych zwyciężyła 
Wiesławą Jażwińska (AZS Za­
kopane), a wśród niestowarzy­
szonych — Teresa Różycka z 
W’rocławia. Wśród mężczyzn na 
tym dystansie najlepszym oka­
zał się Jerzy Kurbaczka z Ja­
worzynki.

500 m
1. Beth Heiden (USA) — 44,49
2. Sylwia Albrecht (NRD) — 

44,83
3. Natalia Petrusewa (ZSRR)

— 44,88
4. Walentina 

(ZSRR) — 44,93
5. Sophie Westenbroek (Ho­

landia) — 45,09
6. Kim Kostrom (USA) — 

45,19
12. Erwina Ryś-Ferens (Pol­

ska) — 45,83
26. Liliana Morawiec (Polska)

— 47,36
1 000 m

1. Heiden (USA) 1:26,14
2. Awierina (ZSRR) 1:27.44
3. Sylvia Burka (Kanada) 

1:27,53
4. Sijtje van der Lende 

landia) 1:28.15
5. Petrusewa 1:2819
6. Ryś-Ferens 1:28,31

(Ho-

1500 m
1. Heiden — 2:13,79
2. Petrusewa — 2:14,73
3. Burka — 2:15,62

Sijtje van der Lende4.
2:16,52

Ria Visser (Holandia) — 
2:16,52

6. Bjoerg Eva Jensen (Norwe­
gia) — 2:17,34

9. Ryś-Ferens — 2:17,83
24. Morawiec — 2:26,28

3.000 m
Heiden — 4:41.24
Jensen — 4:42,06
Visser — 4:43,01

4. Marion Dittman (NRD) — 
4:44.68

5. Svlvia Filipson (Szwecja) — 
4:44,69

6. Burka — 4:45.02
14. Ryś-Ferenc — 4:55,11

1.
2.
3.

Wielobój
1. Beth Heiden USA — 179,030 

pkt.
2. Natalia Petrusewa (ZSRR) — 

181,722 pkt.
3. Sylvia Burka (Kanada) — 

181,995 pkt.
4. Jensen — 183.545
5. Lalenkowa — 183.577
6. Visser — 184.015
13. Ryś-Ferens — 185.123
23. Liliana Morawiec •—

141.700 (bez 3000 m).

Dwie porażki
(P) Siatkarze I ligi roze­

grali przedostatnią serię me­
czów eliminacyjnych. U- 
dział w finałowych turnie­
jach grupy „A” zapewniły 
już sobie trzy zespoły: Hut­
nik, Płomień i Gwardia. 
Szanse na czwarte miejsce 
mają: Legia, AZS i Reso- 
via.

Warszawska Legia przegrała 
dwa trudne mecze wyjazdowe: 
w sobotę we Wrocławiu z 
Gwardią 1:3 (2:15, 15:9, 14:16, 
11:15) i w niedzielę w Sosnow­
cu z Płomieniem także 1:3 
(10:15, 16:14, 2:15, 12:15). W
drużynie wojskowych zabrakło 
Stefańskiego, któremu odnowi­
ła się kontuzja ścięgna Achil­
lesa. W pierwszym spotkaniu 
warszawianie zagrali słabo i po­
pełnili wiele prostych błędów. 
W niedzielę było lepiej — wy­
różnili się bracia Wójtowiczowie 
i Drzyga. Świetna gra Gawłow­
skiego. wspomaganego przez 
Molendę i Boska, sprawiła jed-' 
nak, że zwycięstwo odnieśli go­
spodarze.

Lider, krakowski Hutnik, 
zdecydowanie wygrał we włas­
nej sali mecze z mielecka Sta­
lą 3:0 (15:5, 15:7. 15:0) i Reso- 
vią 3:0 (15:8, 15:7, 15:5), mimo 
że występował bez 
lepszego zawodnika 
Karbarza. Najlepiej 
nie z Nowej Huty 
i bracia Sańkowie.

Oto wyniki pozostałych spot­
kań: Płomień 
maszów 3:2 
15:8, 15:5), 
— Resovia 
15:3. 15:10), 
(15:11, 11:15, 
Stoczniowiec 
Olsztyn 0:3 
Gwardia — 
15:11, 16:14).

siatkarzy Legii
15:8), AZS Warszawa — Geda­
nia 3:0 (15:0. 15:4. 15:11). Polo­
nia Świdnica — Wisła Kraków 
3:1 (15:10. 7:15, 15:5. 15:7). Ko­
lejarz — Polonia 3:2 (10:15.
15:13. 4:15. 15:13, 15:2). Wisła — 
Gedania 3:0 -----
Spójnia — 
10:15. 15:11.

AZS
Spójnia 
Polonia
Kolejarz 
Wisła 
Gedania
poniedziałek

ostatnie spotkanie po-

(15:11, 15:8. 15:4), 
AZS 3:1 
15:12.

(15:11.

swego naj- 
— Marka 
w druży- 

grał Bebel

(13:15, 
Beskid 

3:1 
Beskid 

15:10.
Gdańsk 
(4:15. 
Lechia

Lechia To- 
6:15. 15:13, 
Andrychów 

(15:8, 13:15, 
— Stal 32 
10:15,15:11), 

AZS 
4:15), 
(15:9,

10:15, 
3:0

22
23
23
22
23
23

15
14
8
8
I
1

51- 37
52— 42
42—54
36—52
46-55
16—66

5.
6.
7.
8.
9.

10.
W 

stanie 
między AZS i Kolejarzem. Bez 
względu na wyniki meczów 
drugiego turnieju, który odbę­
dzie się w dniach 21—25 lutego 
w Warszawie, przesadzony iest 
spadek do II ligi zespołu Ge- 
danii.

rozegrane zo-

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.

Hutnik
Płomień 
Gwardia 
Legi*  
AZS 
Resovia 
Beskid
Stal 
Lechia 
Stoczniowiec

17
16
16
16
16
16
17
16
16
16

15
13
12

X
8
6
7
5
5
6

49—17
44—22
40—19
31— 28
32— 32
27—34
33— 33
23—36
25—41
6—48

★

roze-Siatkarki ekstraklasy 
grały w ubiegłym tygodniu dwa 
turnieje finału „A". W Łodzi 
bardzo dobrze spisały się za­
wodniczki Startu, które wygra­
ły wszystkie mecze. Prowadzą­
ca w tabeli po spotkaniach e- 
liminacyjnyoh Stal 
odniosła 
wskutek 
czwarte 1

Układ 
dwa dni 
Słupsku 
turniej. Tym razem wszystkie 
trzy mecze wygrała Stal, poko­
nując kolejno: Płomień Sosno­
wiec 3:2. Start 3:2 (18:16. 15:3, 
6:15, 5:15, 15:13) i Czarnych 
3:1' (8:15, 15:12, 15:6, 15:5). Po­
zostałe drużyny odniosły po 
jednym zwycięstwie. Start wy­
grał z Czarnymi ' "
Płomieniem 3:0 
15:6), a Płomień 
3:2 (11:15. 13:15,
15:12).

żadnego 
czego 

miejsce, 
sił uległ 

i później, 
rozpoczął

Bielsko nie 
zwycięstwa, 
spadla na

zmianie 
kiedy 

się

już 
w 

drugi

3:1, Czarni z 
(15:12, 15:11, 
ze Startem 
15:10, 15:12,

„A” (drużynyTabela grupy
izegrały po 24 mecze):
1. Stal 17 57—41
2. Start 16 61—39
3. Płomień 16 54—41
4. Czarni 15 59—37
Wszystkie cztery zespoły ma­

ja nadal szanse na zdobycie 
mistrzostwa Polski. Trzeci tur­
niej finału „A” odbędzie się w 
dniach 19—21 lutego w 
cu.

Sosnow-

*

Siatkarki grupy .,B” 
ły w Gdańsku pierwszy______
turniejów, w których wyłonio­
ne zostaną dwie drużyny spa­
dające do II ligi. Oto wyniki 
sobotnich i niedzielnych spot­
kań; Spójnia Gdańsk — Kole­
jarz Katowic*  8X1 (15:4. 15:6,

rozegra- 
z dwóch

Jan Pusty najlepszym
— sportowca

(P) W Słomnikach k. Krako­
wa ogłoszono rezultaty XXII 
plebiscytu „Dziennika Ludowe­
go” na najlepszego sportowca 
LZS w 1978 roku. Po raz drugi 
z rzędu pierwsze miejsce zajał 
wicemistrz Europy w biegu na 
110 m pł. i rekordzista Polski 
na tym dystansie, Jan Pusty z 
LKS Orkan Poznań. Zwycięzca 
uzyskał 96 proc, głosów z 11.321 
kuponów nadesłanych do re­
dakcji.

Wyniki:
1. J. Pusty — 101.312 Dkt.
2. Paweł Rabczewski (LKS 

Mazovia Ciechanów) — podno­
szenie ciężarów — 90.817 nkt.

3. Jan Jankiewicz (RŁKS 
Wrocław) — kolarstwo — 78.456 
pkt..

4. Lucyna Skowronek (LKS 
Stella Kielce) — łueznłctwo — 
75.383 pkt..

5. Tadeusz Wolfas fl.KS 
Neptun Prustcr Gdański) — 
kolarstwo — 53.939 pkt..

6. Genowef- Btasz.ak (ŁKS 
Orkan Poznań) — lekkoatletvka
— 54.912,

7. .Tan Krawczyk (LKS Beł­
chatów) — kolarstwo — 52.333,

8. * ------ ------*
kan

Ireneusz Golda (LKS Or- 
Poznąń) — lekkoatletyka 

52.295,
Janusz Pożak (LKS Snół-9. ___  ____ _ ,

dzielca Lublin) — kolarstwo — 
38.676.

10. Jacek Bobik (LKS Dra­
gon Nowiellce) — jeździectwo 
— 30.213.

30 — 39 — 4».

20 _ 22 _ 24.

DUŻY LOTEK
I losewanle:
12 — 14 — 29 — 33 — 43 — 45 

dod. 18.
II losowanie:
8 — 22—27 — 30 — 47 — 46. 
Końcówka banderoli: 1592.

DUŻA SYRENKA
11 — 15

MAŁA SYRENKA
I losowanie:
4 — 9 — 13 — 20— 22 .
TI losowanie:
4 _ 9 — 11 - 
TTI losowanie:
5 — 14 — 15 — 13—24—28.

Z BOISK ANGLII
I liga:
1. Aston Villa — Gueens Park

wylosow. x
2. Bristol City — Ipswich 3:1
3. Chelsea — Birmingham 2:1
4. Leeds — Coyentry IX)
5. Liverpool — West Brom-

wich 2:1
6. Manchester Utd. — Arsenał

0:2
7. Middlesbrough — Nottin­

gham 1:3
8. Norwich — Bolton 0:0
9. Southampton — Derby 1:0

16. Tottenham — Manchester 
City 0:3

11. Wolyerhampton — Everton 
1:0

II liga:
12. Sheffield Utd. — West Ham

wy 1 oso w. 2
13. Stoke — Preston North End

wylosow. 1
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Hokeiści ZSRR wyjechali na mecze z asami NHL

Fot. CAF — TASS
(P) Radzieccy hokeiści spotykali się w ostatnich latach wielokrotnie z kanadyjskimi _ drużynami 
zawodowymi. Na zdjęciu: mecz ZSRR — Winnipeg Jets.

Od stałego korespondenta 
JERZEGO SIERADZIŃSKIEGO

(P) W rozgrywkach ligowych ekstraklasy radzieckiego ho­
keja nastąpiła przerwa do 17 lutego. Do zakończenia mi­
strzostw pozostało jeszcze 55 spotkań. Jednakie już w tej 
fazie dwie stołeczne drużyny, CSKA i Dynamo, zdołały za­
pewnić sobie tytuły mistrza i wicemistrza kraju.

CSKA edobyła łącznie 6! pkt. 
(30 spotkań wygranych, jeden 
remis i cztery przegrane), zaś 
Dynamo ma na swym koncie 
47 pkt. i jeden zaległy mecz. 
Na trzecim miejscu z 42 pkt. 
znajduje się Spartak, a tuż za 
nim „Kryla Sowietów” (40 pkt.), 
Dynamo Ryga (38 pkt.) i Torpe­
do (36 pkt. przy jednym zaleg­
łym meczu). Między tymi ze­
społami rozegra się wailka • 
trzecie miejsce.

Podczas przerwy w mistrzo­
stwach kraju Spartaka czeka 
trudny mecz w finałach euro­
pejskich pucharów z drużyną 
PoildŁ z Kladna. Nawiasem mó­
wiąc termin tego spotkania 
sprawił wiele kłopotów trene­
rom kadry radzieckich hokeis-

Saneczkarze NRD bezkonkurencyjni
(P) Sukcesem reprezentan­

tów NRD zakończyły się 
XXVI saneczkowe mistrzo­
stwa Europy na torze lodo­
wym w Oberhofie. Ekipa 
NRD wywalczyła osiem me­
dali. Dziewiąty medal (brązo­
wy) przypadł Włochom.

W jedynkach mężczyzn naj­
lepszy z zawodników zagra­
nicznych, Włoch Karl Brunner 
uplasował się na piątym miejs­
cu. Wśród kobiet trzy czołowe 
miejsca przypadły zawodnicz­
kom NRD. Rewelacyjnie poje­
chali w konkurencji dwójek ju­
niorzy Bernd Oberhoffner i 
Joerg Dieter Ludwig (NRD), 
wyprzedzając rutynowanych ko­
legów Hansa Rinna i Norberta 
Hahna.

Z naszych reprezentantów w 
jedynkach kobiet Teresa Bugaj- 
czyk zajęła 13 miejsce — 2:54,98, 
a Teresa Maziarz 16 —2:58,28. 
Anna Czaja miała upadek w 
czwartym ślizgu i nie ukoń­
czyła konkurencji. Wśród męż­
czyzn w jedynkach Piotr Sta­
niek uplasował się na 27 miej­
scu — 3:24,32, a Piotr Piguł był 
30 — 3:27,51. Lepiej powiodło 
się im w dwójkach, w których 
zajęli dziesiąte miejsce — 
1:27.92.

Oto wyniki:
JEDYNKI KOBIET. 1. Melit- 

ta Sollmann (NRD) — 2:49,24,
2. Ilona Brand (NRD) — 2:49,25,
3. Margrit Schumann (NRD) — 
2:49,59, 4. Wera Zazulia (ZSRR) 
— 2:51,22, 5. Elisabeth Dem- 
leitner (RFN) — 2:51,42, 6. Na­
talia Mickiewicz (ZSRR) — 
2:52,63;

JEDNYKI MĘ2CZYZN: 1. 
Hans Rinn (NRD) — 3:00,53, 2.

4 skoczków Japonii 
W Lakę Placid

(P) Japońska Federacja Nar­
ciarska zakomunikowała, że w 
przedolimpijskich zawodach w 
Lakę Placid (7—11 lutego) wy­
startuje czterech skoczków ja­
pońskich. Będą to: Fumi Ka- 
wabata, który 15 stycznia wy­
grał silnie obsadzony konkurs 
Japońskiej Telewizji w Sappo­
ro, zostawiając w pobitym polu 
m. in. czterech czołowych skocz­
ków skandynawskich: drugi w 
tym konkursie, Hirokazu Jagi 
oraz Yugi Kawamura — zdo­
bywca drugiego miejsca w mię­
dzynarodowym memoriale olim­
pijskim w Sapporo za Finem 
Tapio Raisanenem i Eizo Tsu- 
ruga, zwycięzca kolejnego kon­
kursu telewizji, rozegranego 21 
stycznia.

Federacja japońska oznajmiła 
również, że w mistrzostwach 
świata juniorów w narciarstwie 
klasycznym, które odbędą się 
17—18 lutego w Quebec. weź­
mie udział sześciu Japończy­
ków — skoczkowie Hiroysan 
Aizawa i Katsu Nagacka. dwu- 
boiści .Yojhiro Hanada i Shogo 
Hashitńoto oraz biegacze Na- 
■akl Soto i Katsuhidą Hagi*  
waara.

Moskwa, 4 lutego

tów. przygotowujących zespół 
do trzech meczów, które 8, 10 
i 11 lutego rozegrane zostaną w 
nowojorskiej hali Madison Squa- 
re Garden z drużyną gwiazd za­
wodowej ligi NHL. Trenerzy 
musieli zrezygnować z kilku 
czołowych zawodników Sparta­
ka.

Spotkania radzieckich hokei­
stów z gwiazdami NHL wywo­
łują wielkie zainteresowanie za­
równo na kontynencie amery­
kańskim, jak i wśród milionów 
kibiców ZSRR. Kanadyjscy me­
nadżerowie po serii niezbyt uda­
nych toumees swych drużyn po 
Europie i po wyraźnym roz­
czarowaniu, jakie kibicom spra­
wiły mierne rezultaty ich ulu­
bieńców na moskiewskim lodo-

Detlef Guenther (NRD) — 
3:01,15, 3. Bernhardt Glass
(NRD) — 3:01,40, 4. Hans Hein­
rich Winkler (NRD) — 3:01,52,
5. Karl Brunner (Włochy) — 
3:04,02, 6. Dainis Bremse 
(ZSRR) — 3:04,10;

DWÓJKI MĘZCZYZN: 1.
Bernd Oberhoffner, Joerg Die­
ter Ludwig (NRD) — 1:25,30, 2. 
Hans Rinn, Norbert Hahn 
(NRD) — 1:25,36, 3. Peter
Gschnitzer, Karl, Brunner (Wło­
chy) — 1:25,72, 4. Dainis Brem­
se, Aigars Krikis (ZSRR) — 
1:26,01, 5. Walery Jakuszyn,
Waldis Kjusis (ZSRR) — 
1:26,51, 6. Jindrzich Zeman,
Vladimir Resl (CSRS) — 
1:26,65.

Tomasz Wójtowicz:
- Nie osiągnąłem leszcze szczytów możliwości

(P) Nazwisko Tomasza Wojtowicza wiąże się z największymi 
sukcesami polskiej siatkówki. Był najlepszym atakującym 
drużyny, która w 1974 r. zdobyła w Meksyku mistrzostwo 
świata, a 2 lata później w Montrealu mistrzostwo olimpijskie.

W wieku 23 lat osiągnął 
najcenniejsze tytuły, jakie 
może uzyskać sportowiec. W 
ubiegłym roku odniósł kon­
tuzję i przez 6 miesięcy pau­
zował. W styczniu znowu zo­
baczyliśmy go na boisku. Po 
jednym ze spotkań poprosi­
liśmy Wójtowicza by opowie­
dział nam o sobie. Oto jego 
opowieść.

Ojciec pierwszym 
trenerem

Kiedy zacząłem grać w siat­
kówkę? Dokąd sięgam pamię­
cią (ur. 22.IX. 1953 r. w Lu­
blinie) widzę siebie w sali, w 
której ojciec prowadził zajęcia 
z zawodnikami lubelskiego Mo­
toru. To właśnie ojciec, Kazi­
mierz Wójtowicz spowodował, 
że zacząłem grać w siatkówkę 
i przy niej pozostałem. Jemu 
zawdzięczam podstawowe u- 
miejętności.

Jako zawodnik zrzeszony wy­
stąpiłem po raz pierwszy w 
1968 roku w sekcji siatkarskiej 
MKS, a potem AZS Lublin. W 
szkolnych zawodach grałem też 
w drużynie koszykówki, piłki 
ręcznej i piłki nożnej, którą 
do dzisiaj bardzo lubię. Podczas 
obozów szkoleniowych, kiedy 
byłem już w kadrze, cały nasz 
zespół grał kiedyś przeciwko 
reprezentacji piłkarskiej Pol­
ski. W siatkówkę to już oni 
z nami grać nie chcieli!

W 1969 roku zostałem powo­
łany przez Władysława Pała- 
szewskiego do kadry juniorów. 
Dwa lata później osiągnęliśmy 
największy sukces, jaki przy- 
nadł do tej pory polskiej dru­
żynie młodzieżowej — na mi­
strzostwach Europy w Hiszpa­
nii zdobyliśmy srebrny medal. 

wtsku — ćhcą za wszelką cenę 
umocnić chwiejący się prestiż 
NHL. Czy im się to uda, to j.uż 
inna sprawa.

Jak wynika z zamieszczonych 
przez radziecką prasę korespon­
dencji, W Stanach Zjednoczo­
nych i Kanadzie trwa niezwy­
kle głośna kampania reklamo­
wa wokół spotkań z hokeistami 
radzieckimi. Setki tysięcy kibi­
ców w USA i Kanadzie wystą­
piły w roli selekcjonerów, ty­
pując pierwszą piątkę profesjo- 
nałów n>a to spotkanie. Po raz 
pierwszy w historii zawodowe­
go hokeja w rozgrywkach ligo­
wych zarządzono przerwę, aby 
zawodnicy występujący w róż­
nych zespołach mieli czas na 
wspólne przygotowanie.

Menadżerowie czołowych dru­
żyn NHL jeszcze w połowie 
stycznia utworzyli sztab przy- 
gotowawczo-szkoleniowy. Oczy­
wiście mówi się tylko o zwycię­
stwie. które da je tytuł ^najlep­
szej drużyny planety”. Tego 
rodzaju reklamowe chwyty wy­
wołały protest sportowców i ki­
biców hokeja w Związku Ra­
dzieckim.

W komentarzu zamieszczonym 
na łamach gazety „Komsomol- 
skaja Prawda” czytamy min.; 
„Oczywiście zawsze jesteśmy 
gotowi przyjąć wyzwanie . do 
sportowej ryawlizacji. Jednakże 
interes światowego hokeja i sza­
cunek dla krajów, które wnio­
sły i wnoszą nadal ogromny 
wkład w rozwój tej pięknej 
dyscypliny siportu — zmuszają 
nas do stwierdzenia, że tylko 
podczas otwartych dla wszyst­
kich mistrzostw, świata wyłonio­
ny może być rzeczywiście naj­
lepszy w świecie zesnół”.

Kadra radzieckich hokeistów 
znajduje się już w drodze do 
Nowego Jorku. Telewizja ra­
dziecka zaioowiedziała transmi­
sję wszystkich spotkań z hali 
Madison Sąuare Garden, gdzie 
miejsca na wielotysięcznej wi­
downi wykupione zostały już w 
połowie stycznia.

W 1972 roku przeszedłem do 
Avii Świdnik, którą wtedy tre­
nował mój ojciec. Razem cie­
szyliśmy się z awansu do II 
ligi, a później do ekstraklasy i 
z zajęcia w niej III miejsca.

W kadrze 
Huberta Wagnera

W 1973 roku trenerem repre­
zentacji został Hubert Wagner, 
powołał mnie do kadry senio­
rów. Odmładzał zespół — o- 
prócz mnie zadebiutował wte­
dy w reprezentacji Mirosław 
Rybaczewski. Trener Wagner 
od początku twierdził, że na 
mistrzostwa świata pojedzietr.y 
po złoty medal. Przedstawił 
nam swoje warunki — mieliś­
my dużo trenować, tak ciężko, 
jak w polskiej reprezentacji je­
szcze nie trenowano.

Naszym zadaniem było zdecy­
dowanie poprawić kondycję, silę 
i odporność psychiczną, ćwi­
czyć szybką, kombinacyjną grę. 
To właśnie Wagner wprowadził 
słynne już skoki przez płotki 
z obciążeniem. W czasie trenin­
gów wymagał bezwzględnego 
przestrzegania wszystkich pole­
ceń.

Dyskutować można było po 
zajęciach. Ci, którym nie od­
powiadała ciężka praca, mogli 
się wycofać z reprezentacji. 
Wszyscy pozostaliśmy, gdyż 
trener zapewniał, że muszą 
przyjść wyniki. Szybko prze­
konaliśmy się. że się nie mylił. 
W towarzyskich meczach wy­
grywaliśmy ze wszystkimi. 
Mistrzostwa świata wcale nie 
byliśmy jednak pewni. Wiedzie­
liśmy, że przedtem nasza re­
prezentacja też potrafiła wy­
grywać z najlepszymi w mało 
ważnych imprezach, w turnie­
jach mistrzowskich nie było 
Jednak tak dobrze. Trener mó­
wił o pierwszym miejscu, my

Od poniedziałku - 5. II. 
do niedzieli -11. II.

5. Krosno. Zakończenie 
Zimowych Igrzysk Młodzie­
ży Szkolnej;

5. NARCIARSTWO. Jasna. 
Puchar Świata (slalom gi­
gant mężczyzn):

5— 11. BOJERY. Saint Clair 
(USA). Mistrzostwa świata 
w klasie „DN”;

6— 11. NARCIARSTWO.
BIATHLON. Lakę Placid. 
Próba przedolimpijską:

6. NARCIARSTWO. Berch- 
tesgaden. Puchar Świata (sla­
lom gigant kobiet);

7. NARCIABSTWO. Oslo. 
Puchar Świata (slalom męż­
czyzn) ;

7. TENIS STOŁOWY. War­
szawa. Polska — Wiochy 
(euroliga);

7. PIŁKA NOŻNA. Szko­
cja — Belgia (mistrzostwa 
Europy);

7— 17. Szklarska Poręba. 
Karpacz. Janów. Tychy. Za­
kopane. Zimowa Spartakia­
da Młodzieży;

8. NARCIARSTWO. Mari­
bor. Puchar Świata (slalom 
kobiet);

8— 9. LEKKOATLETYKA. 
Zabrze. Halowe mistrzostwa 
Polski:

9— 11. NARCIARSTWO. Wi­
sła. Szczyrk. Puchar Przy­
jaźni (skoki) i Puchar Be­
skidów (dwubój i biegi);

10— 11. ŁYŻWIARSTWO 
SZYBKIE. Oslo. Mistrzostwa 
świata mężczyzn;

10—11. NARCIARSTWO. 
Are. Puchar Świata (slalom 
specjalny i slalom gigant 
mężczyzn);

10—11. SANECZKARSTWO. 
Krynica. Mistrzostwa Euro­
py juniorów; .

10—11. SZERMIERKA. 
Warszawa. Challenge Mary- 
niontu (floret mężczyzn);

11. BOKS. Słupsk. Polska 
— Finlandia.

Fundusz Olimpijski
(P) 19 września 1923 roku

zapisał się w kronikach pol­
skiego sportu jako dzień pod­
jęcia akcji Polskiego Komitetu 
Igrzysk Olimpijskich, przepro­
wadzonej na łamaoh tygodnika 
sportowego „Stadion”, a ma­
jącej na celu gromadzenie środ­
ków pieniężnych na przygoto­
wanie i wyekwipowanie ekipy 
polskich sportowców na Igrzy­
ska VIII Olimpiady w Paryżu. 
Zebrano wtedy sumę, która po­
kryła w 1'6 wydatki z tym 
związane. Pieniądze zaczęły na­
pływać także od rodaków za­
mieszkałych za granicą.

W miarę wzrostu sukcesów 
sportowych rósł fundusz olim­
pijski. Przed igrzyskami w Los 
Angeles powstał w USA Polski 
Komitet Igrzysk X Olimpiady, 
który przekazał na fundusz 
olimpijski 9.794 dolary.

Po li wojnie światowej, a 
właściwie to po olimpiadzie w

Sukces polskiej 
szachistki

(P) W jugosłowiańskiej miejs­
cowości Kula zakończył się sza­
chowy turniej o Puchar Euro­
py, w którym grało 15 junio­
rek z 11 krajów. Polka Małgo­
rzata Wiese zajęła w końcowej 
klasyfikacji trzecie miejsce, ma­
jąc 6,5 pkt. Zwyciężyła radziec­
ka szachistka Nana Joseliani 
7,5 pkt, a drugie — Węgierka 
Marta Kovac — 7 pkt.

marzyliśmy o zdobyciu jakie­
gokolwiek medalu.

Trener miał rację
Rację miał jednak Hubert 

Wagner.' Wygrywaliśmy, cho-

(P) Tomas* Woitąyńca. , Fot, caf

Piłkarze wznawiają eliminacje mistrzostw Europy
(P) Za kilka dni rozpocznie się decydujący etap eliminacji 

piłkarskich mistrzostw Europy — 1980. W ubiegłym roku roze­
grano 35 pojedynków ze 108, w 1979 r. odbędzie się 70 spotkań, 
a trzy ostatnie rozegrane zostaną u progu roku 1980. ■

Tegoroczne występy w mi­
strzostwach Europy zainaugurują 
piłkarze Wysp Brytyjskich oraz 
Belgowie. Już w środę — 7.II, 
Anglia zmierzy się na Wembley 
z Irlandią Północną (grupa I), 
natomiast Szkocja podejmie w 
Glasgow Belgię (grupa II).

Szczególnie interesująco zapo­
wiada się mecz Anglików z Ir­
landczykami. Ci ostatni spisy­
wali się dotychczas rewelacyjnie 
i prowadzą w tabeli grupy, 
mając na koncie zwycięstwa 
nad Danią 2:1, Bułgarią w So­
fii 2:0 oraz remis na wyjeździe 
z Eire (0:0). Anglicy, będący 
nadal głównym kandydatem do 
awansu, pokonali na wyjeździe 
Duńczyków 4:3, ale stracili 
punkt w wyjazdowym meczu z 
Eire (1:1). W środę zmierzą się 
więc na Wembley dwaj fawo­
ryci grupy I, a rezultat tego 
spotkania może mieć decydują­
ce znaczenie dla końcowego wy­
niku rywalizacji.

Mecz z Belgią w Glasgow bę­
dzie dla Szkotów spotkaniem 
ostatniej szansy. Faworyzowani 
piłkarze Szkocji zdążyli prze­
grać już z Austrią (2:3) oraz 
Portugalią (0:1) na wyjazdach 
i mają na koncie 2 punkty za 
zwycięstwo nad Norwegią (3:2). 
Belgowie rozegrali dotychczas 
dwa mecze, remisując po 1:1 z 
Portugalią (wyjazd) i Norwegią 
(u siebie).

W lutym rozegrane zostaną 
ponadto jeszcze dwa mecze: 
18.11 Francja podejmie Luksem­
burg (grupa V). a 28.11 Malta 
zmierzy się z RFN (grupa VII). 
Dla reprezentacji RFN będzie 
to pierwszy pojedynek w ra­
mach eliminacji mistrzostw E- 
uropy.

działa od 1923 roku
Melbourne zaczęły powstawać 
liczne sekcje i kola Przyjaciół 
Polskich Olimpijczyków. Dzia­
łalność ich miała na celu nie 
tylko budzenie wśród Polaków 
na obczyźnie poczucia wspól­
noty narodowej, nie ograni­
czała się też tylko do samego 
organizowania zbiórek pienięż­
nych. Stwarzała przede wszy­
stkim możliwości stałego kon­
taktu z Polska.

W roku Igrzysk Olimpijskich 
w Rzymie Fundusz Olimpijski 
dysponował sumą 32 tys. do­
larów, natomiast w ciągu czte­
roletniego okresu dzielącego 
spotkanie najlepszych sportow­
ców świata w Tokio — kwotą 
dwa razy Większą.

Warto wspomnieć o nowej 
idei, która narodziła się przed 
Igrzyskami Olimpijskimi w Rzy­
mie. Daniel Karpiński z Detroit 
(USA) zaproponował komisji 
Funduszu Olimpijskiego ogło­
szenie apelu o obejmowanie pa­
tronatami polskich sportowców, 
sam finansując pobyt na igrzy­
skach dyskobolowi Edmundowi 
Piątkowskiemu. Pomysł chwy­
cił. Stale powiększała się ilość 
patronatów, zawiązywały się 
trwałe kontakty osobiste.

W roku przedolimpijskim 1979, 
w 56 rolru działalności komisji 
Funduszu Olimpijskiego — stan 
konta, na którym gromadzi się 
wpłaty od rodaków, w związ­
ku z przygotowaniami do 
Igrzysk XXII Olimpiady w 
Moskwie wynosi 81.856.44 doi. 
(w tym 1.636 w darach rze­
czowych) i 265.000 złotych.

ciąż nie przychodziło nam to 
łatwo. Kondycja decydowała o 
tym, że piątego seta, jeżeli mu- 
gięliśmy go grać, wygrywaliś­
my wysoko. Po mistrzostwach 
świata Hubert Wagner jeszcze 
zwiększył obciążenia treningo­
we. Wiedział, że tym razem nie 
zaskoczymy rywali, że wszyscy 
będą grać przeciwko nam szcze­
gólnie zacięcie. Nie mieliśmy 
nic przeciwko ciężkiej pracy.

Wyjazd na olimpiadę był dla 
mnie wielkim przeżyciem. Ale 
w Montrealu nie mieliśmy cza-

W naszej grupie eliminacyj­
nej rywalizacja wznowiona zo­
stanie dopiero 28 marca. Tego 
dnia Holandia grać będzie ze 
Szwajcarią. 18 kwietnia zoba­
czymy w akcji Polaków. Zespól 
trenera Ryszarda Kuleszy zmie­
rzy się w trudnym wyjazdo­
wym meczu z NRD. 2 maja 
Polska podejmie Holandię, 5 
maja Szwajcaria spotka się z 
NRD, 22 maja Szwajcaria z Is­
landią, a 9 czerwca Islandia ze 
Szwajcarią. Pozostałe osiem 
spotkań, w tym mecze: Szwaj­
caria — Polska (12.IX), Polska 
— NRD (26.IX), Polska — 
Islandia (10.X) i Holandia — 
Polska (17.X) odbędą się jesie- 
nią.

★

W Urugwaju trwają przy­
gotowania do piłkarskiaj im­
prezy, jakiej jeszcze nie by­
ło — mistrzostw piłkarskich mi­
strzów świata. W 1930 roku re­
prezentacja Urugwaju sięgnęła 
po pierwszy tytuł mistrza świa­
ta, w 1980 roku przypada 50- 
lecie tego historycznego dla 
futbolu wydarzenia.

Głównym punktem programu 
obchodów tej rocznicy ma być 
właśnie impreza z udziałem 
sześciu dotychczasowych mi­
strzów świata: Urugwaju (1930 
1 1950), Brazylii (1958. 1962, 1970), 
RFN (1954, 1974), Włoch (1934, 
1938) Anglii (1966) i Argentyny 
(1978). Rozgrywki toczyłyby się 
w dwóch grupach (po trzy dru­
żyny) , systemem każdy z każ­
dym. Zwycięzcy grup spotkają 
się w finale.

Organizatorzy mają kłopoty 
nie tylko finansowe. Główny 
problem to wybranie terminu 
„Mundialito”. W grę wchodzi 
tylko wczesna wiosna lub póź­
na jesień.

Przygotowania do mistrzostw 
mistrzów trwają, choć impreza 
wciąż stoi pod znakiem zapyta­
nia.

★

W ankiecie „France Foot­
ball” na najlepszego piłkarza 
roku 1978 Rob Rensenbrink zdo­
był trzecie miejsce za Keyinem 
Keeganem i Hansem Kranklem. 
Dla wielu jednak fachowców 
właśnie Holender byl piłkarzem 
numer jeden naszego kontynen­
tu w roku mistrzostw świata.

W Holandii i Belgii mówią 
o nim „pan gol 1000”, gdyż 
to Rensenbrink właśnie zdobył 
w Argentynie tysięczną bramkę 
w historii mistrzostw świata. 
Jednym z gorących zwolenników 
Roba jest trener reprezentacji 
Polski Ryszard Kulesza, który 
stwierdził, że właśnie ten pił­
karz zyskał jego najwyższe u- 
znanie w minionym sezonie.

Wszystko wskazuje na to, że 
w tym roku zobaczymy Ren- 
senbrinka w Polsce, gdyż jest 
on obecnie „żelaznym” repre­
zentantem Holandii, a z tą dru­
żyną Polacy walczyć będą 
wkrótce o awans do finałowej 
rozgrywki mistrzostw Europy- 
-30.

Odkąd drużynę „pomarańczo­
wych” opuści! Johan Cruyff 
Rensenbrink przejął role dy­
rygenta zespołu Jana Zwart- 
kruisa. 31-letni piłkarz jest u- 
rodzonym strategiem, ale także 
wyśmienitym lewoskrzydlowym. 
Do perfekcji opanował on grę 
lewą nogą, jest niezastąpiony 
w wykonywaniu stałych frag­
mentów gry — rogów, wolnych, 
a zwłaszcza rzutów karnych.

Rcbby Rensenbrink urodził 
się 3 lipca 1947 roku. Miał 
dziesięć lat. gdy zaczął kopać 
piłkę w szkolnej drużynie, sie- 

su na zwiedzanie miasta lub 
obserwowanie zawodow. Tre­
nowaliśmy codziennie i tylko 
na ekranie telewizyjnym oglą­
daliśmy występy Polaków w 
innych dyscyplinach. Pierwszy 
mecz — z Koreą Południową 
— wygraliśmy w niezbyt im­
ponującym stylu. Ale byliśmy 
już znani z tego, że w piątym 
secie jesteśmy nie do pokona­
nia. Graliśmy w Montrealu 
tych 5-setówek dużo. W finale 
(z ZSRR) także.

Hubert Wagner, jak wcześniej 
zapowiadał, zrezygnował po 
olimpiadzie ze swojej funkcji. 
Reprezentację prowadził Jerzy 
Welcz, który miał inne metody 
pracy. Mielimy więcej czasu na 
wypoczynek, gdyż później za­
czynaliśmy przygotowania do 
mistrzostw Europy. Wagner o- 
pierał kierowanie zespołem na 
dyscyplinie, Welcz był bardziej 
„miękki”, wierzył w to, że za­
wodnicy sami będą pilnować się 
w pracy. To był chyba błąd. 
Myślę, że potrzeba większej 
kontroli, a nawet przymusu, 
samemu bardzo trudno zdecy­
dować się bowiem na podjęcie 
dużego wysiłku.

Kontuzja
Od 1977 roku gram w war­

szawskiej Legii. Przenieśliśmy 
stę do stolicy razem z ojcem 
(jest II trenerem) i bratem 
Wojciechem, też występującym 
w drużynie. Na początku ubie­
głego roku podczas warszaw­
skiego turnieju ligowego pier­
wszy raz poczułem ból w ple­
cach. Miałem wtedy dwa ty­
godnie przerwy, a po zakoń­
czeniu rozgrywek leczyłem się 
w Krynicy. Potem znowu gra­
tem, wreszcie na gdańskim tur­
nieju międzynarodowym mu- 
siałem zejść z boiska w czasie 
meczu. W szpitalu stwierdzono 
u mnie szczelinę w kręgosłu­
pie. Podobne kontuzje mieli 
wcześniej Rybaczewski, Gawło­
wski i Karbarz. To były skutki 
intensrwnego treningu. Od od­
porności organizmu zależało, 
czy kontuzje przyszły wcześ­
niej czy trochę później. Omi­
nęły one tylko najodporniej­
szych, najracjonalniej przygo­
towanych.

Przez pół roku nie trenowa­
łem. Wreszcie ból uatępił. Cho. 

demnaście kiedy zadebiutował 
w I lidze, a 22 gdy wystąpił 
po raz pierwszy w reprezenta­
cji. Od 1972 r. występuje on 
w belgijskim klubie Ander- 
lecht Bruksela i wraz z nim od­
nosi liczne sukcesy w europej­
skich pucharach. Ten świetny 
drybler, zawodnik bardzo wa­
leczny i dynamiczny, „express 
z Anderlechtu” — jak o nim 
mówią — jest na co dzień bar­
dzo spokojny, a nawet nieco 
flegmatyczny.

„Moim hobby jest wędkowa­
nie — mówi. Każdą wolną 
chwilę wykorzystuję na relaks 
nad wodą i łowię ryby. Futbol 
i wędka — to moje dwie pa­
sje”.

Z boisk piłkarskich
Wisła - Australia 3:1

(P) Piłkarze krakowskiej Wi­
sły rozegrali już pierwszy 
mecz swego australijskiego 
tournee. W Sydney krakowianie 
pokonali reprezentację Austra­
lii 3:1 (1:1). Bramki dla Wisły 
zdobyli: Kazimierz Kmiecik (w 
10 i 83 min.) oraz Janusz Kru­
piński (50 min.). Strzelcem go­
la dla Australii był Marek Ja­
ro wuz (41 min.). Spotkanie o- 
glądnło 7 tys. widzów.

Polska - Węgry 
w Choriowie

4 kwietnia piłkarska repre­
zentacja Polski rozegra mię­
dzypaństwowy, towarzyski
mecz z Węgrami. Postanowiono, 
że spotkanie to odbędzie się na 
stadionie Śląskim w Chorzowie, 
o czym PZPN poinformował 
Węgierską Federację Piłkarską.

Warsiawa na czele
W Opolu odbyły się halowe 

mistrzostwa dziennikarzy w 
piłce nożnej. Wśród 8 zespołów 
tytuł mistrzowski wywalczyła 
pierwsza drużyna Warszawy, 
która nie poniosła porażki, zdo­
bywając 14 pkt. Drugie miejsce 
zajął ubiegłoroczny mistrz Po­
znań — 10 pkt., a trzecie Kra­
ków — 9 pkt. Najlepszym
strzelcem turnieju został Ry­
szard Szyngiel (Opole) — 19 
bramek.

Próbne galopy
Piłkarze opolskiej Odry 

przebywają w NRD. Opolanie 
rozegrali w sobotę w Halle 
mecz kontrolny z miejscowym 
zespołem HSC Halle, przegry­
wają.- C 2 (0:1).

★
W treningowym meczu pił­

karskim szczecińska Pogoń 
przegrała ze Stilonem Gorzów 
0:2 (0:0). Mecz prowadzony był 
na ciężkim, oblodzonym boisku. 
Pogoń wystąpiła w rezerwowym 
składzie.

★
GKS Katowice trenowany od 

niedawna przez Stanisława Oś- 
lizłę zremisował z ŁKS Łódź 
0:0._ Zespół łódzki wystąpił bez 
Stanisława Terleckiego.

Półfinały Pucharu Polski
W niedzielę w studio tv w 

Warszawie odbyło się losowa­
nie półfinałów Pucharu Polski 
w piłce nożnej. Oto zestawienia 
par (gospodarze na pierwszym 
miejscu):

Zagłębie Lubin — Wisła Kra­
ków

Arka Gdynia — Szombierki 
Bytem.

Mecze półfinałowe odbędą się 
28 marca, a finał — 9 maja.

ciąż lekarze nie gwarantują, że 
kontuzja się nie odnowi, posta­
nowiłem wrócić do sportu. 
Najpierw były przygotowania 
ogólne — ich celem było wzmo­
cnienie mięśni brzucha i krzy­
ża. Silniejsze mięśnie mogą tro­
chę odciążyć kręgosłup. 28 gru­
dnia ub. roku rozpocząłem 
siatkarski trening, a 14 stycznia 
1979 rozegrałem pierwszy ligo­
wy mecz. Na pewno nie jestem 
jeszcze w najlepszej formie, 
brakuje mi kondycji. Po tak 
długiej przerwie to zrozumiałe.

O pr rys złości

Mocno związałem się z Legią. 
Jestem zawodowym podofice­
rem. dostałem w Warszawie 
mieszkanie, w którym miesz­
kam razem z żona. Chcialbym 
wreszcie zostać mistrzem Pol­
ski — tego tytułu jeszcze nie 
zdobyłem. W tym reku nie da­
my rady, ale Legia to drużyna 
przyszłości. Większość stanowią 
w niej bardzo młodzi zawod­
nicy. ja właściwie zaliczam się 
do starszych. Może w przysz­
łym roku albo za dwa lata 
zostaniemy mistrzami kraju.

Chcialbym oczywiście znowu 
pojechać na olimpiadę. Zosta­
łem powołany do kadry. Zaję­
cia rozpoczniemy w marcu. 
Aleksander Skiba, obecny tre­
ner, to mój dawny kolega z 
drużyny. Bardzo go lubię. My­
ślę, że będzie nam się dobrze 
z nim pracowało. Jestem stu­
dentem warszawskiej AWF. Nie 
m"ślę jeszcze o zakończeniu 
kariery, ale kiedy to nasłani, 
chciałbym młodych zawodników 
uczyć gry w siatkówkę.

Jaki powinien być idealny 
siatkarz? Powinien być wysoki, 
bardzo sprawny i wszechstron­
ny: dobry w ataku i obronie, 
bezbłędnie grający w polu i 
wystawiający piłkę. Moimi atu­
tami są dobre warunki fizycz­
ne (197 cm, 97 kg) i odporność 
psychiczna. Bardzo lubię szyb­
ką grę. Co mógłbym jeszcze 
poprawić? Właściwie wszystko 
można jeszcze poprawić. Oby 
tylko kontuzja nie dokuczała, 
to będę tak trenował, aby grać 
coraz lepiej.

Notował
WALDEMAR CHLEBOWSKI
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Ben Dżeddid 
Szadli

(P) Ben Dżeddid Szadli — 
to nazwisko nowego sekre­
tarza generalnego Frontu Wy­
zwolenia Narodowego (FWN), 
a równocześnie jedynego kan­
dydata na stanowisko prezy­
denta Algierii w wyborach, 
które odbędą się 7 bm.

Wybór Szadliego był kom­
promisem między różnymi 
tendencjami politycznymi, ja­
kie ścierały się na forum za­
kończonego niedawno zjazdu 
FWN. Nagła choroba i śmierć 
prezydenta Huari Bumediena, 
sprawującego urząd szefa pań­
stwa od 13 lat, była przyczy­
ną aktywizacji różnych sil po­
litycznych w kraju i w łonie 
partii. W przedzjazdowych 
spekulacjach dotyczących kan­
dydatów na następcę zmarłe­
go prezydenta, wymieniano 
kilka nazwisk. Zarówno spo­
śród polityków młodej gene­
racji, jak i starych towarzy­
szy Bumediena.

Szadli należy do tych dru­
gich. Był jednym z jego naj­
bliższych współpracowników 
jeszcze z okresu walki o nie­
podległość Algierii, Następnie 
piastował wysokie stanowiska 
w armii, będąc m.in. dowódcą 
orońskiego — najważniejsze­
go okręgu wojskowego kraju.

Jego nominacja na stano­
wisko szefa państwa jest po­
twierdzeniem, iż armia stoi na 
straży socjalistycznych prze­
mian, jakie dokonały się w 
kraju. Zresztą to ona była si­
łą, która pozwoliła w 1965 r. 
pułkownikowi Bumedienowi 
na przejęcie władzy i postero­
wanie nawą państwową w 
kierunku socjalizmu. Socjaliz­
mu algierskiego, który cechu­
je szeroki zakres przemian 
społeczno-gospodarczych w 
państwie oraz duża aktyw­
ność na arenie międzynarodo­
wej. poparcie dla ruchów na­
rodowowyzwoleńczych, walka 
z rasizmem i kolonializmem.

Te wszystkie zasady zostały 
zachowane. Szadli, jako przy­
szły prezydent Algierii, będzie 
je kontynuował. Jego osoba 
jest symbolem ciągłości ten­
dencji socjalistycznych w pań­
stwie.

ZDZISŁAW KAMIŃSKI

Jednościowe 
dążenia

(P) Na Bliskim Wschodzie 
szykuje się nowa unia — 
tym razem syryjsko-iracka. 
Próby zjednoczeniowe to zja­
wisko, do którego w tym re­
gionie świata już się przy­
zwyczajono i do którego (o 
czym świadczą doświadcze­
nia ostatnich dwudziestu pa­
ru lat) nie przywiązuje się 
tam większego znaczenia. 
Przykładem jest choćby Egipt 
co parę lat dobierający sobie 
chwilowego sprzymierzeńca i 
ogłaszający zjednoczenie z ty­
mi czy innymi państwami.

Obecne próby zbliżenia 
między Irakiem a Syrią od­
biegają od praktyki zjedno­
czeniowej Kairu. Tym razem 
idzie o zbliżenie dwóch sąsia­
dujących ze sobą państw, 
które — jak wprawdzie po­
wiedziano w ostatnim komu­
nikacie „...stanowią jeden ob­
szar i każde z nich jest za­
pleczem strategicznym dru­
giego’’, to jednak przez wiele 
lat były wobec siebie co naj­
mniej nieufne.

Przyczyn tego stanu rzeczy 
było wiele. Podstawową był 
spór między odłamami partii 
BA AS rządzącymi w obu kra­
jach. Był to spór przede 
wszystkim ideologiczny. Je­
dnak naturalną koleją rze­
czy rozciągał się on również 
na pozostałe dziedziny życia i 
współpracy. Nie trzeba mó­
wić, że różnice ponlądów 
między Damaszkiem i Bagda­
dem prowadziły do osłabienia 
antyizraelskiego frontu. Na 
luksus taki nie mogą sobie 
teraz pozwolić obydwie sto­
lice.

Syria i Irak przewidują 
rozłożenie wysiłków zjedno­
czeniowych na dłuższy okres. 
Chodzi o to, aby w drodze 
stopniowych porozumień wy­
eliminować różnice, tak by w 
momencie ogłoszenia unii no­
wy mechanizm polityczny 
mógł pracować skutecznie i 
bez zakłóceń. Obie strony 
podkreślają, że najważniej­
szym zadaniem jest zjedno­
czenie rządzących socjalisty­
cznych partii baasistowskich. 
Zjednoczenie na gruncie ide­
ologicznym będzie najmoc­
niejszą podstawą wspólnego 
działania. Za tym dopiero 
może pójść zjednoczenie eko­
nomiczne, współpraca polity­
czna i — co na Bliskim 
Wschodzie nadal jest sprawą 
priorytetową — wspólne 
działania militarne.

Rozmowy syryjsko-irackie 
wzbudzają szerokie zaintere­
sowanie. Jest to zrozumiałe, 
jako że ich wynik może cał­
kowicie zmienić układ sił na 
Bliskim Wschodzie.

MAREK POGODOWSKI

Chomeini potwierdza zamiar 
utworzenia „rządu tymczasowego”

(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
oddać steru władzy w państwie 
..robi wszystko, czego chce Cho­
meini” — zwolnił więźniów po­
litycznych. zapowiedział roz­
wiązane tajnej policji SAVAK, 
przywrócił wolność prasy i tak 
dalej. Jednak, współpracujący z 
Chomeinim opozycyjny „Front 
Narodowy” — z którego szere­
gów wywodzi się Bachtiar — 
zgłosił wobec premiera nowe 
wotum nieufności i oskarżył go. 
iż za cenę rozwiązania SA- 
VAK i ukarania paru dawnych 
skorumpowanych dostojników 
chce uratować poprzedni reżim 
w nowym przebraniu i zamie­
rza puścić płazem przewiny 
większości osób, które stosowa­
ły terror i bogaciły się kosztem 
narodu.

Tymczasem dziesiątki tysięcy 
teherańczyków i przybyszów z 
prowincji stało w sobotę i w 
niedzielę godzinami w kilome­
trowych kolejkach przed sto­
łeczna szkoła muzułmańska — 
refa. gdzie zamieszkał Chomei­
ni, aby wyrazić poparcie dla 
jego programu i otrzymać bło­
gosławieństwo patriarchy szyje, 
kiego.

Burmistrz Teheranu Dzawad 
Szarestani złożył 3 bm. rezyg­
nacje na ręce Chomeiniego. Ten 
zaś, jak ogłoszono, zlecił mu, 
aby „nadal kierował sprawami 
miasta”. Jednakże radio irań­
skie poinformowało w niedzie­
lę, że burmistrz Teheranu zo­
stał pozbawiony swej funkcji 
przez premiera Bachtiara. Jest 
on oskarżony o nadużycia finan­
sowe i w związku z tym nie 
wolno mu opuścić Iranu.

Związany z Chomeinim aja­
tollah Montażeri zaapelował do 
żołnierzy, aby pozbyli się ame­
rykańskich doradców oraz „przy­
łączyli się do rewolucji i stali 
się potężną bronią w służbie 
islamu”.

Rodziny żołnierzy sił po­
wietrznych. aresztowanych w 
Isfahanie. Teheranie, Hamada- 
nie i w innych bazach lotni­
czych za udział w demonstra­
cjach antyrządowych, rozpoczę­
ły w sobotę strajk siedzący 
przed Ministerstwem Sprawie­
dliwości w Teheranie.

Konferencja prasowa 
Chomeiniego

Chomeini, który spotkał się 3 
bm. z dziennikarzami na swej 
pierwszej konferencji prasowej 
od czasu powrotu do kraju 
1 lutego br., zignorował kolej­
ne zaproszenie do dialogu, wy­
stosowane w piątek wieczorem 
przez Bachtiara, oświadczając 
znów, że gotów jest snotkać się 
z nim tvlko wtedy, gdy Bach- 
tiar złoży rezygnację. 76-letni 
patriarcha szyicki oznajmił na­
tomiast. że nawiązał kontakt z

„Deutschland, Deutschland...” 

Krytyczna wystawa o RFN w Sztokholmie
SZTOKHOLM (PAP). Kores­

pondent PAP, Andrzej Nowicki, 
pisze: W sztokholmskim . cen­
trum kulturalnym otwarta zo­
stała niezmiernie interesująca 
wystawa pt. „Deutschland, 
Deutschland — Niemcy od Ka­
rola Wielkiego po Helmuta 
Schmidta".

Jej organizatorami są miejski 
zarząd kultury oraz dziennika­
rze i pracownicy naukowi uni­
wersytetu w Sztokholmie, zaj­
mujący się problematyką nie­
miecką. Stwierdzają oni, że 
celem ekspozycji jest przedsta­
wienie społeczeństwu szwedz­
kiemu historycznych źródeł i 
uwarunkowań pewnych proce­
sów i zjawisk, zachodzących w 
dzisiejszej RFN: odradzania się 
neofaszyzmu. ograniczania praw 
i swobód obywatelskich, bruta­
lizacji życia, terroryzmu poli­
tycznego itp. Wystawa ma tak­
że dać pogląd na niektóre as­
pekty polityki zagranicznej i 
społeczno-gospodarczej Repub­
liki Federalnej.

Tematyka powyższa została 
rzetelnie i szczegółowo zapre­
zentowana w tysiącach zdjęć, 
książek, przezroczy, filmów i 
innych dokumentów. Szczegól­
nie obszernie potraktowano ok­
res dochodzenia Hitlera do wła­
dzy i lata II wojny światowej. 
Wśród materiałów ilustrujących 
napaść hitlerowców na Europę 
i zbrodnie popełniane na podbi­
tych narodach, wykorzystano 

ittwrajna Awiaif

armia i w razie potrzeby bę­
dzie te kontakty kontynuować.

Chomeini powiedział też. że 
„rewolucja dokonująca się obec­
nie w Iranie” będzie stosować 
nadal metody pokojowe, ale 
użyje innych środków, jeśli 
Bachtiar „popierany przez Ame­
rykanów" będzie trwał w upo­
rze. lub gdy np. zechee skorzy­
stać z pomocy zbrojnej Izraela-.

Przywódca antvmonarchistów 
nde chciał wyjawić, kiedy utwo­
rzy swój rząd tymczasowy, po­
przestając na stwierdzeniu, iż 
nastąpi to „bardzo szybko”. Vv 
czwartek, no przylocie Chomei­
niego z Paryża do Teheranu, 
Jego doradcy zapowiadali po­
wołanie rządu tymczasowego w 
ciągu dwóch ani.

Obserwatorzy w Teheranie 
sadzą, że Chomeini postanowił 
zaczekać w nadziei, iż uda mu 
aię wkrótce przeciągnąć na 
swoją stronę większość sił 
zbrojnych, co doprowadziłoby 
do załamania się dotychczaso­
wego rządu.

O próbach pozyskania armii 
świadczą ciepłe słowa, jakie 
skierował do niej Chomeini na 
sobotniei konferencji prasowej. 
Powiedział, że „armia należy 
do ludu, a lud do armii” i że 
„chce zarówno chwały ludu, 
iak i chwały sił zbrojnych”. 
Podkreślił zarazem, że armia 
musi uniezależnić aię od obcych 
mocarstw i przestać służyć 
obecnemu reżimowi.

Po Teheranie krążą pogłoski, 
że cześć wyższych ofice-ów mo­
że być skłonna do przejścia na 
stronę chomeinistów. Podczas 
gdy jeszcze w zeszłym tygod­
niu opozycja obawiała się woj­
skowego zamachu stanu ze stro­
ny generałów wiernych szacho­
wi. to obecnie — jak pisze so­
botni „Tehran Joumal” — mó­
wi się o możliwości rewolty 
wojskowych sprzyjających Cho. 
mei niemu.

Jednak o ile wiele oznak 
wskazuje, że nastroje antymo- 
narchiczne są żywsze wśród 
części zwykłych żołnierzy z po­
boru. podatnych na propagandę 
szyicka, o tyle na razie nie ma 
dowodów, aby osłabia lojalne'.: 
kadry oficerskiej weber rac?-' 
a tym bardziej dowództwa ar­
mii.

Chomeini nie powiedział, na 
Jakim szczeblu jego obóz na­
wiązał kontakty z armią, ani 
nie wyjawił, na czym one do­
kładnie polegają, stwierdził tyl­
ko ogólnie, że pragnie w swym 
życiu ..poprowadzić ją dla jej 
dobra”.

Chomeini oświadczył, że rząd 
tymczasowy „republiki islam­
skiej” zostanie utworzony przez 
„radę rewolucyjną” albo jej 
przewodniczącego, i dodał, iż 
wybrano już osoby, które hę/a 
członkami rady, ałe nie chciał 
podać jej składu. Po konferen.

wiele polskich dokumentów ar­
chiwalnych, m. in. zdjęcia z 
egzekucji ulicznych, z burzenia 
Warszawy, powstania w getcie 
warszawskim i z obozów kon­
centracyjnych na okupowanych 
ziemiach Polski, zwiedzający 
mogą także obejrzeć wypoży­
czony z Instytutu Polskiego w 
Sztokholmie głośny film doku­
mentalny „Oświęcim”. W pod­
pisach pod eksponatami i w in­
nych materiałach informacyj­
nych na wystawie, znajduje się 
szereg danych o martyrologii 
narodu polskiego, wraz ze 
stwierdzeniem, iż właśnie Pol­
ska ucierpiała najbardziej wsku­
tek agresji i zbrodni niemiec­
kich.

Zwraca również uwagę podej­
ście do ostatniej, najbardziej 
aktualnej problematyki RFN. 
Np. w broszurze wręczanej 
każdemu zwiedzającemu, jej 
autorzy, nawiązując do deklara­
cji rządowej złożonej przez 
kanclerza Schmidta 19 czerwca 
1978 r. piszą m. in.: „W dekla­
racji tej nie znalazło się nic 
na temat bomby neutronowej... 
tymczasem bez większej prze­
sady można twierdzić, że po­
wiedzenie „nie" wobec tej bom­
by przez Helmuta Schmidta, 
jest bodaj ważniejsze od „nie” 
ze strony Cartera. Zainstalowa­
nie bomb neutronowych na te­
rytorium Republiki Federalnej 
spowoduje dramatyczne obniże­
nie progu wojny jądrowej, wy­
woła najpoważniejsze od dawna 
zagrożenie pokoju, który — 
jak słusznie mówi H. Schmidt 
jest podstawą naszej egzysten­
cji”.

K ystawa wzbudziła ogromne 
zainteresowanie społeczeństwa 
szwedzkiego i tutejszych środ­
ków masowego przekazu. Je­
szcze przed otwarciem wielu 
komentatorów akcentowało jej 
wychowawcze znaczenie, prze­
de wszystkim dla młodego po­
kolenia Szwedów, które wyka­
zuje zastraszającą niewiedzę o 
tragicznych wydarzeniach lat 30- 
-tych i 40-tych, związanych z 
wyrastaniem faszyzmu, wojną 
i jej skutkami dla ludzkości. 
Rezultatem tego jest podatność 
młodzieży na wpływy propa- i 
gandy neofaszystowskiej, której 
nie brak także w Szwecji.

Warto zacytować fragment ar­
tykułu publicysty liberalnego 
dziennika sztokholmskiego, 
„Dagens Nyheter”, który w na­
wiązaniu ao treści wystawy pi­
sze: „Głęboki niepokój budzą 
w nas plany przedawnienia w 
RFN hitlerowskich zbrodni 
wojennych, fakty zasiadania 
nadal we władzach Republiki 
Federalnej starych nazistów, 
stałe umacnianie w tym kraju 
aparatu tajnej policji. Niepokoi 
nas. że przy wspaniale rozwi­
niętej technice i technologii, 
sprawy wolności i swobód przy­
pominają w RFN dziecko, któ­
re nadal nie potrafi chodzić”.

(P) 

cji prasowej jeden z doradców 
Chomeiniego, dr Jazdi powie­
dział, że Chomeini „już jest” 
przewodniczącym rady.

76-letni przywódca ruchu an- 
tymona.-chicznefio, który do 
czwartku przebywał na emigra­
cji, powiedział, że rząd tymcza­
sowy przeprowadzi referendum, 
w którym ludność kraju za­
twierdzi lub odrzuci projest 
konstytucji „republiki islam­
skiej”. Projekt ten „jest już go­
towy”. Po przyjęciu konstytucji 
.zorganizuje się wybory do par­
lamentu.

Chomeini potwierdził, że kiedy 
w czwartek mówił o potrzebie 
wypędzenia z Iranu „cudzo­
ziemców”. miał na myśli tylko 
tych cudzoziemców, których po­
byt i działalność w Iranie są 
szkodliwe dla interesów kraju. 
Inni „będą mogli nadal miesz­
kać tu i pracować”.

Zapytany, skąd weźmie broń, 
w razie gdyby uznał za wska­
zane rzucić hasło .świętej woj. 
By” z obecnym rządem, Cho­
meini odparł, że „kiedy przyj­
dzie czas diihadu, znajdziemy 
sposób, żeby się o nią wysta­
rać”. (P)

Światowa Rada Pokoju - w Berlinie
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
Pota staje się siłą utrzymania 
pokoju w Azji Południowo-
- Wschodniej.

W dyskusji, dyrektor ruchu 
pokoju w USA Michael Myerson 
powiedział, że w Kambodży za­
czyna się era pokoju, niepodleg­
łości i godności ludzkiej. Nikołaj 
Poljanow zastępca redaktora

• : 
Wspólny komunikat 
radziecko-rumuński

MOSKWA (PAP). W oficjal­
nym komunikacie opublikowa­
nym na zakończenie wizyty mi­
nistra spraw zagranicznych Ru­
munii, Stefana Andrei w ZSRR 
obie strony wyraziły gotowość 
rozszerzania i pogłębiania wza­
jemnych stosunków zgodnie z 
postanowieniami układu o przy­
jaźni, współpracy i pomocy 
wzajemnej między ZSRR a 
SRR. Wskazano na ważne zna­
czenie ustaleń dokonanych pod­
czas spotkań Leonida Breżnie­
wa i Nicolae Ceausescu oraz 
wspólnego radziecko-rumuń- 
skiego oświadczenia, podpisane­
go podczas wizyty Leonida 
Breżniewa w Rumunii w listo­
padzie 1976 r.

W kontekście spraw między­
narodowych obie strony pod­
kreśliły szczególną wagę mos­
kiewskiej deklaracji państw - 
stron Układu Warszawskiego, 
zawierającej szeroki program 
konkretnych środków, zmierza­
jących do pogłębienia procesu 
odprężenia, redukcji zbrojeń i 
rozbrojenia oraz umocnienia po­
koju. bezpieczeństwa i rozwoju 
współpracy w Europie i na 
świecie. Stwierdzono, że Zwią­
zek Radziecki i Rumunia goto­
we są działać — wspólnie z po­
zostałymi państwami członkow­
skimi Układu Warszawskiego, 
ze wszystkimi miłującymi po­
kój krajami oraz siłami demo­
kratycznymi 1 postępowymi — 
na rzecz praktycznej realizacji 
sformułowanych w deklaracji 
zadań.

Nawiązując do prowadzonej 
przez NATO polityki zmierza­
jącej do uzyskania przewagi 
nad krajami socjalistycznymi i 
innymi państwami, strony wska­
zały na potrzebę przeprowadze­
nia — wspólnie z pozostałymi 
krajami Układu Warszawskiego
— konsultacji na temat umoc­
nienia procesu odprężenia, za­
hamowania wyścigu zbrojeń i 
przejścia do realnych kroków 
na drodze rozbrojenia oraz u- 
mocnienia pokoju i bezpieczeń­
stwa narodów. (P)

Fabryka wzbogacania 
uranu powstanie w RFN

BONN (PAP). Holandia, W. 
Brytania i RFN doszły do po­
rozumienia — w oparciu o 
wspólną umowę z roku 1971 — 
(tzw. umowa URENCO) w spra­
wie budowy trzeciej fabryki 
wzbogacania uranu. Ma ona 
powstać w Gronau na obszarze 
RFN, w pobliżu granicy z Ho­
landią. Trzy rządy zamierzają 
jeszcze w tym roku ustalić cza- 
sowy plan budowy i wkład fi­
nansowy, jaki każde z zainte­
resowanych państw wniesie w 
jej realizację. Obiekt w Gro­
nau będzie pierwszym na ob­
sra rze RFN.

Dotychczas zostały oddane do 
użytku dwa obiekty URENCO, 
w holenderskiej miejscowości 
Alemelo i w angielskiej miej­
scowości Capenhurst. (P)

Chiny nie zaprzestają 

prowokacji 
na granicy SR W

HANOI (PAP). Władze chiń­
skie nie zaprzestają prowokacji 
w przygranicznych rejonach 
Wietnamu, co jest przyczyną 
utrzymującego się napięcia mię­
dzy obu krajami.

Jak informuje agencja YNA, 
2 lutego br. żołnierze chińscy 
przez godzinę ostrzeliwali znaj­
dującą się w pobliżu granicy 
cukrownię i wioskę Qui Thuan 
w prowincji Cao Bang. W wy­
niku tego ostrzału zostały ran­
ne trzy pracownice zakładów, 
z których jedna znajduje się w 
ciężkim stanie. (P) . . ,

Przed wyborami do Rady 
Najwyższej ZSRR
Apel KC KPZR 

do społeczeństwa radzieckiego
MOSKWA (PAP). Korespon­

dent PAP. Władysław Knycpel. 
informuje: Już za cztery tygod­
nie — 4 marca, w Związku Ra­
dzieckim odbędą się wybory do 
najwyższego organu władzy 
państwowej — Rady Najwyższej 
ZSRR. W związku z tym Ko­
mitet Centralny KPZR wystoso­
wał 3 bm. apel do wszystkich 
wyborców — obywateli ZSR 
przedstawiając wyniki rozwoju 
kraju od poprzednich wyborów 
oraz koncentrując się na ak­
tualnych zadaniach budownic­
twa społeczno-gospodarczego 
ZSRR.

Apel podkreśl* *,  że od czasu 
poprzednich wyborów ZSRJ-. 
osiągnął wielkie sukcesy w 
umacnianiu i rozbudowie swo­
ich sił wytwórczych oraz w 
podnoszeniu poziomu życia lud­
ności.

• Organ KC KPZR, dziennik 
„Prawda” opublikował artykuł 
członka Biura Politycznego KC 
PZPR, wiceprezesa Rady Mtnl- 
trów PRL, Mieczysława Jagielskie­
go, zatytułowany „Sojusz brater­
ski. owocny”. Artykuł omawia 
rozwój i znaczenie polsko-radzie­
ckiej współpracy gospodarczej.
• W teatrze miejskim w Leu- 

ven (Loyanium) odbyt się uroczy­
sty koncert utworów Krzysztofa 
Pendereckiego z okazji przyzna­
nia mu przez uniwersytet w tym 
mieście tytułu doktora honoris 
causa. Wykonawcami byli chór 
Polskiego Radia 1 Telewizji z 
Wrocławia pod dyrekcją Edmun­
da Kajdasza oraz kwartet smycz­
kowy z Warszawy.

£ Austriacki minister spraw za­
granicznych, Wiliibald Pahr po­
zostanie przez klika dni w szpi­
talu, gdzie został ulokowany po 
powrocie ze Strasburga. Ma on 
złamane żebra 1 wybite zęby. Le­
karze oświadczyli, że min. Pahr 
będzie nod obserwacją.

A AFP, powołując się na mia­
rodajne źródła w Islamabadzie, 
informuje o aresztowaniu w Pa­
kistanie wielu czołowych aktywi­
stów pakistańskiej partii ludo­
wej, której przywódcą jest skaza­
ny na śmierć były premier, Zulfi- 
kar Ali Bhutto.

A W ratuszu Kreuzberg w Ber­
linie Zachodnim czynna jest wy­
stawa plakatów pn. „Ochrona pra­
cy w Polsce”. Wystawa ta pre­
zentuje szeroki wachlarz plakatów 
polskich plastyków, popularyzu­
jących zagadnienia bhp 1 ochrony 
pracy. (PAP)

Opublikowany dokument pod­
kreśla. iż ZSRR prowadzi kon­
sekwentną walkę przeciwko 
próbom imperialistów i przy­
wódców pekińskich zawrócenia 
biegu historii ku zimnej wojnie.

(P)

naczelnego dziennika „Sowiet- 
skaja Rossija” zapewnił delega­
cję Kambodży o poparciu i po­
mocy Związku Radzieckiego.

W niedzielę Światowa Rada 
Pokoju na posiedzeniu plenar­
nym uczciła pamięć Martina Lu- 
thera Kinga, który skończyłby 
w tym roku 50 lat. Gerald Goet- 
ttng, zastępca przewodniczącego 
Rady Państwa NRD i przewod­
niczący Partii Chrzęści jańsko- 
-Demokratycznej, który znał 
osobiście Martina Luthera Kin­
ga powiedział, że kula skryto­
bójcy nie potrafiła zabić idei 
amerykańskiego działacza reli­
gijnego i politycznego.

Jednym z kulminacyjnych 
punktów sesji berlińskiej była 
manifestacja solidarności z Wiet-

Czy zbrodnie hitlerowskie pozostanę bezkarne? 
Wypowiedź ministra sprawiedliwości RFN 

Od stałego korespondenta
ZBIGNIEWA RAMOTOWSKIEGO

Bonn, 4 lutego
(P) Czy nie ujawnieni do koń­

ca bieżącego roku zbrodniarze 
hitlerowscy pozostaną w RFN 
bezkarni? Zdaniem boiiskiego 
ministra sprawiedliwości, Han- 
sa-Jochena Vogla (SPD), istnie­
ją przesłanki, że do tego nie 
dojdzie. Wprawdzie rząd fede­
ralny, unikający nadal stano­
wiska w tej sprawie, nie za­
mierza wystąpić z projektem 
stosownej ustawy, jednakże dwa 
wnioski zapowiedziane przez 
frakcje parlamentarne pozwolą 
podjąć kolejną — trzecią po 
1965 i 1969 roku — korektę pra­
wną.

Tym razem polegać ona bę­
dzie nie na przedłużeniu okre­
su ścigania, lecz na general­
nym zniesieniu w RFN insty­
tucji przedawnienia wobec 
zbrodni morderstwa, niezależ- 
rie od jego charakteru i czasu 
popełnienia. Jeśli — zgodme z 
oczekiwaniami miń. Vogla — 
większość deputowanych opo­
wie się za tym rozwiązaniem, 
będzie możliwe dalsze ściginie 
' karanie również zbrodniarzy 
hitlerowskich.

W obszernym wywiadzie, u- 
dzielonym minionej niedzieli

Ponad 400 tys. ofiar 

„rewolucji kulturalnej” 
w Chinach

PARYŻ (PAP). Pekiński ko­
respondent agencji AFP stwier­
dził, powołując się na dobrze 
poinformowane źródła chińskie, 

i że w okresie „rewolucji kultu­
ralnej” zginęło w ChRL ponad 
400 tys. osób. Te same źródła 
podają, iż w latach 1966—1969 
ponad 100 min osób padło ofiarą 
prześladowań politycznych. (P)

Za śmiecony Londyn. Stosy śmieci zalegają ulice stolicy W. Brytanii z powodu strajku pra­
cowników służb publicznych. Fot. caf — unita*

Wyższy etap rozwoju stosunków wzajemnych
Bułgarskie komentarze 
o wizycie Edwarda Gierka

SOFIA (PAP). Korespondent 
PAP, Maciej Pędzich pisze: Za­
kończona w miniony czwartek 
oficjalna przyjacielska wizyta 
w Sofii Edwarda Gierka na 
czele polskiej delegacji part-rj. 
no-państwowej ogniskuje nadal 
uwagę komentatorów bułgar­
skich środków masowego prze­
kazu. Podkreśla się, że spotka­
nia i rozmowy Edwarda Gierka 
z Todorem Żiwkowem raz je­
szcze potwierdziły i umocniły 
serdeczną przyjaźń i wzajemne 
zrozumienie między obu kraja­
mi. Położyły one podwaliny 
pod nowy, wyższy etap rozwo­
ju stosunków dwustronnych. 
Gazety akcentują w komenta­
rzach przewidywany po tej wi­
zycie szybki rozwój najnowo­
cześniejszych i najowocniej­
szych form współdziałania w 
dziedzinie gospodarczej, jakimi 
sa specjalizacja i kooperacja 
produkcji.

Artykuły redakcyjne bułgar­
skiej prasy nawiązują także do 
zaaprobowanych przez obie de­
legacje „pc-dstawowyeh kie­
runków ekonomicznej i nauko­
wo-technicznej współpracy 

namem. Mikis Theodorakis zna­
ny kompozytor grecki odwołał 
się do wielkiego narodu chiń­
skiego, który powinien przeciw­
stawić się awanturniczej polity­
ce obecnego kierownictwa ChRL. 
Radziecki pisarz Borys Polewoj . 
zakończył swe wystąpienie ha­
słem: „Ręce precz od Wietna­
mu”.

Delegacja polska uczestniczyła 
w debacie generalnej, jak rów­
nież w pracach wszystkich ko­
misji. Dokumenty robocze sesji 
berlińskiej przygotowane przez 
specjalną komisję Światowej 
Rady Pokoju w Warszawie sta­
nowią podstawę dyskusji sześciu 
komisji.

KAROL SZYNDZIELORZ 

rozgłośni „Hessischer Rundfunk” 
szef resortu stwierdził, iż jest 
„dość pewny” rychłego roz­
strzygnięcia problemu. Jego 
zdaniem, jeszcze przed rozpo­
częciem kalendarzowej wios­
ny podjęta zostanie w Bundes­
tagu pierwsza debata w tej 
sprawie. Przed letnimi waka­
cjami parlamentarnymi spodzie­
wać się można ostatecznej de­
cyzji. Według min. Vogla, od 
czasu rozpoczęcia jesienią ub. 
roku dyskusji na ten temat li­
czba zwolenników nieprzedaw- 
nienia zbrodni morderstwa (a 
więc w praktyce także zbrodni 
hitlerowskich) znacznie wzro­
sła.

Charakterystyczne: w tym
wyjątkowo obszernym i szcze­
gółowym wywiadzie, powielo­
nym pisemnie przez urząd pra­
sy i informacji rządu federal­
nego, nie została nawet zaryso­
wana możliwość rozwiązania od­
powiadającego powszechnie
przyjętym normom prawa mię­
dzynarodowego. Broniąc kon­
cepcji umożliwiającej wyjście 
ze ślepej uliczki — w drodze 
wprowadzenia nieprzedawnia- 
n*a  morderstwa w ogóle i za­
tarcia szczególnego charakteru 
przestępstw hitlerowskich — 
nawet wybitni socjaldemokra­
ci pomijają milczeniem zo­
bowiązania wynikające z tak 
zwanego prawa norymberskiego. 
Do dziś Republika Federalna 
nie podpisała i nie ratyfikowa­
ła uchwalonej przed dziesięciu 
laty. — z inicjatywy Polski — 
konwencji ONZ o nieprzedaw- 
nieniu zbrodni wojennych 1 
zbrodni przeciwko ludzkości. 
Głos opinii światowej, którego 
odzwierciedleniem jest m.in. 
stanowisko wyrażone w ub. 
piątek przez zachodnie tzw. 
zgromadzenie parlamentarne 
„rany Europy”, nie znajduje 
r.adal zrozumienia. Skłania je­
dynie — i to nie wszystkie siły 
pcTtyczne — do działań mają­
cych zapobiec totalnej kompro­
mitacji.

PRL i I.R3 po roku 1980” ak­
centując, ż:- obejmują one 
wszystkie problemy, których 
rozwiązaniem są żywotnie zain­
teresowane oba kraje, budują­
ce społeczeństwa rozwiniętego 
socjalizmu.

Ogromne znaczenie spotkani*  
przywódców obu krajów — pi­
sze „Rabotniczesko Dęło” — 
polega również na tym, iż w 
jego toku jasno wyrażono dą­
żenie Polski i 'Bułgarii do dal­
szego aktywnego umacniania 
jedności bratnich krajów socja­
listycznych, koordynowania ich 
polityki zagranicznej. „Narodzą 
Armija” podkreśla, że nasze 
partie i narody zawsze były 
wiernymi zwolennikami inter­
nacjonalizmu. Ten internacjo­
nalizm jest kanwą całej dru­
giej części wspólnego komun - 
katu przyjętego w rezultacie 
wizyty.

„Zełnedelsko Znanie” zwraca 
uwagę, iż sprawy związane z 
umacnianiem pokoju i bezpie­
czeństwa. którym tak wiele u- 
wagi poświęcono w toku sofij- 
skJej wizyty polskiego przy­
wódcy, są obecnie kardynalny­
mi problemami świata, zwłasz­
cza w sytuacji, gdy najbardziej 
reakcyjne imperialistyczne i 
militarystyczne kręgi na Za­
chodzie oraz pekińscy hegemo- 
niści próbują zawrócić świat 
do okresu „zimnej wojny”.

Bułgarskie środki masowego 
przekazu podkreślają, że wizy­
ta umocniła korzenie tradrcyj- 
nej przyjaźni nartii i narodów 
obu krajów. (P)

List K. W^dheima 
do szkoły w Bolesławcu 

NOWY JORK (PAP). Kores­
pondent PAP. Zbigniew Boniec­
ki, pisze: Wśród licznych do­
wodów uznania i satysfakcji 
szerokich kręgów polskiego spo­
łeczeństwa z powodu przyjęcia 
przez Zgromadzenie Ogólne 
polskiej deklaracji o wychowa­
niu społeczeństw w duchu po­
koju, znalazł się list uczniów i 
grona nauczycie’skiego Szkoły 
Podstawowej nr 8 im. Bojowni­
ków o Wolność i Demokrację 
w Bolesławcu do sekretarza ge­
neralnego ONZ, Kurta Wald- 
heima.

List z Bolesławca stwierdza 
m. in., że „dzieci mają prawo 
do życia w pokoju, prawo do 
szczęścia rodzinnego i wyrasta­
nia na mądrych dojrzałych lu­
dzi w atmosferze życzliwości, 
zainteresowania, w dobrobycie, 
w cieple międzynarodowej przy­
jaźni i współpracy. Cieszy nas 
fakt, że polska inicjatywa wy­
chowania dla pokoju znalazła 
pełne poparcie na forum ONZ. 
którym pan kieruje”.'

Wraz z listem przekazany zo­
stał K. Waldheimowi specjalny 
dyplom medalu „primi inter 
pares”, który bolesławiecka 
szkoła przyznaje za wybitne za­
sługi dla sprawy dzieci i wycho­
wania.

Chociaż sekretarz generalny 
ONZ odpowiada osobiście na 
nieliczne tylko z setek listów 
kierowanych do niego z róż­
nych stron świata, miłe posła­
nie z Bolesławca potraktował w 
sposób szczególny. W liście do 
dyrekcji szkoły wyraża on 
m. in. głębokie zadowolenie, źe 
gest jej uczniów i pedagogów 
wobec jego osoby zbiegł się „z 
inauguracją Międzynarodowego 
Roku Dziecka, na rzecz którego 
Polska podjęła szereg ważnych 
inicjatyw dla zapewnienia lep­
szej przyszłości dzieciom całego 
świata”.

K. Waldheim przekazał rów­
nież szkole w Bolesławcu swój 
portret ze specjalną dedykacia.

(P)

Andreetti desygnowany 
na premiera Wioch

RZYM (PAP). Korespondent 
PAP, Waldemar Kedaj, pisze: 
We Włoszech podjęto pierwszą 
próbę przezwyciężenia trwają­
cego tu od środy kryzysu poli­
tycznego. Prezydent Sandro 
Pertini, po serii konsultacji 
politycznych w ubiegłych 
dniach, powierzył misję utwo­
rzenia nowego rządu szefowi 
poprzedniego gabinetu, Giulio 
Andreottiemu. (P)
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Co przyniesie kolejna runda rokowań wiedeńskich?

Kraje socjalistyczne oczekują konstruktywnej odpowiedzi Zachodu
Od stałego korespondenta 

JERZEGO SIERADZINSKIEGO
Moskwa, w lutym

(P) Rozpoczęta w ostatnim dniu stycznia XVII runda roko­
wań wiedeńskich w sprawie wzajemnej redukcji sil zbrojnych 
i zbrojeń w Europie Środkowej stanowi temat licznych artyku­
łów i komentarzy na lamach prasy radzieckiej. Podczas nie­
dawnej konferencji prasowej w Moskwie I zastępca ministra 
spraw zagranicznych ZSRR G. Korniejenko zapytany przez 
dziennikarzy, jak ocenia perspektywy rozpoczynających się roz­
mów odpowiedział, że jeśli zachodni uczestnicy rokowań będą 
nadal zajmowali destruktywną pozycję, taką jak wykazali pod­
czas poprzednich spotkań to — niestety — nie należy oczeki­
wać postępu.

Podkreślił on przy tym, iż 
główną przeszkodą w osiąg­
nięciu porozumienia jest nie­
przejednana niechęć państw 
zachodnich do . respektowania 
uzgodnionych przed pięcioma 
laty zasad rokowań, a przede 
wszystkim generalnej zasady 
w myśl której wszelkie ogra­
niczenia sił zbrojnych i zbro­
jeń-nie mogą umniejszać bez­
pieczeństwa jednej ze stron i 
prowadzić do naruszania ist­
niejącej równowagi sił w Eu­
ropie.

Dzienniki radzieckie przypo­
minają teraz, iż podczas po­
przedniej rundy wiedeńskich 
rozmów cztery kraje socjalisty­
czne (Związek Radziecki, Pol­
ska, NRD i Czechosłowacja) w 
czerwcu ub.r. przedłożyły donio­
słe propozycje zmierzające do 
ruszenia rokowań z martwego 
punktu i przygotowania możli­
wego do przyjęcia przez obie 
strony porozumienia. Propozycje 
te opracowane zostały w pełnej 
zgodności z zasadą nieumniej- 
szania bezpieczeństwa żadnej 
ze stron oraz z innymi zasada­
mi uzgodnionymi w toku wstęp­
nych konsultacji. Uwzględniały 
one również szereg aspektów 
stanowiska Zachodu.

Kraje Układu Warszawskiego 
wyraziły więc gotowość ustale­
nia w wyniku redukcji jednako­
wych „pułapów zbiorowych” li­
czebności sił zbrojnych państw 
NATO i Układu Warszawskiego 
— po 900 tys., w tym po 700 
tys. żołnierzy wojsk lądowych. 
Odpowiada to życzeniom Zacho­
du, który od dawna nalegał, by 
ograniczyć liczebność sił zbroj­
nych obu stron do „równych 
pułapów zbiorowych”.

Ustalenie tego rodzaju puła­
pów zbiorowych nie powinno 
jednak stwarzać poszczególnym 
państwom możliwości zwiększa­
nia liczebności swych wojsk.

Związek Radziecki 1 jego 
sojusznicy uważają, że pułap 
zbiorowy powinien obejmować 
wojska wszystkich bezpośred­
nich uczestników rokowań bez 
żadnego wyjątku. Zakres re­
dukcji należałoby określić dla. 
każdego państwa oddzielnie % 
mniej więcej proporcjonalnie 
do ogólnej liczebności wojsk. 
W ten sposób każdy kraj 
wniósłby swój konkretny ma­
terialny wkład w redukcję 
odpowiednio do potencjału 
militarnego jakim dysponuje.

Dalej kraje socjalistyczne — 
nie zmieniając swego zasadni­
czego stanowiska, iż dla skute­
czności redukcji ważne jest by 
objęła ona także lotnictwo woj­
skowe — wyraziły gotowość do 
ograniczenia redukcji, przynaj­
mniej w tej fazie, do sił lądo­
wych przy równoczesnym za­
mrożeniu na obecnym poziomie 
liczebności lotnictwa mniej wię- 
cje po 200 tys. żołnierzy. Nie 
trzeba podkreślać, że jest to 
faktycznie daleko idący kom­
promis.

Wychodząc naprzeciw suge­
stiom państw zachodnich, kraje

W paryskim karnecie
Niech żyje drobna różnica!

Od stałego korespondenta 
LESZKA KOŁODZIEJCZYKA

Paryż, w lutym
(P) Symbol Marianny — 

zobowiązuje. Fakt, że kobiety 
stanowią 52 proc, ogółu u- 
prawnionych do głosowania 
liczy się poważnie w wy­
obraźni władz publicznych i 
partii politycznych. W na­
piętej równowadze między 
różnymi ugrupowaniami każ­
dy gios jest na wagę złota.

Wielu komentatorom wyda- 
je się, że takie motywacje 
przyświecają różnym inicja­
tywom podejmowanym za ka­
dencji obecnego prezydenta, 
które zmierzają w stronę sko- 
kietowania kobiet. Aż do wy­
buchu II wojny światowej 
Francuzki nie miały prawa 
głosu, dopiero po wojnie 
generał de Gaulle zapewnił 
im to prawo. Jeszcze przez 
wiele lat potem zamężne ko­
biety nie miały prawa pod­
jęcia pra?y zawodowej bez 
Disemnej zgodc męża ani po­
gadania odrębnej książeczki 
czekowej bez takiego upoważ­
nienia. Rodowód f-ancuskiego 
telefonu z dodatkową słu­
chawka wziął się, jak twier­
dzą Francuzi stad, iż mąż 
miał prawo podsłuchiwania 
telefonicznych rozmów swojej 
żony.

Najpierw frrmnlne pol’tvcznc 
równouprawnienie kobiety z 
mężczyzną, potem formalne e- 
koncmlczne równouprawnienie 
położyło kres tej dyskrymina­
cji. Zapisała sie ona we fran­
cuskim życiu politycznym wal­

socjalistyczne przedłożyły także 
konkretne propozycje w kwestii 
rozmiarów i struktury redukcji 
sił zbrojnych ZSRR i USA, któ­
re miały być dokonane w pier­
wszym etapie. Przewidują one 
częściową redukcję i ogranicze­
nie zbrojeń czołgów radzieckich 
i amerykańskich oraz ładun­
ków jądrowych wraz z niektó­
rymi środkami ich przenoszenia. 
Propozycje te różnią się od za­
chodniego „pakietu” przede 
wszystkim większym zrównowa­
żeniem i brakiem jakichkol­
wiek roszczeń do nierówno- 
prawnych redukcji. Dotyczy to 
nie tylko wielkości redukcji, ale 
także trybu jej praktycznego 
przeprowadzenia.

Mimo, iż znaczenie tych da­
leko idących kompromiso­
wych propozycji państw soc­
jalistycznych uznane zostało 
także przez niektóre oficjalne 
osobistości świata zachodnie­
go. jako realistyczny krok w 
kierunku zawarcia porozumie­
nia — dotychczas kraje NATO 
nie udzieliły w tej sprawie 
żadnej wiążącej odpowiedzi. 
Nastąpiło natomiast zaostrze­
nie krzykliwej kampanii pro­
pagandowej o rzekomym za­
grożeniu radzieckim i przewa­
dze militarnej państw Ukła­
du Warszawskiego. Wszystko 
to, rzecz jasna, obliczone jest 
na stworzenie nowych pozy­
cji przetargowych i domaga­
nie się tzw. asymetrycznych 
redukcji. Jest to linia nie­
bezpieczna, oddalająca możli­
wość uzgodnienia stanowisk 
w podstawowych kwestiach 
bezpieczeństwa europejskiego.

Komentatorzy radzieccy pod­
kreślają, iż jednym ze spraw­
dzianów rzeczywistej intencji 
stron — jest ich postępowanie 
w czasie prowadzenia negocja­
cji. Jeśli chodzi o Związek Ra­
dziecki i jego sojuszników, to 
od kilku lat nie zwiększyły one 
liczebności swych sil zbrojnych 
i uzbrojenia w Europie Środko­
wej. Podtrzymują one nadal 
swą gotowość do zamrożenia na 
obecnym poziomie swych sił do 
czasu osiągnięcia porozumienia 
o ■ ieh redukcji. Odpowiednie 
propozycje w tej sprawie zgło­
szone zostały w negocjacjach 
wiedeńskich w 1974 r. i pono­
wione w latach 1977 i 1978.

Jedyną reakcją na te propo­
zycje jest ze strony państw 
NATO wprowadzanie do Euro­
py Środkowej dodatkowych kon­
tyngentów żołnierzy i nowych 
rodzajów uzbrojenia, przygoto­
wywanie niebezpiecznych pla­
nów uzbrojenia wojsk Paktu 
Północno-Atlantyckiego w ra­
kiety samosterujące typu „Crui- 
se”, rozmieszczania w Europie 
broni neutronowej oraz stałego 
zwiększania budżetów wojsko­
wych.

Według oficjalnych danych 
USA. które przytacza czwartko­
wa „Prawda”, w ciągu ostatnich 
dwóch lat liczebność wojsk 
USA stacjonujących w RFN 
zwiększyła się o 34.8 tys. żoł­
nierzy i oficerów. W tym cza­

ką o równouprawnienie kobiet 
prowadzoną ze strony przede 
wszystkim francuskich partii 
lewicowych, których reprezen­
tanci dowodzili z trybuny par­
lamentarnej. że przecież mię­
dzy kobietą a mężczyzna ist­
nieje niewielka różnica. Na co 
z ław poselskich odezwało się 
słynne westchnienie: „Niech 
żyje ta drobna różnica”.

Ale wróćmy do tematu. For­
malne równouprawnienie płci 
wyrażone w paragrafie fran­
cuskiego prawa w rzeczywi­
stości stoi dalej pod znakiem 
okrzyku ku czci drobnej róż­
nicy. Jak dowodzą analizy spo­
rządzone przez ekspertów ze 
Wspólnego Rynku, dysproporcja 
miedzy placami kobiet w prze­
myśle. a placami mężczyzn wy­
nosi 24 proc. Więcej niż po­
łowa poszukujących pracy we 
Francji — to kobiety. Jest ich
— wedle oficjalnych statystyk
— 710 tys.

Wreszcie, na płaszczyźnie po­
litycznej. równouprawnienie wy­
raża się w gruncie rzeczy w for­
malnym prawie kobiet do u- 
działu w głosowaniu. We fran­
cuskim parlamencie bowiem 
stanowią one odsetek znikomy, 
w podobnym stopniu jak w cen­
tralnej administracji publicz­
nej. Tylko dzięki wyraźnym 
wytycznym prezydenta repre­
zentowane są one w rządzie/ 
w liczbie 3 w funkcjach mini­
sterialnych i kilku jeszcze w 
funkcjach podsekretarzy stanu. 
Jedna z nich nani Monika Pel- 
Ietier — minister ds. warun­
ków kobiecych — wystąpiła na 
ostatnim posiedzeniu Rady 
Ministrów z wnioskiem w spra­
wie zwiększenia udziału kobiet 
we francuskim życiu społeczno- 

sie z 33 do 36 wzrosła liczba 
brygad Bundeswehry, a o po­
nad 3 tys. żołnierzy powiększo­
ne zostały brytyjskie oddziały 
w RFN.

Wszystkie te kroki, czytamy 
w komentarzu dziennika „Iz- 
wiestia”, świadczą o podejmo­
wanych próbach zahamowania 
procesu odprężenia militarnego 
w Europie i przeszkodzenia w 
osiągnięciu porozumień w roko­
waniach wiedeńskich. Czy ko­
lejna runda rozmów w Pałacu 
Hochburgskim znów przyniesie 
rozczarowanie narodom Europy, 
które od ponad 5 lat śledzą 
przebieg tych ważnych rozmów 
z uwagą i ciągłą nadzieją?

„Komobex” za granicą (2)

Na placu budowy
WOJCIECH WtOCKI 

Korespondencja własna z NRD
(P) Mało kto dostrzeże tę 

niewielką tablicę firmową. Z 
okna samochodu lub tramwa­
ju przejeżdżającego przez 
dzielnicę Rothensee, trudno 
nawet odczytać umieszczony 
na niej napis: „Komobex”. 
Ale i tak mieszkańcy Magde­
burga wiedzą, że zespół 
obiektów dla kombinatu VFB 
Hartol Werk wznoszą praco­
wnicy częstochowskiego
Przedsiębiorstwa Realizacji 
Kompletnych Obiektów Prze­
mysłowych.

Przyciągającą z daleką wzrok 
i budzącą powszechne zaintere­
sowanie wizytówką ich pracy 
jest choćby pięciokondygnacyj­
ny biurowiec, urozmaicający 
fabryczny krajobraz. Z oddali 
widać, że to budowla nie tylko 
nowoczesna i oryginalna, lecz 
również wykonana niezwykle 
starannie.

Z ostatniego piętra biurowca 
obejrzeć można cały efekt bli­
sko pięcioletniej pracy częstó- 
chowian na tej budowie, jed­
nej z największych, jakie „Ko- 
mobex” realizuje w NRD. I 
trudno wówczas uwierzyć, że 
tak niedawno rozciągała się tu 
pustka łąk, pełnych wądołów i 
bagnisk.

Dziś na tym miejscu wznosi 
się kompleks budynków zaple­
cza technicznego magazynów, 
garaży, przechowalnie rowe­
rów, stołówka, wielka hala 
produkcyjna i szkielety stalo­
wych konstrukcji dwu nowych 
hal. Cały teren jest uzbrojony 
siecią kanałów technologicz­
nych. Uformowano na nim pla­
ce przeładunkowe, bocznice, 
parkingi i kilometry dróg. 
Zbudowano ’ stację „Trafo”, 
rozliczne rozgałęzienia insta­
lacji elektrycznych i grzew­
czych.

Gdy jesienią 1974 roku budo­
wlani „Komobexu” podpisywa­
li kontrakt na tę robotę, znano 
już ich i ceniono jako znako­
mitych fachowców. Wcześniej 
zanotowali niejeden sukces i 
zebrali sporo gratulacji za wy­
soką jakość i tempo pracy na 
budowie odlewni dla zakładów 
metalurgicznych „Armaturen 
Werk Karl Marx” w tej same] 
dzielnicy Magdeburga. Opinię 
o poziomie swego rzemiosła i 
operatywności potwierdzili
również podczas realizacji za­
dań dla Hartol-Werk.

Większość wznoszonych tutaj, 
czterdziestu blisko obiektów, 
ma szkielety z konstrukcji me­
talowych. Największe zadania 
do spełnienia, jak zwykle 

politycznym. Jej postulat, aby 
w przyszłych wyborach do 
miejskich rad narodowych za 
cztery lata co najmniej 20 proc, 
kandydatek stanowiły kobiety 
— został przez rząd zatwier­
dzony. Trzeba jeszcze, aby 
projekt ustawy w tej sprawie 
zaakceptował parlament. Ale 
sądzić można, że ustawa przej­
dzie, albowiem żadna partia w 
obawie o głosy feministek nie 
odważy się w zmienionych wa­
runkach zaprzeczyć równo­
uprawnieniu politycznemu ko­
biet.

Partie lewicowe, a komuni­
styczna przede wszystkim, 
szczycą się od dawna tym, że 
już podobne hasło wcieliły w 
praktykę, lokując na listach 
wyborczych w ostatnich wy­
borach do rad miejskich 30 
proc, kandydatek płci żeń­
skiej.

Trzeba jeszcze żeby te kandy­
datury przeszły. W gruncie 
rzeczy bowiem francuscy wybor­
cy, mężczyźni jak i kobiety są 
nastawieni konserwatywnie i 
chętniej widzą kobietę w kuch­
ni domowej niż w kuchni poli­
tycznej. Apele typu pani Simo­
ne de Beauvoir, iż prawdziwe 
wyzwolenie kobiet może zapew­
nić tylko praca — trafiają do 
przekonania intelektualistom ka­
wiarnianym lub ruchowi o wyz­
wolenie kobiet, zrażającemu ra­
czej do kwestii emancypacji niż 
zjednującemu jej sympatyków.

Nie jest to bynajmniej opinia 
piszącego te słowa, lecz reakcja 
wielu komentatorów prasy fran­
cuskiej. Jeden z nich, komenta­
tor dziennika „L’Figaro”, pisał 
na marginesie propozycji pani 
Moniki Pelletier co następuje:

„Jak kobieta może mięt 
nadzieję na karierę w swojej 
pracy, jeśli z tytułu obowiąz- 

Przemawiając w ub.r. pod­
czas uroczystej akademii w 
Mińsku. Leonid Breżniew po­
wiedział m.in.: „Kraje socja­
listyczne zaproponowały swym 
partnerom rozsądny realisty­
czny kompromis. Przedkłada­
jąc te propozycje kraje te wy­
szły nawet dalej niż w pół 
drogi. Zwracamy się do 
państw NATO — przystąpmy 
wreszcie do sprawy. Mamy 
już niewątpliwie podstawę do 
porozumienia. Obecnie wszy­
stko zależy od woli politycz­
nej Zachodu.

zresztą na placach budów „Ko- 
mobexu”, miały brygady mon­
tażystów. One, rzec można, wy­
konują firmową robotę. Tem­
po ich pracy dyktuje rytm 
wykonywania zadań przez inne 
ekipy.

Montażowcy z brygady Eu­
geniusza Szymborskiego stano­
wią jeden z zespołów, o któ­
rych mówi się z uznaniem nie 
tylko wśród polskich współpra­
cowników. Gerhard Klak, Ma­
rian Piwowarczyk, Józef Po- 
panda, Bolesław Szymborski 1 
Kazimierz Zatwarnicki to gru­
pa fachowców, którzy bogate 
doświadczenie zawodowe uzu­
pełniają na co dzień wyjątko­
wą dokładnością w pracy.

— Kwalifikacje — mówi Eu­
geniusz Szymborski — przy­
wieźliśmy ze sobą. W zespół 
ludzi, którzy dokładają starań 
o jak najlepszy wynik pracy, 
dobraliśmy się tutaj. O naszej 
zawodowej sprawności decydu­
je przede wszystkim świado­
mość, że reprezentujemy nie 
tylko swoje przedsiębiorstwo, 
ale i swój kraj.

Markę nowoczesnego przed­
siębiorstwa, gwarantującego 
najwyższą jakość budowlanych 
usług, zdobywają „Komobexo- 
wi” także inni fachowcy. Nie­
mieccy inwestorzy nie mogą się 
na przykład nachwalić pol­
skich ekip układających na­
wierzchnie dróg przemysło­
wych i placów wewnątrz za­
kładu.

Członkowie brygady drogow­
ców Józefa Malickiego bardzo 
często mają okazję słyszeć, że 
■wykonują prawdziwie, „kafel­
kową robotę". Przypadki pęk*'!  

■ nięć albo uszkodzeń betono­
wych płyt, formowanych przez 
Zdzisława „Mijnerą,.- Tadeusza 
Knapika, Wojciecha Szczerba- 
ka, Mieczysława Krawczyka i 
innych z tego zespołu, zdarza­
ją się niesłychanie rzadko. 
Wszystkie operacje wykonują 
oni bardzo dokładnie i niemal 
z dekoracyjną starannością.

Każda z prac stanowi o 
wzorcowym efekcie. Ale decy­
duje o nim wykończenie: rów­
ne jak od linijki obniżenia po­
wierzchni brzegów płyt, dyla­
tacyjne fugi malowane ręcz­
nym pędzelkiem tak starannie, 
by całość prezentowała się nie­
nagannie również pod wzglę­
dem estetycznym.

— Każdemu z nas zależy 
na tym — mówi Jacek Uj­
ma, grupowy organizacji par­
tyjnej — by w opinii o na­
szej robocie nie było miejsca 
na najmniejszy nawet zarzut.

ków macierzyńskich, skazana 
jest na nieobecność przez dłu­
gie miesiące? Jeśli przyjąć, że 
mimo wszystko zapewni się 
jej równouprawnienie w za­
wodzie — to niechybnie do­
prowadzi to do tego, że pod 
wszystkimi możliwymi pre­
tekstami właściciele przed­
siębiorstw prywatnych będą 
odmawiać zatrudnienia u sie­
bie kobiet. Jednej bowiem 
rzeczy ministrowie nie mogą 
zmienić: zawsze kobiety będą 
rodziły. W imię równości praw 
i w imię szczęścia dla wszy­
stkich znajdujemy się w trak­
cie tworzenia pokolenia ba- 
tardów, kobiecych, które za­
równo kiepskie będą jako 
współpracowniczki w przed­
siębiorstwach, jak i matki w 
domach".

Przytoczony tu urywek arty­
kułu wstępnego redaktora na­
czelnego dziennika „L’Flgaro” 
odzwierciedla sposób myślenia 
dużej części mieszczańskich sfer 
Francji. Odzwierciedla przede 
wszystkim jednak sposób myśle­
nia prywatnych przedsiębiorstw, 
od których w gruncie rzeczy za­
leży realizacja formalnych praw 
ekonomicznego równouprawnie­
nia Francuzek proklamowanego 
przez francuskie prawodawstwo.

W dobie wzrastającego bez­
robocia i nadmiernej podaży 
wolnych rąk do pracy mają oni 
wolny wybór dyktowany racja­
mi większej wydajności pracy 
i mniejszych niebezpieczeństw 
absencji z tytułu ich funkcji 
biologicznych.

Podnoszą się także głosy 
innych komentatorów, którzy 
wymierzają co jest lepsze: bu­
dowanie żłobków i przedszko­
li. które zastępowałyby pracu­
jące matki czy powierzenie 
wychowania dzieci matkom 
pozostającym w domach? I 
gdzie jest w gruncie rzeczy 
szczęście kobiety: w domu czy 
w fabryce?

Ale dyskusja taka przekra­
cza wyłącznie grunt francu­
ski.

CO
TEATR

Teatr powszechny im. Jana Ko­
chanowskiego — nieczynny.

KINA

Bałtyk — „Zabawka” prod. 
franc. lat 12, godz. 11.30, 13.30 1 18, 
„New York, New York", prod. 
USA, lat 13, godz. 15.30 i 20.

Przyjaźń — „Bilet powrotny” 
prod. poi. lat 13, godz. 15.15, 17.30 
15, godz. 19

Pokolenie — „Dzieci wśród pi­
ratów" prod. jap. b/o, godz. 9, 11 
i 13. „W mroku nocy”, prod. USA. 
lat 13, godz. 15 1 17. „Powrót na 
miejsce wypadku” prod. jug. lat 
15. godz. 19.

Odeon — „Płonący wieżowiec” 
prod., USA, lat 15, godz. 16 1 19.

Hel — „Wielka podróż Bolka 1 
Lolka” prod. poi. b/o, godz. 11. 
„Jak zdobyć prawo jazdy” prod. 
franc. lat 15, godz. 9, 13.30, 15.30 
i 17.30. „Wodzirej” prod. po!, lat
18. godz. 19.30.

Walter — kino nieczynne.

WYSTAWY

Muzeum przy ul. Nowotki — 
wystawa pn. „XXXIII Ogólnopol­
ski Salon Zimowy Plastyki”.

Witryny plastyczne — „Art” — 
malarstwo grupy M-5.

Biuro Wystaw Artystycznych — 
Dom Gąski 1 Dom Esterki: gale­
ria „E” — XXXIII Ogólnopolski 
Salon Zimowy Plastyki (rysunek), 
oraz wystawa pn. Portrety eks- 
presjonlstyczne Erazma Kalwaryj- 
skiego ze Szczecina.

DYŻURY APTEK

Apteka nr 15 przy pl. Konstytu­
cji 5 1 nr 10 przy pL Zwycię­
stwa 7.

Doraźna pomoc Internistyczna — 
ambulatorium pogotowia ratunko­
wego przy ul. Tochtermana. Po­
gotowie dentystyczne czynne co­
dziennie w godz. 23—7 rano przy 
pogotowiu ratunkowym. Informa­
cja służby zdrowia 406-77.

TELEFONY

Pogotowie ratunkowe 999. straż 
pożarna 998, posterunek MO 907, 
Komenda MO 2ST-91, pogotowie 
kanalizacyjne 400-65, pogotowie 
gazowe w godz. 23—7 (517-17) w 
godz. 23—7 rano 224-30, w niedzie­
le 1 święta 400-97, postoje taksó­
wek przy pl. Konstytucji 228-52. 
przy Żwirki i Wigury 418-10, przy 
dworcu PKP 263-38. Informacja 
PKP 299-50, PKS 267-76, Informa­
cja usługowa 267-85.

BIAŁOBRZEGI
Kino „Pilica” — „Kobra” prod. 

jap., lat 18, godz. 16 i 18.
Telefony: pogotowie ratunkowe 

999, straż pożarna 996. posterunek 
MO 997, pogotowie energetyczne 
530, postój taksówek 725, zajazd 
„Myśliwski” 411, sklep „Dacia” 
742.

DRZEWICA
Kino „Śnieżka” — „Liii — ko­

chaj mnie" prod. franc., lat 15. 
godz. 18.

Telefony: apteką 25. Ośrodek 
zdrowia 26, postój taksówek 53, 
posterunek MO 07, restauracja 
„Zamkowa” 77, dworzec kolejowy 
47, przedszkole 19.

GRÓJEC
Kino „Odra” — „Trzęsienie zie­

mi” prod. USA, lat 15, godz. 17 
i 19.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, straż pożarna 998. posterunek 
MO ,997. biblioteka 23-56. dom kul­
tury 24-97, ośrodek zdrowia .22-45.. 

■postój taksówek 23-11, przychodnia 
; rejonowa 2Z-8Ś, CPN 26-52, apte-' 
ka 21-05 lub ZL-Sł, dworzec PKS 

•24-61.

GARBATKA
Kino „Las” — „Libera — moja 

miłość” prod. włoskiej, lat 13, 
godz. 17 1 19.

Telefony: apteka 26, dworzec 
PKP 47, posterunek MO 07, ośro­
dek zdrowia 76, postój taksówek 
53, urząd gminy 194, straż pożarna 
8. gospoda 34, kino 141, przychod­
nia rejonowa 56.

IŁ2A
Kino „Zamek" — „Trędowata” 

prod. poi., lat 12, godz. 17. „Or­
dynat Michorowski” prod. poi. Lat 
12. godz. 19.

Telefony: apteka 81 biblioteka 
266, pogotowie energetyczne 31, 
dom kultury 108, dworzec PKP 
271, straż pożarna 215. kawiarnia 
260, księgarnia 15. pogotowie MO 
7, pogotowie ratunkowe 9, przed­
szkole 149.

JEDLIŃSK
Telefony: kierunkowy IM. apte­

ka 29, posterunek MO 77. ośrodek 
zdrowia 17, straż pożarna 88. za­
kład energetyczny 60, restauracja 
„Turysta” 14, urząd gminy — na­
czelnik 89.

JEDLNIA LETNISKO
Telefony: apteka 48. izba poro­

dowa 38, posterunek MO 7, ośro­
dek zdrowia 23, restauracja „Leś­
na”’ 110, straż pożarna I.

KOZIENICE
Kino „Znicz” — „Elizo — moje 

życie” prod. hiszp. lat 16, godz. 
17 i 19.15.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999. straż pożarna 998. posterunek 
MO 997. pogotowie energetyczne 
23-41, kino 23-54, muzeum regio­
nalne 33-72, urząd miasta I gmi­
ny 21-23, przychodnia rejonowa 
22-94. apteka 23-22, biblioteka 
21-56.

LIPSKO
Kino „Szarotka” — „Zaułek 

dziewic”, prod. meksyk., lat 13, 
godz. 17 i 19.

Telefony: apteka 62, etom kui- 
ry 131, kawiarnia 95, kino 194, 
dworzec PKP 205, posterunek 
MO 07, pogotowie ratunkowe 09 
straż pożarna 169. posterunek ener­
getyczny 161. szpital — dział po­
mocy doraźnej 09. kino 164, postój 
taksówek 136, CPN 84,

NOWE MIASTO
Kino „Pilica” — „Powrót czło­

wieka zwanego Koniem” prod. 
USA, lat 15, godz 17 1 19.

Telefony: apteka 46 dworzec 
PKS 297. posterunek MO 7. szpital 
rejonowy 55. postój taksówek 
86, urząd1 miasta i gminy — na­
czelnik 267. straż pożarna o. gmin­
na spółdzielnia 29, gospoda 48 
kawiarnia IM, przychodnia rejo­
nowa 4S.

MOGIELNICA
Kino „Zwycięstwo" — „Trzy 

kobiety", prod, USA. lat 15 godz.
19.

Telefony: apteka 19, gminna 
spółdzielnia 8. kino 44, ośrodek 
zdrowie 11, posterunek MO 7, 
stacja PKP 59. straż pożarna 86, 
naczelnik 146. księgarnia 61, przy­
chodnia rejonowa 80.

PIONKI
Kino „Chemik” — „Bez znieczu­
lenia” prod. por. lat 18, godz. 17 
1 19.

Telefony: pogotowie MO 307, 
ratunkowe 369. straż pożarna 393, 
apteka 310. księgarnia 511, pogo­
towie energetyczne 306. przycho­
dnia rejonowa 323, księgarnia 61, 
urząd gminy — naczelnik 513. 
kierunkowy 12.

PRZYTYK

Telefony: apteka M. posterunek 
MO 77, o«rodek zdrowia so, strat

/ GDZIE
pożarna 93, gminna spółdzielnia 
92, przedszkole 66.

PRZYSUCHA
Kino „Zachęta” — „Ostatni film 

o Legii Cudzoziemskiej” prod. 
USA, lat 15, godz. 15.30, 17.30 i 19.30

Telefony: posterunek MO 07, 
straż pożarna os, pogotowie ra­
tunkowe 09, apteka 229, dom kul­
tury 473, urząd miasta i gminy 
427, ośrodek zdrowia 313, izba 
porodowa 317.

SKARYSZEW
Telefony: apteka 13, posterunek 

MO 77, straż pożarna 29, ośrodek 
zdrowia 11, urząd miasta 1 gminy 
89.

SZYDŁOWIEC
Kino „Górnik” — „Biały Bim 

Czarne Ucho” prod. ZSRR, lat 12 
godz. 16 i 18. „Wzgórza Zelengo- 
ry” prod. jug. lat 18. godz. 20.

Telefony: apteka 55, dom kultu­
ry 246, posterunek MO 07, straż 
pożarna 08, pogotowie ratunkowe 
09, przychodnia rejonowa 333 
CPN 186, PKP 58.

Muzeum Ludowych Instrumen­
tów Muzycznych — „Polskie In­
strumenty Muzyczne 1 wnętrza 
zamkowe” czynne codziennie od 
10—19, w soboty od 9—15.30. Po­
niedziałki i dni pośwląteczne — 
nieczynne.

WIERZBICA
Kino „Venus” — „Akcja pod 

Arsenałem” prod. poi. lat 12, godz. 
18.

Telefony: apteka 1, izba poro­
dowa 133, posterunek MO 7, ośro­
dek zdrowia 19, restauracja „Nie­
spodzianka” 34, urząd gminy — 
naczelnik 15, żłobek 2, przedszko­
le 25.

WARKA
Kino „Przyjaźń” — „Pasja” 

prod. poi. lat 12, godz, 16 i 18.15.
Telefony: apteka 33, Izba poro­

dowa 133, posterunek MO 7, pogo­
towie ratunkowe 9, ośrodek 
zdrowia 21, CPN 120, PKS 69, sta­
nica wodna PTTK 143, muzeum 
267.

Muzeum im. Pułaskiego czynne 
codziennie oprócz poniedziałków 
1 dni poświątecznych w godz. 
9—15.30. Ekspozycja stała — 
Kazimierz Pułaski i udział Pola­
ków w życiu politycznym, kultu­
ralnym i społecznym Stanów 
Zjednoczonych.

ZWOLEŃ
Kino „Świt” — „siedem nocy 

w Japonii”, prod. ang., lat 12, g. 
17 i 19.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999. straż pożarna 998, posterunek 
MO 997. apteka 27-20, postój tak­
sówek 27-08, szpital 20-37.

Muzeum im. Jana Kochanow­
skiego w Czamolesie — ekspozy­
cja stała: Zycie i twórczość Jana- 
Kochanowskiego.

RADIO
Program I

Wiad.: 6.00 7.00 8.00 9.00 10.00 11.00 
12.05 15.00 19.00 20.00 21.00 22.00

5.05—6.00 Zielone Studio 6.00—8.55 
Sygnały dnia 8.55 Huta Katowice 
ma głos 9.05—11.40 Cztery pory ro­
ku 11.25 Niezapomniane stronice 
„Generał Barcz” 11.40 Tu Radio 
Kierowców 12.05 Z kraju 1 ze 
świata 12.25 Mozaika polskich me­
lodii 12.45 Roln. kwadrans 13.01 
Rytmy młodych 13.20 Młody jazz 
polski 13.40 Kącik melomana 14.00 
Studio „Gama” (ok. godz. 14.05 In­
formacje , dla kierowców) 14.20 
ma” a. c. 15.03 Korespondencja z 
Studio Relaks 14.25 Studio „Ga- 
zngranłcy 15.10 Studio „Gama” d. <r. 
(ok. godz. 15.45 Informacje dla 
kierowców) 16.00—18.25 Tu Jedyn­
ka 17.30—18.00 Radlokurler 18.00 
Tu Jedynka d. c. 18.25 Nie tylko 
dla kierowców 18.33 Koncert ży­
czeń 19.15 Gwiazdy naszych estrad
19.40 „Mazowsze” 20.05 Siadem na­
szych interwencji 20.10 Konc. mu­
zyki operowej 20.35 Mel. lat sie­
demdziesiątych 21.05 Kronika 
sportowa 21.15 Przeboje trzech po­
koleń 22.00 Z kraju 1 ze świata
22.20 Tu Radio Kierowców 22.23 
Poznań na muzycznej antenie 23.00 
Wita Was Polska

Program nocny
Wiad.: 0.01 1.00 2.00 3.00 5.00
0.00 Początek programu
0.07 Kalendarz Kultury Polskiej
0.12 1.06 2.06 3.06 — Noc z me­

lodią i piosenką z Krakowa
4,00 Sygnały dnia pierwszej 

zmianie

Program II
Wiad.: 4.30 5.30 6.30 7.30 8.30 11.30

13.30 18.30 21.30 23.30

4.35 Poradnik domowy 5.00 Muz. 
5.36 Obserwacje 1 propozycje 5.46 
Muz. 6.00 Muzyka 6.10 Kalendarz
6.15 Moskwa z melodią 1 piosenką
6.35 Gimnastyka 6.45 Mistrzowie 
miniatury instrumentalnej 7.05 
Śpiewa Seweryn Krajewski 7.13 
„Czy pamiętasz żołnierzu” 7.35 
Małe muzykowanie 8.01 Dialogi 
i zbliżenia 9.30 My 79 9.40 Tu Ra- 
dlo-Moskwa 10.00 Poeta i jego 
świat 10.30 Wirtuozi trąbki 10.40 
Sprawy codzienne 11.00 Sonaty 
Haendla 1 Beethovena 11.35 Po­
stęp, dom, nowoczesność 11.45 Mu­
zyka 12.05 Uwertury hiszpańskie
12.25 „Nastroje w malarstwie
12.25 „Nastroje w malarstwie
12.45 Tańce kompozytorów pol­
skich 12.55 Gra „SPPT Chałturnlk” 
13.00 Dobre, ale mało 13.10 Ger- 
maine Tailleferre — Koncert na 
harfę i orkiestrę 13.36 Ze wsi 
i o wsi 13.51 Koncert Chóru PR 
i TV 14.10 Więcej, lepiej, no­
wocześniej 14.25 Muzyka Mo­
zarta 15.20 Popołudnie dziew­
cząt 1 chłopców 16.00 W rytmie 
rumby 16.10 Muzyka polska 16.40 
Arie operowe 17.00 Blaski i cie­
nie muzyki jazz-rock 17.20 Notat­
nik kulturalny 17.30 Poetycki kon­
cert życzeń 18.00 „Co piszą o mu­
zyce?” 18.25 Plebiscyt Studia „Ga­
ma” 18.40 Radiowe spotkanie 19.00 
Konc. z nagrań Artura Rubinstei­
na 19.48 Dźwiękowy Plakat Rekla­
mowy 19.55 Przezorny zawsze ubez­
pieczony 20.00 Saldo Panie Dyrek­
torze! 20.20 „Kontrapunkty" 21.40 
Zespół wokalny „King a Slngers” 
22.00 Jarmark cudów 23.00 Tajem- 1 

APEL
WPGK - Zakład Oczyszczania Miasta w Rado­

miu prosi wszystkich usługobiorców, którzy posia- 
dajq umowy na zryczałtowany wywóz nieczystości 
stałych o niezwłoczne odśnieżenie dróg dojazdo­
wych do miejsc gromadzenia nieczystości. W przy­
padku niewykonania drogi o szerokości minimum 
2,5 m Zakład nie będzie miał możliwości dojazdu 
do śmietnika, a tym samym nie będzie świadczył 
usług.
Liczymy na zrozumienie ze strony usługobiorców.

R-20

nice prozy 23.35 Co słychać w 
świecie 23.40 Muzyka

Program III
wiad.: 6.15 6.30 7.09 8.00 10.30 12.08 

15.00 17.00 19.30 22.00 0.50
6.00—8.00 Między snem a dniem 

8.05 Za kierownicą 8.40 Co kto lu­
bi 9.00 „Szaleństwo i metoda" 9.10 
Muzyka 9.30 Salon radiowy 9.45 
Utwory kameralne 10.35 Kiermasz 
płyt 11.00 Dzień jak co dzień 11.30 
Zespół „Kwartet” 12.05 W tona­
cji Trójki 13.00 Powtórka z roz­
rywki 13.50 „Notatki scenarzysty” 
ode. 14.00 Tria i kwintety klasy­
ków wiedeńskich 15.05 W stylu 
soul gra zespół Crusaders 15.20 W 
kręgu jazzu 15.40 Od standardu do 
przeboju 16.00 Rozgadany gaduła
16.20 Muzykobranie 16.45 Nasz rok 
79-ty 17.05 Muzyczna poczta UKF.
17.40 Odkurzone przeboje 13.10 Po­
lityka dla wszystkich 18.25 Czas 
relaksu 19.00 Codziennie powieść 
w wydaniu dźwiękowym „Katar" 
— ode. 19.35 Opera tygodnia — Jó­
zef Haydn — „Wierność nagrodzo­
na” 19.50 „Szaleństwo i metoda” 
20.00 60 minut na godzinę 21.00 Ga­
leria starych mistrzów... 22.00 Fak­
ty dnia 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów 22.15 Trzy kwadranse Jaz­
zu 23.00 Now'e tomiki poetyckie 
23.05 Między dniem a snem

Program IV
(od godz. 8.OO—13.1S przerwa kon­

serwacyjna radiostacji)

Wiad.: 6.40 8.50 12.00 15.00 U.OO
18.10 22.55

6.00 Program tygodnia 6.10 Przed 
pierwszym dzwonkiem 6.30 Rytm 
i piosenka 6.45—7.40 Dzień dobry, 
Warszawo 7.40 Radio dedykuje 
8.00 Temat w trzech wersjach „Noc 
1 dzień” .8.10 Ęadiowo-TV Szkoła 
Średnia dla Pracujących 8.25 Jo- 
hann Nepomuk Humel Rondo „Le 
Galente” op. 130 (stereo lok.) 8.35 
Ginące zawody 8.50 Graj kapelo 
9.00 Dla kl. I—II (Język polski)
9.25 Feliks Mendelssohn-Barthol- 
dy Kwartet smyczkowy Es-dur op. 
44 nr 3. 10.00 Dla kl. V (biologią)
10.30 Estrada przyjaźni 11.00 Słyn­
ne orkiestry kameralne (stereo 
lok.) 11.30 Wielki festiwal Gilberta 
i Sullioana (stereo lokalnie 
12.05—12.25 Głos Mazowsza. Kur­
pi i Podlasia 12.25 Giełda płyt 
(stereo lok.) 13.00 Jęz. francuski
13.20 Dla kl. I—II (Język polski)
13.45 Tu Studio Stereo (stereo ogól­
nopolskie) 14.00 Technikum rolni­
cze 14.15 Tu Studio Stereo (stereo 
ogólnopolskie) 14.45 Pieśni wesel­
ne z Mazówsza 15.05 „W Jeziora­
nach” 15.40 Książki do których 
chętnie wracamy Henryka Sien­
kiewicza „Latarnik” — tr. 16.05 
„Przed pierwszym dzwonkiem”
16.25 Jęz. niemiecki 16.40—18.20 
Program WORT 16.40 Tu Studio 4 
(stereo lok.) 17.00 Na Warszawskiej 
Fali 17.20 Słuchaj nas 18.25 Kalej­
doskop nauki 19.00 Ekonomia na 
co dzień 19.15 Jęz. rosyjski 19.30 
Jam session (stereo ogólnopol).
20.15 J. Brahms — Ein deutsches 
Reguiem (stereo ogólnopolskie)
21.45 Echa Mlędzynarod. Festiwalu 
Nagrań Muzyki Ludowej Prix Bra­
tysława 22.13 Azyl i ekstradycja
22.35 Radlowo-TV Szkoła Średnia 
dla Pracujących —Język polski
22.50 Marsze operowe

TELEWIZJA
Program I

18.00-Dziennik (Kolor)
18.10 Obiektyw
16.30 Dzień ćJobry. tu telewizja

<kt>l£>F) . ■ - j ......
16.50 Dla dzieci: Zwierzyniec (ko.

lor)... ... ,v ■ ■ .
17.20 „10 minut” — teleturniej 

(kolor) .
17.30 „Być kobietą” — „Lisa" — 

film fab, prod. NRD
19.00 Dobranoc dla najmłodszych 

(kolor)
19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.15 Teatr Telewizji: Julian Tu­

wim wg Mikołaja Gogola 
„Płaszcz" (kolor)

32.05 Dziennik (kolor)
22.20 „Jak?" — program publicy­

styki kulturalnej (kolor)

Programy oświatowe
12.45 TTR. Uprawa roślin
13.25 TTR. Mechanizacja rolnictwa

Program II
16.35 Język niemiecki, lek. 15

SPOTKAJMY SIĘ RAZ JESZCZE

17.00 Omówienie programu
17.05 Spotkanie z piosenką studen­

cką
17.40 Bądź Idealną ciocią — pro­

gram ąuizowo-rozrywkowy (ko­
lor)

18.05 Buster Keaton contra Ha­
rold Lloyd — turniej komików 
(kolor)

18.30 W zwierciadle Kronik PAT-a
18.35 VII Sylwestrowe Spotkanie z 

Balladą
19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.15 Przed sądem — program pub­

licystyczny
21.00 ..Konie 1 hodowcy” — repor­

taż filmowy
21.30 Rozmowa z Antonim Świe­

ckim i Wiktorem Mellerem pro­
wadzi Jan Ciszewski

21.40 Piosenka w wykonaniu Da­
niela Olbrychskiego (kolor)

21.45 24 godziny (kolor)
21.55 Beniamiszek — film prod. TP

ŻYCIE RADOMSKIE
„Życie Radomskie” tŁSOO, Ra­
dom. ul. Żeromskiego 51. Tele­
fony: 211-49. 234-50. Przyjmo­
wanie ogłoszeń w godz. 8.30— 
1530 Za terminowy druk ogło­
szeń redakcja nie odpowia­
da. Wars»aw«kl» Wydawnictwo 
Prasowe RSW „Prasa” Al Je­
rozolimskie 125/127. Rękopisów 
nie aamawlanyrb redakcja nie 
zwraca. Druk: Prasowe Zakła­
dy Gratitrne RSW „Prasa- 
Kslątka-Ruch” Warszawa, ul. 
Marszałkowska 3/5.
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Spotkania z radnymi MRN & Akcja Dobrego 
Serca % Nowe lodowiska

Samorząd podejmuje inicjatywy 

w Międzynarodowym Roku Dziecka

Załoga MZPO-W w pełni 
wykonała zadania styczniowe

W walce ze śniegiem

zadań, 
w Mię- 
Dziecka

opieki

o-

miejsc w

We wszystkich 24 komite­
tach osiedlowych Radomia z 
inicjatywy Zarządu Miejskie­
go TPD i Komisji d/s Wycho­
wania Dzieci powstają osie­
dlowe koła TPD.

Do najpilniejszych 
które podejmują one 
dzynarodowym Roku 
należą: zapewnienie 
dzieciom z rodzin zaniedba­
nych i pomoc władzom 
światowym oraz spółdzielniom 
mieszkaniowym przy zorga­
nizowaniu poza planem do­
datkowych 300 
przedszkolach osiedlowych.

Zgodnie z decyzją władz 
miejskich, o której poinfor­
mował przewodniczących ko­
mitetów osiedlowych prezy­
dent Radomia — Bogdan Bar- 
szczyński, w 1979 roku moż­
na będzie zorganizować kil­
ka takich niewielkich przed­
szkoli społecznych w wygo­
spodarowanych pomieszcze­
niach zakładów pracy, szkol­
nych i w nowym budownic­
twie. Potrzebna będzie jednak 
pomoc ze strony samorządu 
mieszkańców przy pracach 
adaptacyjnych, a w przypad­
ku niektórych mini-przed- 
szkoli pomoc przy organiza­
cji żywienia. Kadrę wycho­
wawczą przedszkolanek za­
pewnia Kuratorium Oświaty 
x Wychowania.

W komitetach osiedlowych 
odbywają się spotkania mie­
szkańców z radnymi i pra­
cownikami wydziałów UM 
poświęcone również omówie­
niu i ostatecznemu zatwier­
dzeniu wniosków zgłoszonych 
przez samorząd mieszkańców 
dla upamiętnienia MRD.

W przygotowaniach do 
chodów MRD uczestniczą 
wnież młodzież i dzieci 
domskie. Przy pomocy star­
szych mieszkańców oczyścili 
oni lodowiska, przygotowując 
je na okres ferii zimowych. 
Młodzież i dorośli będą spra­
wować dyżury na lodowis­
kach osiedlowych i górkach 
saneczkowych w radomskich 
parkach na Glinicach, Obo- 
zisku i w „Leśniczówce”.

Najbardziej zaawansowane 
są przygotowania do obcho­
dów MRD w" Komitecie O- 
siedlowym im. Żeromskiego. 
16 dziecięcych Samorządów 
podwórkowych tego osiedla 
przy pomocy swych patro­
nów — RPRI oraz “ 
kum Samochodowego 
wybudowaniu w „Leśniczów­
ce” ścieżki zdrowia i górek 
saneczkowych zagospodaro­
wuje obecnie okoliczny teren, 
powstałe tam tor saneczko­
wy i . trasy dla małych nar­
ciarzy.

Cześć chłopców i dziewcząt 
z Osiedla „Żeromskiego” 
przygotowuje pod kierunkiem 
Mariana Stopnia, nauczyciela 
Szkoły Podstawowej nr 8, 
okolicznościowy program dla 
uczczenia Międzynarodowego

ob- 
ró- 
ra-

Techni-
— po

W „Przemianach”
W nowym, lutowym nume­

rze miesięcznika społeczno- 
kulturalnego „Przemiany” 
znajdą Czytelnicy wiele inte­
resujących publikacji. Szcze­
gólnie polecamy:
* „Świat czarnoleski” ■— 

reportaż Zbigniewa Nosala z 
Sycyny i Czarnolasu, przed 
zbliżającą się rocznicą 450-le- 
cia urodzin Jana Kochanow­
skiego.

© „Jan Seklucjan — czoło­
wa postać polskiej reforma­
cji” — artykuł Jerzego Gra- 
bowieckiegc o wybitnym dzia­
łaczu reformacyjnym XIV 
wieku, pochodzącym z Siek- 
luk Koło Radomia.
* Arkusz poetycki znanego 

radomskiego literata Bogdana 
Betza.
* „Grzegorz Szewczyk — 

rzeźbiarz, poeta” — sylwetka 
twórcy ludowego z wojewódz­
twa radomskiego w opracowa­
niu dr Stefana Rosińskiego.

© „Wydawnictwa radom­
skie” — komentarz o planach 
wydawniczych . dotyczących 
województwa radomskiego.

9 „Będzie Polska, będzie...”
— kolejny odcinek „Z kronik 
świętokrzyskich” Barbara Wa- 

. chowicz, tym razem o party­
zanckich przeżyciach ludzi z 
Gór Świętokrzyskich.

* „Porwanie w Bad Berka”
— reportaż Stanisława Ramsa 
o doli polskiego robotnika, 
który rozchorował się w cza­
sie pracy za granicą.
* „Miejsce urodzenia” — 

reportaż Bogusława Rajcher- 
Ła o mieszkańcu Czechosło­
wacji, który po wojnie osied­
lił się na stałe w Górach 
S więtok rz y sk ich.

Ponadto felietony Jacka 
Fedorowicza, Wiesława Jaż- 
dżyńskiego, Brunona Rajcy, 
Ryszarda Smożewskiego. Ta­
deusza Wiącka i wiele innych 
interesujących publikacji. 

Roku Dziecka, który zapre­
zentowany zostanie mieszkań­
com osiedla.

Na podkreślenie zasługuje 
wspólna inicjatywa Woje­
wódzkiej Przychodni Społecz­
no-Wychowawczej, komitetu 
osiedlowego i patrona osie­
dla — uczniów i pedagogów 
Technikum Samochodowego. 
Przeprowadzili oni wśród 
dzieci osiedla ankietę na te­
mat najpilniejszych, dotąd 
nie załatwionych spraw do­
tyczących potrzeb najmłod­
szych, organizacji dla nich

Dziecięca impreza

we Wsoli
Bardzo miła uroczystość od­

była się w państwowym 
przedszkolu we Wsoli. Przed­
szkolaki wystąpiły z progra­
mem „Dzieci — dzieciom”, na 
który złożyły się tańce, pio­
senki i wiersze. Rodzice i za­
proszeni goście nie szczędzili 
oklasków. Jednocześnie obecni 
na imprezie rodzice przed­
szkolaków zebrali kwotę 580 
zł, którą przekazano na kon­
to Centrum Zdrowia Dziecka. 
Na zakończenie sędziwy Mi­
kołaj wręczył dzieciom paczki 
ze słodyczami.

Impreza ta zainaugurowała 
obchody Międzynarodowego 
Roku Dziecka. Komitet Ro­
dzicielski ustalił także, że 
zorganizuje dla przedszkola­
ków wycieczkę do ZOO w 
Warszawie, dzieci ze Wsoli 
spotkają się z przedszkolaka­
mi z Radomia, zaplanowano 
także wiele innych atrakcji.

(bw)

Zaśnieżone dachy 
grożą pożarami

Wezwanie władz miejskich 
do gospodarzy domów, aby 
usuwali nagromadzony na 
dachach śnieg jest tym bar­
dziej aktualne, że mamy no­
wą opady śniegu. Chodzi już 
hie tylko o groźbę powstawa­
nia fc odrywania się od oka­
pów ciężkich sopli lodu, któ­
re mogą poranić przechod­
niów. Nagromadzony i top­
niejący na dachach śnieg po­
woduje zawilgocenie całych 
ścian zewnętrznych i wew-

„Na oko” - zamiast licznika

200 taksówkarzy czeka 
na kupno liczników

Po ostatniej zmianie opłat 
za jazdę miejskimi taksów­
kami pasażerowie regulują 
należność w wysokości 9 zł 
za pierwszy kilometr (po zła­
maniu „chorągiewki”) i 13,50 
zł za identyczny odcinek tra­
sy w porze nocnej czyli w 
godz. 23—5.00 (taryfa nocna). 
Niestety, należności tych nie 
uwidaczniają starego typu li­
czniki, które wskazują opłaty 
według poprzednich stawek. 
Z konieczności więc trzeba 
wierzyć kierowcom „taxi” na 
słowo albo samemu oblicza­
jąc należność gdyż obecne 
zmiany taryfy dotyczą tylko 
pierwszego, przejechanego ki­
lometra trasy.

Kierowcy radomskich tak­
sówek posiadający liczniki 
typu „Poltax” produkowane 
przez Poznańską Fabrykę 
Wodomierzy są jednak szczę­
śliwcami w porównaniu do 
około 200 nowych kierowców, 
którzy nie mogą wyjechać na 
trasę tylko dlatego, że brak 
w sprzedaży taksometrów. 
Kiedy będą nowe liczniki nie 
wiedzą ani sprzedawcy skle­
pów „Polmozbytu”, ani kie­
rownictwo oddziału woje­
wódzkiego Zrzeszenia Prywat­
nego Handlu i Usług, które 
skupią wszystkich taksówka­
rzy w woj. radomskim, (mz)

KRONIKA DNIA
Jak stwierdzili kontrolerzy ru­

chu drogowego MO, dziesiątki 
opuszczonych pojazdów blokują 
drogi w okolicach Drzewicy, Mo­
gielnicy i na odcinku drogi Ra­
dom — Iłża. W tych warunkach 
służby odśnieżania dróg natra­
fiają na poważne przeszkody w 
wykonaniu swych zadań. Stwier­
dzono, że w południe 1 lutego 
br. sytuacja na drogach woje­
wództwa radomskiego i na .ili- 
cach Radomia zezwalała już na 
uruchomienie porzuconych sa­
mochodów i doprowadzenie ich 
do baz oraz parkingów.

★
Kierowca „Zuka” z nr rej. RAA 

6584 — Ryszard Piasta z Rado­
mia. prowadzący pojazd podczas 
śnieżnej zawiei wpadł w poślizg 
w okolicy Walsnowa. Pojazd sto­
czył się do rowu przydrożnego, 
a znajdujący się w ładownej 
skrzyni pojazdu ojciec kierowcy 
— Stanisław wypad! z samocho­
du uderzając w pobliskie drze­
wo. W wyniku ciężkich obrażeń 
ciała Stanisław Piasta zmarl w 
szpitalu, (be-de) 

miejsc zabaw i wypoczynku, 
opieki środowiskowej. An­
kieta ta pomoże aktywowi 
osiedla we właściwej, zgod­
nej z postulatami dzieci, or­
ganizacji obchodów w okre­
sie MRD, w tym budowy w 
czynie społecznym trwałych 
obiektów wypoczynku i za­
baw.

Dzieci tego osiedla zorga­
nizowane w samorządach po­
dwórkowych ze swej strony 
rozwijają rozpoczętą przed 
dwoma laty akcję Dobrego 
Serca. Jej celem jest niesie­
nie pomocy starszym i scho­
rowanym mieszkańcom osie­
dla przy codziennych zaku­
pach, dostarczanie opału, za­
łatwianie innych istotnych 
spraw bytowych dla wetera­
nów pracy.

Udział komitetów osiedlo­
wych w organizacji obchodów 
MRD w Radomiu może być 
b. cenny,, zważywszy że dzia­
ła w nich i w 482 komitetach 
domowych prawie 3 tys. ak­
tywistów z wyboru i co naj­
mniej dwa razy tyle działa­
czy społecznych, wspierają­
cych każdą cenną inicjatywę 
organów samorządu miesz­
kańców. be-de

Uczniowie radomskiej „samochodówki 
na praktykach w fabryce „malucha

Właśnie wtedy gdy 110- 
-osobowa grupa uczniów Ze­
społu Szkół Samochodowych 
w Radomiu odbywała prak­
tykę w Fabryce Samochodów 

nętrznych, Woda dostaje się 
do przewodów kominowych 
powodując ich zatkanie i nie-, 
bezpieczeństwo zaczadzenia 
lokatorów, a niekiedy nieu- 
przątnięty z dachów śnieg 
jest przyczyną pożarów.

Tak było niedawno przy ul*.  
Żeromskiego 24 w Radomiu. 
Od zaśnieżonego dachu domu 
namokły w ścianach przewo­
dy elektryczne, nastąpiło 
krótkie spięcie, samozapłon. 
Tylko dzięki energicznej akcji 
straży udało się szybko zaga­
sić pożar.

Mieszkańcy tego niewiel­
kiego, drewnianego domu 
mają pretensję do pracowni­
ków Rejonu Energetycznego, 
że ci usunęli spalony kabel 
elektryczny a następnie wy­
łączyli dopływ prądu aż do 
momentu, kiedy zostanie usu­
nięta groźba nowego pożaru.

Jeśli domy „przeciekają” 
pod naporem śniegu na da­
chach, jeśli grozi to samoza­
płonem i pożarem — . trzeba 
się z tym liczyć, że dopływ 
prądu będzie odcięty. Po 
prostu — taki przepis i taki 
obowiązek spoczywa na Rejo­
nie Energetycznym.

Należy więc oczyszczać da­
chy ze śniegu, a jeśli wystą­
pią iskrzenia w przewodach 
elektrycznych bezzwłocznie 
informować Rejon Energe­
tyczny. W przeciwnym przy­
padku grożą poważne następ­
stwa — nie tylko pożary, 
również porażenie prądem.

be-de

W kolejce do okienka 
z czynszowymi opłatami

Lokatorzy radomskich do­
mów narzekają na ich zda­
niem mijającą się z celem 
innowację, polegającą na 
tym, że od dłuższego już cza­
su muszą regulować czynsz 
mieszkaniowy w punkcie cen­
tralnym przy uL Żeromskiego 
74.

„Dawniej — mówią miesz­
kańcy domów Osiedla nad 
Potokiem, administrowanego 
przez Spółdzielnię „Nasz 
Dom” — na osiedlu zjawiał 
się każdego miesiąca inka­
sent i inkasował wpłaty. Te­
raz centralny punkt opłat 
znajduje się przy ul. Żerom­
skiego, wpłaty przyjmuje się 
tutaj w godzinach normalnej 
pracy. Są rodziny, których 
wszyscy członkowie pracują 
zawodowo, muszą więc zwal­
niać się z pracy, żeby zająć 
kolejkę przed kasą. Taka in­
nowacja to nic innego, jak 
utrudnienie i niewygoda”.

Interweniowaliśmy w tej 
sprawie w Zarządzie Spół­
dzielni Mieszkaniowej „Nasz 
Dom”. Wyjaśniono nam, że 
wprowadzenie centralnego 
punktu opłat za czynsz 
mieszkaniowy nie jest żad-

pian pro-
jest o 8 

planu roku

Mazowieckie Zakłady Prze­
mysłu Owocowo-Warzywnego 
w Radomiu dostarczyły w 
styczniu br. na rynek krajo­
wy bigosów, gołąbów, gulaszy 
i innych przetworów mięsno- 
warzywnych oraz owocowych 
za rekordową sumę ponad 16 
min zł, wykonując w pełni 
styczniowy plan sprzedaży 
swych wyrobów przyjęty pod­
czas ostatniej sesji KSR.

Zgodnie z postanowieniami 
KSR tegoroczny 
dukcji zakładów 
proc, wyższy od 
poprzedniego.

Zdaniem kierownictwa ad­
ministracyjno - politycznego 
MZPO-W o szybkim nadrobie­
niu zaległości produkcyjnych 
w pierwszych dniach stycznia . 
i wzroście produkcji w dru­
giej i trzeciej dekadzie mie­
siąca, zadecydowały przede 
wszystkim — dyscyplina zało­
gi i pomyślnie zakończona 
modernizacja zakładów.

W dniach najtrudniejszych, 
kiedy część załogi mieszkają­
ca poza Radomiem dojeżdżała 
do zakładu z kilkugodzinnym 
opóźnieniem — nie zanotowa­
no ani jednego przypadku 
nieobecności w pracy. Pracę 
kontynuowano na pełnych 
trzech zmianach, a pracowni­
cy, którzy nie z własnej winy 
podejmowali pracę na zmia­
nach z opóźnieniem, samorzut­
nie pozostawali dłużej przy 
obsłudze taśm produkcyjnych, 
do momentu pełnego zrealizo­
wania dziennych zadań pro­
dukcyjnych.

Małolitrażowych — w Biel­
skiej FSM wyprodukowano 
milionowy zespół napędowy 
„malucha”. Byli więc ucznio­
wie radomskiej „samocho- 
dówki” świadkami swego ro­
dzaju jubileuszu tego naj­
młodszego a zarazem naj­
większego przedsiębiorstwa 
motoryzacyjnego w kraju.

W owej ważnej dla zakła­
du chwili odwiedziliśmy na­
szych uczniów — mówi dy­
rektor Zespołu Szkół Samo­
chodowych, Paweł Lichwiero- 
wicz. Spotkaliśmy ich przy 
warsztatach, gdzie przebiega 
główny front produkcyjny, 
na taśmach montażowych. 
Dobra to lekcja wychowania 
dla młodzieży, która wybrała 
kierunek mechaników samo­
chodowych. Dobra, właśnie 
przy produkcji malucha, na­
szego popularnego samocho­
du, którego każdy absolwent 
kończąc naszą szkołę winien 
znać jak własną kieszeń. Po 
raz pierwszy w FSM zorgani­
zowano takie praktyki dla 
uczniów szkół samochodo­
wych. Pierwszy też raz nasi 
uczniowie przez cztery tygod­
nie zapoznają się praktycznie 
z produkcją „Fiata 126p”.

Mówi Zbigniew Odzimek z 
klasy II „b”:

— Praktyka zawodowa w 
popularnym „maluchu” do­
biega w zasadzie końca. Po­
znaliśmy małego Fiata od 
podszewki. Poznaliśmy ciężką 
pracę, mając możliwość uzu­
pełniać nasze jeszcze nikłe 
wiadomości i wyobrażenia o 
działalności zakładu. Pozna­
liśmy warunki jakie zakład 
zapewnia nowo przyjętym do 
pracy. Początkowo było trud­
no, narzekaliśmy, ale teraz 
przywykliśmy. Optymizmem 
napawa fakt, że zarówno 
miasto jak i zakład rozwija 
się i za kilka lat stanie się 
potężnym ośrodkiem, który 
być może zasilimy po ukoń­
czeniu szkoły.

okresem 
momentu 

— podob- 
miejsce z 

elek-

ną innowacją, a 
przejściowym do 
pełnego wdrożenia 
nie jak to ma już 
opłatami za energię 
tryczną — systemu zakodo­
wanych opłat w placówkach 
PKO i pocztowych. Wprowa­
dzenie nowego systemu opłat 
poprzedzone być musi wpro­
wadzeniem tysięcy kartotek, 
w czym pomocny jest powo­
łany na okres reorganizacji 
centralny punkt opłat czyn­
szowych przy ul. Żeromskie­
go-

Otrzymaliśmy zapewnienie, 
że pełne wdrożenie nowego 
systemu obliczeń i opłat za­
kodowanych zakończone zo­
stanie w lutym br., od mar­
ca br. lokatorzy otrzymywać 
będą doręczone przez pocztę 
rachunki opłat za mieszkanie.

Nasuwa się jednak wnio­
sek, że do chwili pełnej reor­
ganizacji i wdrożenia syste­
mu opłat należy usprawnić 
pracę punktu inkasowego. 
Powinien on być czynny w 
późnych godzinach popołud­
niowych — wówczas lokato­
rzy nie musieliby zwalniać 
się z pracy, be-de

Zakończona modernizacja 
parku maszynowego i zaplecza 
magazynowego zakładów, zna­
cznie zwiększyła moce pro­
dukcyjne — z 60 min zł do 
220 min zł wartości produkcji 
rocznej, (be-de)

13 samochodów 
na bony PKO

W Oddziale Wojewódzkim 
NBP w Lublinie odbyło się 
losowanie premii w postaci 
samochodów osobowych na 
tzw. bony samochodowe PKO. 
13 samochodów osobowych 
przypadło w udziale miesz­
kańcom woj. radomskiego. 
Samochody wylosowano na 
bony o numerach: 41.700 — 
Fiat 125p 1500 ccm, 42.550 — 
Fiat 125p 1500 ccm, 295.685
— Fiat 126p, 297.193 — 
126p, 298.313 — Syrena 
299.553 — Fiat 125p 1500 ccm, 
299.818 — Fiat 125p 1500 ccm, 
301.813 — Syrena 105, 996.313
— Fiat 126p, 997.052 — Fiat 
126p, 998.278 — Fiat 126p, 
998.679 — Fiat 125p 1500. ccm 
i 1.000.239 — Syrena 105.

Właściciele szczęśliwych 
„bonów samochodowych” w 
ciągu miesiąca zawiadomieni 
zostaną o miejscu i termi­
nie odbioru samochodów. Na­
stępne losowanie samocho­
dów osobowych na bony PKO 
odbędzie się 20 kwietnia br.

(mz)

Henryk Biernat z klasy II 
„b” tak m.in. napisał do na­
szej redakcji.

— Praca na linii montażo­
wej , stanowi uzupełnienie te­
oretycznych wiadomości wy­
niesionych ze szkoły. Mamy 
satysfakcję, że sprawdzamy 
się w trudnej i codziennej 
dla nas sytuacji.

Tak mówią uczniowie 
swojej praktyce w FSM gdzie 
zetknęli się pierwszy raz z 
nowoczesnym wielkim zakła­
dem. Rozpoczęli tu pracę, 
której efektem jest „maluch” 
— powszechny samochód po­
żądany przez .wszystkich. 
Tam na taśmach montażo­
wych spotkali się oko w oko 
z rygorami techniki i — jak 
piszą — było ciężko, lecz po 
kilku dniach opanowali taś­
mę, przyswoili zadania.

Młodzież wróci do szkoły 
bogatsza o doświadczenie 
gdyż tam na taśmie miała 
możność konfrontacji wiedzy 
nabytej w szkole. I chyba ta 
konfrontacja wypadła nie- 
najgorzej, jeżeli w swoich 
wypowiedziach uczniowie Ze­
społu Szkół Samochodowych 
w Radomiu po zakończeniu 
nauki chcą podjąć pracę tam 
w Tychach czy Bielsku, (bd)

Wyniki niedzieli sportowej
ZACIĘTA GRA KOSZYKARZY 

W HALI „ZREMBU”

byli 
po*  

hali
ra-

Sympatycy koszykówki 
świadkami interesujących 
jedynków rozegranych w 
sportowej „Zrembu”. W 
mach spotkań o mistrzostwo
II ligi koszykarze Budowla­
nych podejmowali wymagają­
cego przeciwnika — Piotrco- 
vię. Sobotnie spotkanie wy­
grali radomianie 63:60 (31:27).

Punkty dla Budowlanych 
zdobyli: Wicik — 18, Minda 
— 16, Jarecki — 15, Dulba — 
12, Korczak — 2. Najwięcej 
punktów dla drużyny Piotr- 
covii uzyskał Sikorski — 14.

Mecz był bardzo zacięty a 
wynik spotkania ważył się do 
ostatniej minuty. Po bardzo 
wyrównanej pierwszej poło­
wie meczu na początku dru­
giej części spotkania rado- 
mianie zagrali bardzo dobrze. 
W 30 min. za pięć przewi­
nień osobistych opuścił boi­
sko Jarecki co miało wpływ 
na przebieg gry. Końcówka 
należała już do gości, którzy 
systematycznie 
punkt po punkcie, 
nie radomianie 
trzema punktami.

Drugie spotkanie 
ło się zdecydowanym 
cięstwefn Piotrcovii 
(35:29). Punkty dla Budowla­
nych zdobyli: Dulba — 22, Ja­
recki — 17, Wicik — 13, Su­
wała — 4, Minda — 2. Dla 
gości najwięcej punktów u- 
zyskał Sikorski — 28.

odrabiali 
Ostatecz- 

zwyciężyli

zakończy- 
zwy- 
79:58

DWA ZWYCIĘSTWA 
SIATKAREK RADOMKI

o
ligi siatkarki

meczachW kolejnych 
mistrzostwo II 
Radomki zmierzyły się przed 
własną publicznością z dru­
żyną Spójni Warszawa.

Sobotnią spotkanie zakoń-

Fiat 
105,

Napracowali ludzie
sprzęt przy usuwaniu śniegu 
po ostatnich gwałtownych 
atakach zimy. W odśnieżaniu 
dróg podołać mogły najczęś­
ciej tylko ciężkie spychacze i 
pługi wirnikowe. Nie wszędzie 
na czas dysponowano takimi 
maszynami, toteż na drogach 
powstawały zatory i wiele po­
jazdów utknęło na trasie. Tak 
było np. w okolicy Iłży.

Zasypało też ulice i posesje 
miasta. Tutaj do pomocy 
służbom (komunalnym po­
spieszyli pracownicy zakła- 

czyło się zwycięstwem ra- 
domianek 3:2. Mecz miał 
dość nieoczekiwany przebieg. 
Pierwsze dwa sety wygrała. 
Spójnia i dopiero w trzecim 
secie zawodniczki Radomki 
poderwały się do ataku wy­
grywając bardzo łatwo ten set 
15:1. Następne dwa sety Ra- 
domka wygrała 15:10 i 15:8.

W niedzielę radomianki 
gładko pokonały warszawski 
zespół 3:0.

Zwycięstwo cieszy, ale tyl­
ko momentami mecz miał in­
teresujący przebieg.

ZIMOWY FESTYN
W PUSZCZY KOZ1ENICKIEJ

Zimowa aura stanowiła ła­
dną oprawę festynu rekrea­
cyjnego, który 
odbył się nad 
dlni Letnisko, 
ganizowanej 
wódzką Radę 
wodowych, Zarząd Wojewódz­
ki ZSMP, Wydział Kultury 
Fizycznej i Turystyki UW, 
zarządy wojewódzkie TKKF i 
PTTK, WOSiR, Wojewódzką 
Komendę OHP, Radę Woje­
wódzką LZS, Automobilklub 
Świętokrzyski patronowała 
redakcja „Życia Radomskie­
go”.

W festynie uczestniczyli 
pracownicy radomskich za­
kładów i przedsiębiorstw, 
młodzież. W licznych konku­
rencjach brały udział całe ro­
dziny. Atrakcji nie brakowa­
ło. — W programie był i 
wielobój łyżwiarski, konkurs 
wędkarski w przerębli, biegi 
narciarskie dla dorosłych i 
dzieci, zawody strzeleckie, nie 
zabrakło też dyskoteki na 
śniegu i wspólnego ogniska.

Zadowolone miny uczestni­
ków najwyraźniej świadczyły, 
że był to znakomity relaks 
ift świeżym powietrzu, (bw)

w niedzielę 
zalewem w Je- 
Imprezie zor- 
przez Woje- 
Związków Za­

przedsiębiorstw i urzę- 
Również co energiczniej-dow.

sze komitety blokowe potrafi­
ły zmobilizować mieszkańców 
do odśnieżania podwórek, (n)

Fot. Bronisław Duda

37 tysięcy członków 

WSS „Społem”
Wojewódzka Spółdzielnia 

Spożywców „Społem” zatrud­
nia w woj. radomskim blisko 
5 tys. pracowników, skupio­
nych organizacyjnie w trzech 
oddziałach: -w Radomiu, Pion­
kach j Grójcu.

Równocześnie WSS „Spo­
łem” jako spółdzielnia skupia 
37.390 członków-spółdzielców, 
spośród których ponad 30 tys. 
to mieszkańcy Radomia a 
pozostali (mniej więcej po 
połowie) to mieszkańcy Pio­
nek i Grójca. (mz)

Dzień Radomia
WOJEWÓDZKI DOM KUL­

TURY organizuje kolejną 
giełdą hobbistów. Założeniem 
tej imprezy jest przedstawie­
nie ludzi zajmujących się róż­
nego rodzaju zbieractwem i 
prezentacja zbiorów. Giełda 
odbędzie się 17 bm. o godzinie 
18 w klubie WDK przy ul. 
Chałubińskiego 12/14. Osoby, 
które chcą uczestniczyć w tej 
imprezie winny zgłosić się do 
WDK osobiście lub telefonicz­
nie, nr telefonu 242-63 w ter­
minie do 10 bm.

W KLUBIE STOWARZY­
SZENIA „PAX” przy ul. Trau­
gutta 40 dziś, 5 bm. odbędzie 
się spotkanie z red. Zygmun­
tem Lichniakiem, który mó­
wić będzie na temat: „Chrze­
ścijańskie motywacje moralne 
we współczesnej literaturze 
polskiej”. Początek spotkania 
godzina 18.30.

KLUB FOTO - FILMOWY 
„USTRONIE” zaprasza człon­
ków klubu i sympatyków foto­
grafii na spotkanie z Jerzym 
Szepetowskim, który zaprezen­
tuje barwne przezrocza i czar­
no-białe fotogramy. Spotkanie 
odbędzie się 6 bm. w klubie 
osiedlowym przy ul. Koman­
dosów 4 o godzinie 18. Wstęp 
wolny.

SPORTOWE POZDROWIE­
NIA. Kolorową widokówkę 
wraz z serdecznymi pozdro­
wieniami dla wszystkich sym- 
patków sportu, otrzymaliśmy 
od członków radomskiej sekcji 
karate, którzy przebywają na 
obozie sportowym w Nowym 
Mieście. Dziękujemy, (bw)


